
'Należyfość pocztowa opłacona gotówką W Y D A N IE  V,

Rok XIX. Kraków, wtorek 26 maja 1936 Nr. 144

Adres redakcji I adm inistracji: K raków , ulica Orzeszkowej L. 7. 
Telefon Nr. 102-79.— Telefon redak to ra  naczelnego Nr. 136-59.

Konto czekowe PKO w K rakow ie 400.630.
Redaktor naczelny przyjm uje od godz. 12-ej do 1-ej w południe

D A R M O  8 0 .0 0 0
Talji kart „PIATNIKA*

D L A  P A L A C Z Y  Z W 1 J E K  ( G I L Z )

A L T E S S E
M o k k a  - P e ł n o w a t k a

Szczegóły w prospektach.

Za wybitne zasługi dla państwa
Odznaczenie b. ministra Michałowskiego.
Warszawa. 25. 5. PAT. B. minister spra­

wiedliwości Czesław Michałowski odznaczo­
ny został zarządzeniem pana Prezydenta R. 
P. Wielką Wstęgą Orderu „Odrodzenia Pol­
ski” za wybitne zasługi dla państwa.

W sprawie wydawania dzieł 
Marszałka Piłsudskiego 
w językach obcych

Warszawa, 25. 5. PA T. Podaje się niniej- 
szeru do wiadomości, iż na zasadzie pełnom oc 
nictwa, wydanego przez panią Marszałkową

Piłsudską —  upoważnionym do zawierani i 
i podpisywania wszelkich umów nakładowych, 
dotyczących dzieł M arszałka Józefa Piłsudskie 
go, wydawanych w językach obcych oraz 
do udzielania zezwoleń na wykonywanie za­
leżnych praw autorskich, jest m jr. dr. Wacław 
Lipiński, sekretarz  generalny Insty tu tu  B ada­
nia Najnowszej H istorji Polski.

Kto wygrał mil jon zł?
Warszawa, 25. 5. PAT. Dziś w ostatnim  

dniu ciągnienia państw ow ej lo tp rji klasowej 
glównawygrana 1 m iljon złotych padła na nu- 
m er 66.958, sprzedany w jednej z ko lek tur 
warszawskich

* .  *

Połowa głównej wygranej przypadła w u- 
dziale redaktorom  „G azety Policyjnej*'.

V 'arszawa, 25. 5. (Sin). W dzisiejszem cią­
gnieniu lo lcrji klasowej padły nadto  n a s tę ­
pujące większe wygrane:

Zł. 30.0U0 — 17799 Zł. 100.000 —  30957 
Zł. 50.000 —  194562 Zł. 10.000 —  15866 
80104 89619 118254 194306. Zł. 5.000 —  
25916 61164 138609 135588 186912 Zł. 2.000 
19649 25640 31405 38658 53644 57621 76021 
87033 87459 93586 96500 106917 120022
122039 128157 132210 13302 150728 157348 
163423 165939 187224.

Wszelkie komunikaty należy na.isyiać wprost do adm inistracji 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Za insei aty redakcja nie odpowiada.
Ceny ogłoszeń i prenum eraty uwidocznione na ostatniej stiom e

Skrytobójcze zamordowanie robotnika-Zyefla
w Jerozolimie

KOSZULE
m ę s k ie  n o w o ś c i  w  d u ły m  w y b o rz e  
JL L JU S Z  IMA CU r .  Kraków Stradom  5

Jerozolim a, 25. 5. ŻAT. Z całej Palestyny 
dziś w poniedziałek do 2 w południe nie nade­
szły żadne doniesienia o jakichkolw iekbądź ak­
tach tero ru  lub sabotażu ze strony Arabów. Jak  
się zdaje, rząd wszędzie opanował sytuację.

łf Jerozolimie natomiast zamordowany zo ­
stał dziś robotnik żydowski Jakób Barwilaj. 
Zwłoki zamordowanego, który liczył lat 36, zna- 
łezionoo dziś na drodze do Uniwersytetu He­
brajskiego.

Je it to 27-ma ofiara ostatnich wypadków w 
Palestynie.

Akcja arabskiego kom ite tu  strajkowego, zrtde

rzająca do wciągnięcia do strajku również ro­
botników portowych w Hajjie, nie powiodła się.

Jerozolim a, 25 5. PA T. Podczas rewizji, do­
konanej w wiosce arabskiej w pobliżu N azaretu 
kobiety arabskie zaatakow ały policję, obrzuca­
jąc ją  kamieniaimi. P olic jan t brytyjski i jeden 
Arak odnieśli rany.

W pobliżu Jaffy z łodzi arabskich rzucono 
kilka bomb na parowiec żydowski. Policja a- 
resztowała napastników . Parow iec z opóźnie­
niem  przybył do Teł Awiwu.

Samorząd Tsl Awiwu właścicielem
więhszośiii akcyj towarzystwa budowy portu

Teł Awiw, 25. 5. ŻAT. J\a odbytem posie­
dzeniu samorząd Teł Awiwu postanowił nabyć 
5- procent akcyj „Towarzystwa Budowy Portu  
w Teł Awiwie” , aby w ten sposób uzyskać kon­
tro lę nad portem , który mieć będzie doniosie 
znaczenie i spełniać będzie ważne zadanie go­
spodarcze dla Teł Awiwu i całego jiszuwu.

Pozostałe akcje w cenie 5 funtów za sztukę 
sprzedane będą w drodze publicznej subskryb-

CJi-
Cały jiszuw z zapaleni powitał inicjatywę bu. 

do wy portu  w Tel Awiwie i jak przypuszczają  
subskr', beja dokonana będzie w k ró tk im  cza­
sie z nadwyżką.

Prace wyladow'a\vcze na prowizorycznym 
punkcie wyładunkowym na wodach Teł Awiwu 
są dalej kontynuow ane.

Przywilej, którego wszyscy mogą 
Anglji zazdrościć...

Udział w naprawie krzywdy, wyrządzonej narodowi
żydowskiemu

Londyn. 25. 5. (ŻAT) „Sunday Times” za­
mieszcza artykuł wstępny naczelnego publi­
cysty tego pisma, który pisze m. in.: „Pale­
styna jest zbyt mała, aby mogła zmieścić 
wszystkich potrzebujących ochrony Żydów, 
ale jest też jedyną nadzieją narodu żydows­
kiego. Jest przywilejem Anglji, że może się 
przyczynić do naprawy najstarszej i najwię 
kszej krzywdy rasowej, jaką kiedykolwiek 
wyrządzono w dziejach. Jest to przywilej, o 
który każd,v inuy fccaj mógłby być zazdros­
ny. W  każdym razie deklaracją Ralfmą^

jest jedynym pomyślnymi wynikiem wojny 
światowej.

Rozruchy palestyńskie nie miały charak­
teru spontanicznego, lecz zostały spowodo­
wane ambicją pewnej liczby osób.

Wszyscy Żydzi mają zabezpieczony udział 
w Żydowskiej Siedzibie Narodowej. Niema 
sposobu, aby Palestyna mogła się rozwinąć i 
stać sfę wielką bez udziału Żydów. Bez Ży­
dów Palestyna pozostanie krajem świętym, 
ale skamieniałym, ^

Zmartwychwstały
„Ku-i(lux-Klan“

Detroit, 25. 5. Prasa amerykańska obszer­
nie opisuje wykrycie przez policję w stanie 
Michigan tajnej organizacji „Z jednoczone 
B raterstw o A m eryki", lub „Czarny Legjon". 
W ciągu ostatnich dni dokonano licznych a- 
resztowań wśród członków, tej organizacji.

która podobni w stanie Michigan liczy oko­
ło 130.000 członków, posiada jednakie rozga­
łęzienia również w stanach południowych
Charakterem swym Zjednoczone Braterstwo 
Ameryki przypomina 'Ku-KluX-Klan, posługu 
jąc się  podobnemi metodami .iąząe io tych 
samych celów. Organizacja ta uważa za wro­
gów Am eryki: k»fni>;)(i[t' ŻydóWj katoli­

ków i negrów,
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o m u  th o n : Romantyka -  siły
Kiedy się czyta mowę, którą generał Rydz- 

Śmigły wygłosił na XIII Walnym Zjeździe 
Legjonistów polskich, to się doznaje wraże­
nia, że słuchacze tej mowy chyba szybowali 
po obłokach. Mówca nawet wyraźnie wyrze­
ka się wszelkich ziemskich dóbr, względnie 
ich pragnienia. Kiedy się swoich słuchaczy u- 
pcmina o zorganizowanie „jednolicie kiero­
wanej woli”, to się, naturalnie, natychmiast 
zastanawia nad treścią i celem takiej woli : 
,W imię czego trzeba ją organizować ? Czy w 
imię reperowania jakichś zbankrutowanych 
haseł politycznych, czy w imię lepszego sur­
duta na grzbiecie, czy chociażby w imię te­
go, że każdy musi mieć kawałek chleba? Za­
pewne, że trzeba się starać o to, by każdy 
miał ten kawałek chleba. Ale to jeszcze nie 
wystarcza...” Ten kawałek chleba nie jfijst te 
dy żadnym celem dla siebie. On jest potrze­
bny i trzeba go jakoś zdobyć, ale celem on 
być nie może. Celem wielkim, a zarazem ha­
słem, jakie głosić należy, to jest tylko — „o- 
brona państwa”. Oczywista, że na zjeździe le 
gjcnistów nie jest miejsce, ani nie panuje na 
strój do tego potrzebny, by myśleć lub ma­
rzyć lub choćby mówić o — chlebie. Zjazd le 
gjonistów nie jest żadną instytucją, ani też 
żadną wytwórnią dóbr ziemskich. Kiedy Ie- 
gjoniści się masowo zbierają, to chyba tylko 
dla tych celów, dla których legjony zostały 
stworzone i którym one dotychczas służyły, 
a zatem — dla, obrony Państwa. Można so­
bie pomyśleć nawet taką chwilę w historji, 
wr której one powołane być mogą nietylko do 
obrony istniejących granic, ale też do rozsze 
rżenia ich i zdobycia innych granic. Legjony 
są korporacją militarną i tylko inilitarnym 
celom służyć mają.

Dlatego też jest zupełnie słusznie, że gene­
rał Rydz-Śmigły nie chce rozbudzić w swo­
ich słuchaczach chęci do politykowania. —  
żołnierz nie politykuje. Swoją drogą —  so­
bie samemu zastrzega to prawo w całej peł­
ni i zapowiada, że skoro zajdzie potrzeba po- 
litykowania to on to sam za wszystkich in­
nych załatwi. Kiedy długo jest razem ze swo 
imi kolegami - legjonistami, to on tylko o je 
dnej rzeczy myśli i mówi, — o obronie pań­
stwa i o zorganizowaniu siły, a w związku z 
tern, względnie jako przygotowaniu do tego, 
— o pielęgnowaniu tych wszystkich cnót żoł 
nierskich, które dopiero bojownika należycie 
przygotowują do ciężkiego jego posłannict­
wa. A to wszystko razem stanowi jedną wy­
soką pieśń — siły.

Dziwna to kombinacja realizmu z roman­
tyką! Wszak siła w polityce jest czemś całko 
wicie realnem, bodaj że jedyną rzeczą realną 
w tej dziedzinie, a romantyka jest właśnie —  
romantyką. A jednak one się doskonale łą­
czą i tworzą świetny instrument do rządze­
nia państwa. Twórcą i mistrzem tej kombi­
nacji był ś. p. Marszałek, który istotnie ani 
o jeden milimetr nie zniżył się z wysokiego 
tronu swojego bujnego romantyzmu, a przy 
tem umiał na tej wyżynie tworzyć rzeczy naj 
bardziej realne i trwałe. Choćby - powiedz­
my: Państwo Polskie.. Zdawało s ię - i  takzre  
sztą też było — że On szybował w obłokach 
a nawet nad obłokami, ale jego myśli a 
szczególnie jego poczynania, choćby na tych 
wyżynach przedsiębrane i wykonywane, by­
ły pełne realizmu życiowego, tkwiły głęboko 
w życiu i to życie dalej tworzyły. Nieraz się 
ma wrażenie, że gdzieindziej na świecie tego 
rodzaju realistycznego romantyzmu nie ro­
zumieją i są ludzie skłonni go uważać za coś, 
co się conajmniej nie nadaje do kierowania 
państwami. Ale to są same wrażenia powierz 
chowne, które znikają, z chwilą kiedy się 
wnika w głąb takich marzeń. Albowiem te 
„marzenia”, jakby się je nazywało, mają wła 
śnie to do siebie, że się bardzo ściśle liczą z 
realizmem życiowym i jego potrzebami.

W tej mowie samej widzi się, im bliżej koń 
'%*'lłi końcowych konkluzyj, że tu panuje zdro 

Wy  'j.jjfalizm, znający i  uznający wielkie po­

trzeby państwowe i zdecydowany niewzrusze 
nie do nieustannej pracy w służbie tych wła­
śnie realnych potrzeb. Gen. Rydz-Śmigły wy 
rzeka się „demagogji”, stwierdzając, że w 
demagogji „inni” łatwo mogą przelicytować, 
wyrzeka się też „fantazji” czyli jest silnie 
zdecydowany pozostać na twardym gruncie 
realizmu. On się zresztą wyrzeka jeszcze je­
dnej rzeczy, która nawet brzmi jakby z ży­
dowskiego wzięta ale właśnie tego słowa —  
nie rozumiem. Trzeba będzie istotnie prosić 
mówców tak znakomitych ażeby nie 
używali takich niezrozumiałych dla 
Żydów słów, jak „fanaberja” — któ­
rego oni nie rozumieją, przynajmniej nie w 
tym związku, a jednak mają ogromną po­
trzebę i chęć wnikać należycie w każde sło­
wo, jakie mąż stanu tej rangi wypowiada...

Ale nareszcie — mniejsza o to jedno sło­
wo, które pozostanie niezrozumiałe! Zna­
czenie tej mowy jest pewne i jasne! Gen 
Rydz-Smigły jako w danej chwili widoma gło 
wa rządzącego obozu, zapowiada wytrwanie 
w pracy i w odpowiedzialności, o ile mu to­
warzysze nie cofną zaufania i poparcia. Po­
nieważ taka ewentualność nie zachodzi, zna­
czy to, że obóz BB zamierza zatrzymać wła­
dzę w ręku i nie myśli o tem, żeby ją z kimś 
podzielić. Czego wprawdzie nie trzeba było 
udowadniać, ale co nie zaszkodzi, coraz na 
nowo stwierdzać i potwierdzać.

Niewątpliwie — kierunek polityki polskiej 
— w tym wypadku idzie głównie o politykę 
wewnętrzną — pozostaje niezmieniony i nie 
wykazuje żadnej tendencji do odchyleń. Rze 
czą obywatela tedy jest wyrazić conajmniej 
swoje zdanie, czy mu z tem i w tem dobrze.

Otóż na tego rodzaju pytanie należy w 
pierwszym rzędzie odpowiedzieć: (w tym
związku harżuća" się formalnie formułka od­
powiedzi, którejby się chętnie użyło, gdyby 
nie respekt przed nazwiskiem p. generalne­
go inspektora... Trzeba tedy odpowiedzieć 
bez pomocy znanego przysłowia. A powie się 

•jedno:) Lepiej jest mieć wogóle jakiś pro­
gram, niż go zupełnie nie mieć. Obóz, który 
panuje przynosi coś, podczas gdy inne obo­
zy poza negacją i chęcią niszczenia i łamania 
mają puste ręce i puste mózgi. Oczywista —  
to się odnosi do naszych najserdeczniejszych 
którzy mają jako jedyny punkt programu 
gwałtowną ochotę pozabijania czy wyrugo­
wania z Polski jakich biednych trzech mil jo­
nów Żydów, a jak długo to wypieranie się 
nie uda na zewmątrz, to trzeba będzie się za­
dowolić wypieraniem na wewnątrz. To zna­
czy: trzeba będzie narazie zdusić Żydów w 
jakiemś ghecie, gdzie się im przedewszyst- 
kiem powietrza nie dopuści. A skoro taka 
„kuracja” zapowiada nie złe wyniki, to już 
więcej nie trzeba myśleć. Ale to się rozumie 
doskonale, że znowu nie będzie się podawa.ło 
tak obficie dojedzenia tym „wrogom ojczy­
zny3’. Mając przed sobą takie następstwo ja­
ko ewentualność, już chyba nie ma możliwo­
ści myśleć o gwałtownem zwalczaniu obozu

Warszawa. 25. 5. (Sin.)’ Przedmiotem ro­
zmów w kołach politycznych Warszawy jest 
oczywiście wczorajsza mowa generalnego in 
spektora sił zbrojnych generała Rydza-Smi- 
głego na Walnym Zjeździe delegatów Związ­
ku Legjonistów.

Mowa ta dowodzi, że generał Rydz-Smig­
ły, który dotychczas stał zdała i obserwował 
raczej wypadki polityczne, przeistoczył się z 
obserwatora w czynnik decydujący, Dąży on 
do wzmocnienia podstaw obozu rządowego, 
a -przedewszystkiem do wzmocnienia siły t.

dzisiaj rządzącego.
To jednak nie może zwolnić stwierdze­

nia, że oboz rządzący musiałby bardzo dużo 
naprawić, uzupełnić i odrzucić * ażeby fakty­
cznie być idealnym rządem dla państwa. A  
takie wymagania odnoszą się do całego ob­
szaru państwa, a także do sprawy żydows­
kiej. Nie jest w tej chwili i w tym związku 
odpowiednia sposobność do szerszego oma­
wiania całego zagadnienia. Wystarczy w tym  
związku stwierdzić, że jest dużo do napra­
wienia, ale że to co jest, zawiera nic równie 
mniej szkodliwych elementów, niż to, co się 
rwie do władzy i coby mogło przyjść na miej 
sce tego, co jest teraz, gdyby to zostało 
gwałtownie usunięte. O obecnym obozie mo­
żna z pewnością tyle powiedzieć: na odebra­
nie praw nie idzie. O jego możliwym lub do­
mniemanym konkurencie tego z pełną stano 
wczością wypowiedzieć nie można. Ten kon­
kurent właśnie wychodzi na rabunek na gła­
dkiej drodze, i tylko na taki wychodzi.

W mowie generała Rydza-Smigłego też nie 
ma zupełnie żadnej polemiki z kimkolwieK 
bądź. Mówca dostojny zapowiada tylko peł­
ną swobodę odejścia tym, którzy myślą, za 
mają w zanadrzu lepsze programy, zdrowsze 
hasła, pewniejsze lekarstwa na wszelkie cho 
roby. To są tylko retoryczne zwroty, bo w 
samej rzeczy mówca nie wierzy, ażebv _ coś 
takiego istniało. Generał Rydz-Śmigły zbyt 
jest zapatrzony w swój światopogląd, ażeby 
dopuścił choćby tylko przebłysk myśli, ża 
może istnieć coś lepszego, lub nawet coś tak 
doskonałego. Wszak trzeba zawsze o tem pa­
miętać, o czem generał Rydz-Śmigły chyba 
ani przez jedną sekundę w swojem życiu nie 
zapomina, że on tę swoją państwowotwórczą 
mądrość wziął .od samego Marszałka.

Niewątpliwie —  mowa generała Rydz- 
Śmigłego, a zatem widomej głowy dziś rzą­
dzącego obozu, widzi jeszcze przed sobą bar­
dzo długi okres rządów, którego chyba nikt 
nie jest dość silny skrócić. A  on też między 
wierszami, a właściwie nawet całkiem wyra­
źnie i wprost zapowiada, że wcale niema za­
miaru ustąpić, albo przyjąć jakiegoś wspól­
nika do rządu. Jak długo obóz mu dochowu­
je wierności, prowodyrowie mają zamiar wy 
trwać.

I trzeba zaznaczyć ot właśnie to: Jeśli jest 
prawdą już teraz, a jeśli to pozostanie praw­
dą nadal, że obóz tylko budować i  rozbudo­
wać chce Polskę i tylko jej granice zabezpie 
czyć i obronić, a nie ifia zamiaru otoczyć się 
chińskim murem i nikogo do współpracy, do 
tego wspólnego dzieła nie dopuścić, to on du 
żo znajdzie współpracowników. Jest dużo o- 
bywateli w Polsce, którzy z głębi duszy pra­
gną, przyczynić się całą siłą do zabezpiecze­
nia i ochrony granic Polski. Do tej służby du 
żo obywateli się zgłasza.

O zwyż trzech miljonach takich obywateli 
my to dokładnie wiemy. Oni faktycznie ty l­
ko czekają, aż się ich pozwie, lub, conajm­
niej, — dopuści... Oni są całkowicie gotowi.

zw. rządów autorytatywnych. Mamy więc w 
tej chwili ponowną próbę wzmocnienia au­
torytetu w Polsce.

Na uwagę zasługuje również fakt, że gen. 
Rydz-Śmigły mówiąc o "organizacjach polity 
eznych ani na chwilę nie wspomniał o Sej­
mie i Senacie, nad sprawą parlamentu prze­
szedł całkowicie do porządku dziennego, ma­
jąc na myśli inny sposób zor$a fizowania 
społeczeństwa. Generalny inspektor sił zbrój 
nych zaapelował do wszystkich, a więc zaró­
wno do tych, którzy mówią o ojczyźnie, a

Konsekwencje polityczne 
mowy naczelnego wodza
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L O S Y  l-ei K L A S Y
Loterji Państwowej

są do nabycia

w szczęśliwej kolekturze

BRACIA SAFIER. S 3 V i

s t r .1 , 0 0 0 . 0 0 0
Ogólna suma wygranych 24,570.000 złotych.

Ceny losów: ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, cały los zł. 40.
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P. K. O. N r. 414.400.

Zwycięstwo wyborcze „rexistdw"
belgijskich

więc do Polaków, jak i do tych mniejszości 
narodowych, które mówią o państwie.

Wczorajsze wystąpienie publiczne generał 
nego inspektora sil zbrojnych dowodzi jed­
nocześnie, że na tem obóz rządowy nie po­
przestanie. General Rydz-Smigły wziął na sie 
bie inicjatywę i prawdopodobnie w dalszym 
ciągu pójdzie po linji raz obranej i według 
w z opracowanego programu nadal dziatać 
będzie.

Oczywiście drugim ważnym wypadkiem 
jest prawie całkowite usunięcie się z życia po 
litycznego b. prezesa BBWR pułkownika 
Sławka.

Wzruszający ton przemówienia pułkowni­
ka Sławka (zob. str. 7) zwalnia wszystkich 
od obowiązku wysuwania jakichkolwiek- 
bądź uwag krytycznych pod jego adresem, 
g d y ż  dokonał tego sam płk. Sławek w drodze 
autokrytyki, nie pomijając oczywiście ope­
rowania ulubionemi zdaniami na temat ko­
nieczności zmiany ustroju.

Przyjęty w dniu 24 bm. nowy statut Zwią 
zku Legjonistów ustala m. in. tzw. tezę wo­
dzostwa, ograniczając do minimum system  
wyborów, wprowadzając natomiast zasadę 
nonunacyj przez komendantów.

Według nowego statutu doroczne zebrania 
Związku Legjonistów odbywać się będą sta­
le w  Krakowie.

Wizyty i rewizyty p. prem jera
Warszawa. 25. 5. PAT. Pan prezes Rady 

ministrów gen. dr. Felicjan Sławoj-Składko- 
wksi dożył w  dniu dzisiejszym wizytę ks. 
kardynałowi Rakowskiemu.

Warszawa. 25. 5. PAT. Pana prezesa Ra­
dy ministrów gen. Felicjana Sławoja Skład- 
kowskiego rewizytował w dniu dzisiejszym 
p. marszałek Senatu Prystor, a w goazsnach 
popołudniowych J, E. ks. kardynał Aleksan­
der Kakowsid. *

Rokowania dewizowe 
z Gdańskiem

Warszawa. 25. 5. (Sin.) W poniedziałek 
rozpoczęły się w Warszawie polsko-gdańs- 
kie rokwania, mające na celu uregulowanie 
spraw obrotu handlowego i finansowego mig 
dzy Polską a W. M. Gdańskiem na tle zarzą­
dzeń dewizowych, wprowadzonych w Polsce 
Strona gdańska wystąpiła z żądaniem, aby 
Wolne Miasto Gdańsk traktowane było pod 
względem dewizowym, jak wewnętrzny ob­
szar Polski, a  nie jak. zagranica ,(: !Nie trze 
ba dodawać, że hitlerowcom gdańskim cho­
dzi tu  przedewszystkiem o interesy skazane 
go na zagładę kasyna sopockiego =  Red.Jj

Ks. Czartoryski zginął 
w katastrofie  samochodowej

Żydaczów, 25. 5. PA T. W czoraj przed pół­
nocą ofiarą w ypaaku samochodowego padł K a­
zimierz Czartoryski, współwłaściciel dóbr Żu- 
rawno. Ks. Czartoryski prow adził swój sam o­
chód ze Stanisławowa do Żurawna. .Wraz z nim  
znajdowali się w sam ochodzie jego żona ze 
Skrzyńskich ks. Czartoryska i dwoje dzieci, wy­
chowawczyni i pom ocnik szofera. W ypadek zda. 
rzyt 6ię ou szosie kolo Starowsi. W skutek nie- 
wyjaśnionych dotąd przyczyn samochód w padł 
do rowu. Ks. Czartoryski odniósł tak ciążkie  o- 

razeiiLa, że przewieziony do Żurawna zmarł
=< 'f przybyciem lekarza. Zona jego doznała  

o ra~cń g lony i została przewieziona do szpU 
to a we Lwowie. Pozostałe osoby wyszły z k ata ­
strofy bez .większego szwanku.

Ucieczka od franka 
francuskiego trw a

W arszawa, 25. 5. PA T. Na dzisiejszych 
giełdach w alufco-wyeh w dalszym ciągu trw ała 
uiocnicjsza tendencja dla fun ta  angielskiego, 
dolar zaś utrzym ał się na dotychczasowym 
wysokim poziom ie. Zjawiska te  świadczą o 
trw ającej ucieczce od fran k a  francuskiego, 
k tó ra  z poczynając; od

Bruksela, 25. 5. PA T. M inisterstw o spraw  
w ew nętrznych ogłasza dotychczas tylko częś­
ciowo w ynik .wyborów. Wpływa na to skom ­
plikow any system  wyborczy belgijski. Narazie 
więc trudno  z całą pewnością zorjentow ać się, 
jakim  będzie dokładny podział m andatów  w 1- 
zbie deputow anych i w jenacie, ujawnia się je d ­
nakże tendencja, pozwalająca na przypuszczal­
ne obliczenie w yniku wyborów.

C harakterystyczną cechą wczorajszych wy- 
burów  jest wielKi w zrost siły stronnictw  skra j­
nych. Pow odem  lego zjawiska jest długotrw a­
ły kryzys gospodarczy, dewaluacja franka be l­
gijskiego, oraz hczne skandale finansowe, w 
k tóro  były wmieszano .wybitne osobistości ze 
św iata jpolity cznego. u

Największy trium f w ciągu dnia wczorajszego 
odnieśli „ re^ iśc i'4, którzy  stanęli poraź p ierw ­
szy do wyborów, otrzym ując bardzo znaczną 

ilość głosów. Dtfugiem stronnictw em , k tó re  
popraw iło swój stan posiadania, są komuniści, 
trzeciem  nacjonaliści flamandzcy.

P orażkę ponieśli katolicy, którzy stracili w iel­
ką  ilość głoaów na rzecz „rexistów 4‘, Socjaliści 
również ponieśli pewne stra ty , przytzem  pew­
n a część ich dawnych zwolenników glosowała 
one cnie na  „rexistów 44, a przedewszystkiem  na 
kom unistów. Pom im o to socjaliści będą najlicz­
n iej szem stronnictw em  w Izb ie  deputow anych, 
lib e ra ło w ie  naogól Liorąc, zdaję 6ię, utrzym ali 
swój Stan posiadania.

„K e^iści4* odnieśli najw iększe sukcesy w Wa- 
łonji, a  przedew szystkiem  w okręgu  Brukseli. 
We F lan d rji zdaję się n ie  otrzym ali koniecznej
liczby głosów,______________ _________

W edlng H avasa, katolicy  praw dopodobnie 
stracą od .12 do> 15 m andatów . W szystkie Je 
m andaty  prze jdą  w ręce „ re iis ló w 44.

T allinn , 25. 5. PA T. Estońska agencja te le­
graficzna kom unikuje: T rybunał wojskowy wy 
'dali tWyrok w  procesie 154 rzekom ych by­
łych kom batan tów , oskarżonych o spisek, m a­
jący na  ce lu  obalenie rządu  i  obecnego regi- 
m e‘u. 9. oskarżonych skazano na  20 la t ciężkie 
go w ięzienia, 20 oskarżonych, m. in. b. m inistra 
wojny gen. L arka  i  b. szefa sztabu generalne-

w torku  ub, tygodnia i dotychczas nie osłabła.
Dewiza na  Zurych sto i w Paryżu bi: sko dol­

nego p u n k tu  zło ta i mało jnż brakuje, aby roz 
począł się odpływ złota z Szwajcarii do F ra n ­
cji. Co do F rancji —  oddaje ona złoto do W. 
B rytąnjij Stanów Zjednuczonych i Belgjj. .

Bruksela, 25. 5- PAT. Według nieoficjalnych 
obliczeń, podział m andatów w Izbie deputow a­
nych będzie następujący: socjaliści 70 m anda­
tów (stracili 3), katolicy —  63 (stracili 16 
m andatów ), liberałowie —  23 m andaty (stracili 
1), „rexiści‘‘, k tórzy  dotychczas nie posiadali 
ani jednego mandatu, zyskali obecnie 21, f re n ­
ciści —• 16 m andatów  (zyskali 8), komuniści —  
9 (zyskali 6 m andatów ) .

Co mówi przywódca 
zwycięskiej partji

Bruksela, 25. 5, PA T. Przyw ódca „rexistów ‘4 
Leon Degrelle udzielił wywiadu dziennikowi 
,N ation Belge44, w którym  omawia sytuację, po­
wstałą po wyborach. D egrelle tw ierdzi, iż izby 
ustawodawcze znajdą się wobec sytuacji bez 
wyjścia. W ejście „resistów " na arenę życia p a r­
lam entarnego pozwoli połączyć się wszystkim, 
k tórzy  bun tu ją  się przeciwko dyktaturze par- 
tyj. Zwycięstwo „rcxisiów ‘* nie jest zapowie­
dzią dyktatury, lecz punktem  wyjścia w alki, 
k tó ra  złamie dyktaturę  stronictw  i przywróci 
narodow i wolność dczycj i działania.

Degrelle zapewnia, iż „rex iści'‘ będą rozw ija­
li swą dz.ałalność w ram ach kousty turyjnych. 
Rozwiązanie parlam entu nastąp i według niego 
w sposób przewidziany przez konstytucję, k ie­
dy dla wszystkich stanie się widocznem, ze wy­
konanie program u rządowego będzie niemoż­
liwe.

Program  „re^istów 44, jak  tw ierdzi Degrelle, 
dąży do położenia kresu walkom społecznym 
oraz rywalizacji dwóch różnych grup języko­
wych.

D egrelle zapewnił, iż ruch, na  którego czele 
3toi, niem a nic wspólnego z m ilitarystyeznem i 
oligarchjam i, istniejąccm i w niektórych krajach

go gen. TocrVanda, skazano na 15 la t ciężkie­
go w ięzienia, 4 o ska iżon jch  skazano na 12 
la t, 29 —  na 10 lat, 41 —  o a 6 lat, 13 — na 
4 la ta  ciężkiego więzienia. Pozostałych 31 o- 
skarżonych skazano na w ięzienie od 6 mie­
sięcy do 2 lat, z czego 14 z zawieszeniem. 7 
oskarżonych, m. in. b. m in istra  spr. zagr. Pu. 
sta uniew inniono.

Londyn, 25. 5. PA T. Dziś w południe król 
w ystartował na samolocie ze swej rezydencji 
W pobliżu .Windsoru, udając się do Southamp- 
ton, gdzie w towarzystwie królow ej M arji i 
członków rodziny królew skiej zw ied-i sta tek  
,Queen MĄjfjj4'*

Tysiąc ła! wiĘzienia w procesie Kombatantów 
estońskich o zamach sianu
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P O i m c y s ; W YTRW AMY!
<Korespondencja własna „Nowego Dziennika" )

Jerozolima, w maju. 
bilans wypadków.Jeszcze zaweześaie nq 

Mufti, którego klęska polityczna byłaby Koń 
cem jego karjery, zarówno jako polityka 
jak i kapłana, widzi wyjście z sytuacji, w 
której się znalazł — w mordach. Strzela się 
do publiczności wychodzącej z kina, do spo­
kojnych przechodniów w dzielnicy arabskiej, 
do robotników zdążających do pracy. Mor­
duje się i wichrzy, by Mufti i jego komitet 

/ strajkowy mógł dalej prowadzić swój byt 
polityczny. Murdy nas nie odstraszają, dos­
konale wiemy, że nie może być inaczej. Spo­
łeczeństwo żydowskie wykazuje natomiast 
kolosalne poczucie odpowiedzialności. Napię­
cie nerwów jest olbrzymie, ledwie znieść mo 
żna to wszystko co się wokoło nas dzieje. 
M im o to jeszcze potrafimy na tyle wykazać 
hartu ducha, że nie bierzemy w nasze ręce 
inicjatywy wprowadzenia spokoju, przed od 
powiadanie pięknem za nadobne. Mamy ku 
temu środki. Tylko taka bowiem metoda 
walki przyniosłaby rezultaty.

Czekamy na rząd. Czekamy już miesiąc, 
by Wysoki Komisarz, gentleman, przyjaciel 
rolnika, który współczuje i gani w każdym 
komunikacie — przedsięwziął wreszcie ja­
kieś kroki. Aresztuje się dzieci i indywidua, 
podżegane przez przywódców', którzy cho­
dzą wolno. Pozwala się im na wszystko, to­
też kpią sobie z rządu .którego są urzędni­
kami. Wszystko uchodzi im płazem. Rząd 
zapewnia wciąż, żc będzie spokój i porządek 
— mordercy zaś ciągle robią swoje. Nie jest 
dziś żadną tajemnicą, że w łonie rządu są 
dwa kierunki — jeden przeciw nam, za a- 
liarchją i mordercami, na którego czele stoi 
następca Looke’a, „premjer” palestyński —  
Mr. tiuli, autor owych osławionych już „ko­
munikatów oficjalnych”, któiry paraliżował 
wszelką akcję w pierwszych dniach, kiedy 
nietrudno było małemi wysiłkami opanować 
sytuację, i drugi — za porządkiem i bezpie­
czeństwem w kraju — reprezentowany prze 
dewszystkiem przez naczelnego komendanta 
policji palestyńskiej R. G. Spicer’a. Nie jest 
również tajemnicą, że Spicer zażądał naty­
chmiast po wybuchu wypadków jaffskich 
pełnomocnictw dla policji. Rząd odmówił. 
Co się stało — jest wiadomem.

Słowa protestu Agencji Żydowskiej i przed 
stawicieli jiszuwu, którzy żądali uzbrojenia 
Żydów — były niezwykle ostre. Agencja Ży­
dowska protestowała bardzo stanowczo prze 
ciw temu, że Wysoki Komisarz przyjmuje u 
siebie i sankcjonuje nielegalny komitet na­
zywający się „naczelnym komitetem arabs­
kim”, który odpowiada za to co się w kraju 
stało i dzieje. Miast wszcząć kroki przeciw 
zbrodniarzom — rząd z nimi prowadzi roko­
wania poza plecami narodu żydowskiego i 
Agencji Żydowskiej, w czem Agencja widzi 
naruszenie artykułu 4-go mandatu. Środki 
przedsięwzięte przez Wysokiego Komisarza 
są nikłe i nie mogą zabezpieczyć krajowi 
spokoju i porządku. Wszystko to nie może 
budzić zaufania w jiszuwie do rządu i jego 
przedstawicieli. Pozatem zażądała Agencja 
Żydowska natychmiast przyznania certyiika 
tów, sam bowiem fakt ociągania się wpływa 
zachęcająco na Arabów, którzy chcą tero- 
rem i krwią zmusić rząd do zamknięcia imi­
gracji. W odpowiedzi na protesty — Wyso­
ki Komisarz jeszcze raz zapewniał, że przy­
wróci spokój, że ogromnie żałuje tego co się 
stało —  i zawiadamia o przyznaniu certy­
fikatów.

KUPON ZNIZKOW Y DO KIN
A dria • A tlantic  • Świt . B agatela - Uciecha 

Ważny 26. V. — Wyciąc i przedłożyć do Wymiany 
w P erfum erji N. M eersanda, iw. Marka 20 
w K olekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
lub w Adm. „N. Dziennika*’, Orzeszkowej ?.

Przyznanie certyfikatów załatwione zos­
tało w Londynie. Nie mogę z całą stanow­
czością stwierdzić, żc rząd palestyński chciał 
zamknięcia imigracji. Były w każdym razie 
i takie zdania w rządzie. Najsilniejszym o- 
bok certyfikatów, ciosem zadanym prowody 
rom arabskim było zezwolenie na czasowy 
port w Tel Awiwie. Warto było oglądać e- 
nergję i radość robotników zajętych przy 
budowie zabudowań i czasowego portu w 
Tel Awiwie. Warto było przedewszystkiem 
cieszyć się razem z Tel Awiwem ich świę­
tem, kiedy pierwszy okręt ustrojony we fla­
gi wszystkich państw przybijał po raz pier­
wszy do brzegów Tel Awiwu. Sam fakt wy­
wołał kolosalne rozgoryczenie wśród prze­
woźników jaffskich, którzy dotąd mieli mo­
nopol na port i żyli z pieniędzy żydows­
kich. To samo dotyczy właścicieli domów, w 
których mieszczą się biura żydowskie w Jaf- 
fie. Gdyby Tel Awiw otrzymał na zawsze już 
port —  grozi Jaffie kompletna gospodarcza 
ruina. Doszło do walki między zwolennikami 
i przeciwnikami strajku. W tej chwilr radzi 
naczelny komitet strajkowy jak wybrnąć ze 
sytuacji z której nie ma dlań wyjścia.

Co Wysoki Komisarz obiecywał Arabom 
— nic sposób wiedzieć. Rozmaicie o tem mó­
wią. Faktem jest, że proponował komisję 
królewską, któraby miała na celu zbadanie 
wypadków i wysłuchanie zarówno Arabów 
jak i żydów Arabowie żądali wówczas, by

komisja miała, prawo wydania opinji o  mani 
dacie i deklaracji Balfoura. Odpowiedź Wy­
sokiego Komisarza była jednak negatywna. 
Charakterystycznem jest, że po konferencji 
z Wysokim Komisarzem znaleźli się wśród 
członków komitetu arabskiego i tacy, któ­
rzy wypowiedzieli się za zakończeniem straj 
ku i przyjęciem jego propozycyj. Dr. Chaldi, 
burmistrz Jerozolimy, wybrany, jak wiado­
mo, przy naszej pomocy i naszem poparciu, 
był tym, który się wypowiedział przeciw te­
mu wnioskowi.

Poinformowani twierdzą, że wśród komi­
tetu arabskiego wre walka między muftim i 
Chaldim z jednej strony, a Naszaszibim z 
drugiej Naszaszibi, który się zbytnio w tej 
całej historji nie angażował — oczekuje klę­
ski politycznej muftiego i jego sprzymie­
rzeńca Chaldiego, która pozwoli jemu zająć 
ich miejsce i grać pierwsze skrzypce wśród 
Arabów w Palestynie.

Ciężko jest przewidzieć wypadki. Morder­
stwo goni morderstwo. Podłe ręce morder­
ców usiłują nas zniszczyć. Nie bez racji pi­
sała „Frankfurter Zeitung” przed kilku dnia 
mi: „Jeśli wypadki 1929 mogły wstrząsnąć 
do podstaw jiszuwem to wypadki 1936 mogą 
go jedynie złościć”. Także prasa egipska ra­
dzi Aiabom pogodzić się z myślą, że Żydzi 
są ważnym czynnikiem politycznym w kraju. 
Nic nas bowiem nie może już wyprzeć z  zie­
mi, którą zrosiliśmy krwią serdeczną na­
szych najlepszych. Nic potrafi tego nawet 
komisja królewska. Jiszuw wykazuje w tych 
ciężkich dniach tyle równowagi i odpowie­
dzialności, że musi wyprowadzić z równowa­
gi naszych wrogów.

- O Q O -

Entuzjastyczne głosy prasy francuskiej

„Rodzi się na nowo cod Palestyny"
K raków , 2ó m aja.

(li) Niezwykle żywo reaguje cala prasa za­
graniczna na ostatn ie zdarzenia, jakie rozgry­
wają się na terenie palestyńskim . Zaledwie 
kilka dni tem u zamieściliśmy na tem miejscu 
znam ienny artykuł jednego z najznakom it­
szych pisarzy francuskich obecnej doby, P au ­
la M oranda, k tó ry  w subtelny sposób kreśli 
swe pełne uznania dla pracy sjonistycznej im ­
presje, z pobytu w Erec. A oto znowu w w stęp­
nym artykule, k tó ry  ukazał się onegdaj w naj­
poważniejszym dzienniku francuskim  „Le 
Tem ps”, obok zaznaczenia trudności, jakie na 
suwa się rozwiązanie problem u palestyńskiego, 
znajdujem y entuzjastyczne słowa oceny dla 
zdobyczy żydowskiej caicrgji i wytrwałości, 
k tó re  uderzają każdego nieuprzedzonego obscr 
watora. „ Isiotnie  —  zaznacza „Le Tem ps" —  
samą swoją obecnością w Pulestynie, swoją ini­
cjatywą, sttoją wytrwałością, swojemi środka­
mi pieniążnemi, tworzą Żydzi iv Palestynie ab­
solutnie nowy porządek społeczny i moralny. 
Że sjoniści już zdołali zrealizować dzieło wprost 
potążne, n ik t  tego zaprzeczyć nie zdoła''.

Przedewszystkiem jednak godnym zaznacze­
nia jest niezwykle znam ienuy i niezwykle ser- 
deczuy artykuł o żydowskiej Palestynie, ogło­
szony przez zaszczytnie znaną pisarkę francu­
ską, p. Mirjam H arry , w jednym  z najpoczyt­
niejszych organów paryskich, w „Jou rna lu”. 
Wywody lej znakom itej au tork i, m ają dla nas 
Żydów znaczenie tem większe, żc 6ą one jak  
gdyby odpowiedzią na pełen zjadliwości i n ie­
naw iści wywiad, udzielony niedawno tem u 
korespondentow i jerozolim skiem u tego sam e­
go „Jo u rn a lu ”, przez naczelnego m uftiego.

M irjam  H arry  (nie - Żydówka) uchodzi we 
F rancji za jedną z nielicznych znawczyń Wkcho 
du, a szczególnie Palestyny. Urodzona w Jero­
zolimie, jako córka konsula francuskiego, wy­
dala cały szereg powieści orjentalnych, z k tó ­
rych zasłużoną sławą i poczytnością cieszyła się 
przedewszystkiem  powieść, osnuta na tle życia 
palestyńskiego p t.: „La petite  filie de Jerusa- 
lem‘‘. Pam ięta cna Palestynę z czasów, kiedy 
dookoła rozległy się tylko piasczyste pustko­
wia i dlatego tem trafn iej, tem objektywniej po

tra fi docenić zmiany, jak ie  tam nasku tek  ży­
dowskiej przedsiębiorczości nastąpiły.

„Razem z moją sjonistyczną przyjaciółką p i­
sze p. H arry  —  w ybieram  się w aucie na wy­
cieczkę z Jerozolim y do N azaretu. Podziwiam  
zieleniające się doliny, zalesione stoki górskie i 
te czarnoziemne ugory, głęboko p rzez trak to ry  
zaorane.

A, jakże inną była Palestyna w czasach m o­
jego dzieciństwa!

Przypom niałam  6obic tę pustynię, po k tórej 
podróżować moża było tylko przez 6 m iesię­
cy w ciągu roku, te  zaschnięte b ło tn iste  gru­
dy. Cięń był czemś w tym k ra ju  nienapotyka* 
nem. Nasze zw ierzęta juczne z instynktow nym  
strachem  kroczyły po bagnach i lękały się, jak 
gdyby tej tajem niczej senności, k tóra na każ­
dym kroku uderzała.

Dziś rodzi się na nowo to, co nazwać można 
cudem Palestyny. Za czasów rzymski ;h wyży­
wić po trafiła  Palestyna 7 mil jonów ludzi. Dziś 
to samo zaczyna się realizować.

—  A żydowski kapitał?
—  Ach, pieniądze nic nie znaczą bez idea­

łów. Spróbujcie rozdzielić tylko żydowskie inil- 
jony, wśród Arabów, a zobaczycie, jak i będzie 
rezultat. Sjoniści przybywają tu  powodowani  
głąbuką ideą odnalezienia ojczyzny i odrodzo- 
niu swej narodowości ' .

Mó wiąc o problem ie arabskim , pisze p. Mi- 
riam H arry :

„A rabow ie sami opuszczali tę ziemię. Ale 
kiedy przybyli Żydzi, wysuszyli bagna i zaszcze 
pili na m alaryczuych terenach, lasy eukalip­
tusowe, Arab wraca i oskarża Żyda, że zagarnął 
mu jego ziemię. A jednak Żyd nie zabiera zie­
mi biednemu arabskiemu rolnikowi.  Nie! A rab­
ski „ro ln ik" przecież dosłownie nic n ie  p o ­
siada! W szelkie grunta należą do bogatych, za­
granicznych właścicieli, mieszkańców Syrji czy 
Egiptu, którzy tu  w k ra ju  nigdy naw et n ie  by­
li. I tak pozostała ta  ziemie przez w ieki nieu- 
praw iona, zaniedbana, nieurodzajga".

I au torka konkluduje:
„Żydowska emigracją przynosi dobrobyt i  

cywilizacją historycznemu krajowi, k tó ry  od 
setek lat był zaniedbany. Ta emigracja umożli-



„NOW Y D ZIEN N IK ” w torek 8^ maja 1936 r. s
u'ia również Arabowi, by podniósł  oię jego e- 
konomiczny i kulturalny poziom życiowy.

Porozumienie m iędzy  Żydami i Arabami by • 
foby ratunkiem  dla tego kraju. A le  są może  
elementy zainteresowane w tern, by do takie­
go porozumienia nie doszło '.

P arę  dni zaledwie tem u pisał wielki m ufti na 
tem samem m iciscu: ..Żydzi są nieszczęściem 
dla Palestyny. Apelują do całego świata, by 
wziął Palestynę w obronę przed Żydami!'*

Dziś M i r j a m  H arry  przem awia z tej samej 
trybuny do francuskiego czytelnika słowami 
krańcowo odm iennem u A naw et przeciętny 
czytelnik francuski rozumie, że jeśli o objek- 
tywny sąd chodzi, to chyba bardziej m iarodaj­
ne i bardziej przekonywujące jest zdanie rdzen­
nie francuskiej pisarki, k tó ra  bez uprzedzenia 
ocenia tpraw dę palestyńską, aniżeli zatru te 
strzały i rozpaczliwe lam em y jednego z głów­
nych wichrzycieli arabskich, jakim  jest m ufti 
jerozolimski.

O pinja światowa jest dokladuie poinfozmowa 
na o „krzywdach**, jakie dzieją się Arabom. 
Nasze zdobycze, nasza praca, nasaa niezmożona 
wytrwałość są najlepszą propagandą i najlepszą 
odpowiedzią na wszelkie kłam liwe i bruździ- 
cielskie „apele**.

cluK tai zd#ou>ie
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Dr. EZRIEL URLEBACH

Zycie prywatne p. ministra kolonij
I.

Osobiście uważam, że pan m inister j sst Bogu 
ducha winien.

Poświęciłem pełne dwa dni na przestudio­
wanie pro toko łu  dziesięciodniowego śledztwa, 
przeprow adzonego publicznie przeciw m inistro­
wi kolonji Thomasowi. I chyba żeby na tajnych 
posiedzeniach kom isji przedłożone zostały ja- 
jakieś one ważkie dowody, — jak  dotąd adno 
si się w rażenie, ze n i e  jest winien.

N i e  wyjawił sekretu  o m ającej nastapić 
podwyżce podatku dochodowego i cła za h e r­
batę.

N i e opowiedz:ał tego naw et synowi.
N i e doradził grając w golfa, swemu s ta re ­

mu przyjacielowi, ażeby z a asekurował się prze­
ciwko podwyżce podatku  dochodowego i spe­
kulował n a  tem.

N i e  chciał przyjacielow i swemu tą dobrą 
radą spłacić długu wdzięczności za owe 15.000 
funtów , k tó re  otrzym ał od niego, jako zaliczkę 
za nienapisany jeszcze tom  pam iętników .

W szystkich tych rzeczy, k tó re  m u się zarzu­
ca —  n i e  zrobił.

II.
Skądże więc doszło do tego, że Thomasowi 

uczyniono tak ie  zarzuty?
Przekonany jestem, że stało się to w skutek 

najgorszego nic szczęścia, jakie hywa na świę­
cie —  wskutek plotki.

P lo tka  powstała tak, jak  powstają wszystkie 
plo tk i: Zaczyna się od domysłóiw, od przypu­
szczeń, ludzie wyobrażają sobie, że tak  to n ie­
wątpliwie było, dwóch bliskich znajom ych ,,du- 
my-la się“ . dwaj dalsi nieco „wiedzą już nape- 
wno‘‘, o dw ustu ludzi całkowicie obcych uważa 
to za „ fak t oczywisty**.

Tymi dwoma bliskimi znajomymi byli w tym 
wypadku dwaj przyjaciele s y n a  m inistra 
kolonij. Obaj, jak wszyscy Anglicy, bali się no­
wych podatków , k tó re  są koniecznością w z wiąz 

u z powiększeniem w ydatków  na Zbrojenia.
cieli się zabezpieczyć, i m yśleli o zaaseku- 

rowamu się przeciw tem u niebezpieczeństw u 
Dj  . l ° ndyńskiej g n id z ie  ubezpieczeniowej, 
f . Zle P_rzyjm uje się nbezpieczenia na wszyst­
kie możliWe okoliczności.

*?̂ n. ^ o n ia s *  jest m aklerem  na giełdzie lon­
dyńskiej. Obaj więc jego przyjaciele zapytali 
go, czy nie zechciałby dokonać zadnich asekura 
cji,^ i na j akich w arunkach. Obuj też w duchu 
myśleli sobie: jeśli gyn Thom asa poradzi za- 
asekurow a. się — t 0 j e8t t0 ^ngk, że n iebez­
pieczeństwo podwjiżki podatków  grozi napraw ­
dę. Bo przecież on musi o tem wiedzieć od swe 
go ojca,,.

Syn Thom asa isto tn ie  dokonał asekuracji. 
A że odbywa to się niemalże publicznie, przeto 
na giełdzie odrazu w iedziano: firm a w k tórej 
zatrudniony jest syn m inistra, asekuruje się 
przeciw podwyższeniu podatku dochodowego. 
Jeden  więc opowiadał o tem drugiem u. Ludzie 
w padali do biur w City londyńskiej, opowiada­
jąc tajem nicę: Czy wiecie już?... Czy słyszeli­
ście juć?... Pew ny interes, sam syn Thomasa 
asekuruje się...

Zaczęła się goni‘wa. Dowiedzieli się o wszysl- 
kiem  ludzie z ulicy. Zaczęła się już przechwa­
lać nawet pewna sprzedawczyni gazet, że ma 
pierwszorzędny „typ**. Ma go od samego m ini­
stra.

D okonano więc tranzakcji ubezpieczenio­
wych na sumę 100.U00 funtów . To znaczy: wpła 
cono prem ji ogółem w kwocie 15.0U0 funtów. 
W razie p o d w y ż k i  podatku  dochodo­
wego, ludzie, k tórzy  się zaasekurow ali i prem je 
te wpłacili, otrzym ać mają 100.000 funtów . Je­
śli n i e  nastąpi podwyżka, owe 15.000 tdn- 
tów prem ji przepadnie.

No —  i rzeczywiście podwyższono. Tow a­
rzystwo ubezpieczeniowe musiało zapłacić 
100 01)0 funtów.

Pow stała więc w tow. asekuracyjnein 
prawdziwa aw antura: Jakże to, skąd ci wszyscy 
ludzie wiedzili, że nastąpi podwyżka podatków? 
W jaki sposób ludzie, którzy nigdy takich ase­
kuracji nie zawierali, nagle nabrali tyle rozu­
mu?

Zwracano się *do nich z zapytaniem . O dpo­
wiadali poprostu : Thomas.

W ybuchła wrzawa w parlam encie. I  bardzo 
szybko zarządzono dochodzenie publiczne.

III.
Oczywiście, że m inister kolonij Thomas był 

głównym oskarżonym. W toku dochodzeń py­
tano go:

—  Czy to praw da, że pan dowiedział «ię na 
radzie m inistrów o zam ierzonej podwyżce po­
datków ? Odpowiedź brzm iała: tak.

—  Czy to praw da, że nazaju trz  grał j an w 
golfa z m r. B atesem ? —  TaK.

—■ Czy to praw da, że m r. Bates kupił pann 
dom za 15.000 funtów  i przepisał go na pana 
imię, w zam ian za co ani grosza od pana nie do­
stał? —  Tak.

—  C/y to praw da, że takich' sum w wysoko­
ści k ilkunastu  tysięcy funtów  nie płaci się na­
wet za m inisterjalne pam iętniki.' —  Tak.

—  Czy to praw da, że należy przyjąć, iż o- 
wej willi niezakupiono dla pana wzamian za 
nienapisaną jeszcze książkę, ale ze względów 
przv jjźn i, czy też dla innych jakichś względów? 
—  Tak.

—  Czy to praw da, że w dniu  ogłoszenie no­
wych podatków  był n  pana w m inisterstw ie dru  
gi przyjaciel serdeczny, m r. B ot? -—< Praw da.

—  Praw da, że natychm iast po rozmowie pa­
na z nim udał się on w prost z m inisterstw a na 
giełdę i również zabezpieczył się przeciw n o ­
wym podatkom ? —  Tak.

—  Czy to praw da, że pan  wyjawił m u tajem ­
nice budżetu? —  N i e .

—  O czem więc mówiliście z  sobą? —  O wy­
ścigach. Przychodził często du m nie i doiad*ał 
mi, na k tó re  konie stawiać.

—  Czy częste to były wizyty? —  TaK. B a r t o  
lubię to talizatora.

—  Czy dużo zajm uje się pan sportem  wyścl- . 
gowym? —  Tak.

—  Czy dużo pieniędzy juz pan na tem  zaro­
bił? —  Tak

—  Ile? —  I okazuje się: ćwierć m iljona fun­
tów.

IV.
I tu ta j dopiero rozpoczyna się skandal. K ie­

dy tak m in ister kolonij sto i b iedny p rzed  sę­
dziami, mówi bez ładu i składu, bez godności, 
kiedy tak  odsłania się tajem nice jego pryw atne­
go życia, kiedy wychodzą na jaw arystokratycz 
ne am bicje iego żony, kiedy ©powiada jak to  
sprzedał swoje pam iętniki, kiedy uspraw iedli­
wia się, że przyjaciele jego odwiedzali go czę­
sto w m inisterstw ie dając rady, jak  ma grać na 
wyścigach —  w tedy diopiero staje się Thom as 
n i e m o ż l i w y .

N ie spowodu afery wyjawienia tajem nic bud ­
żetu. Na to niema dowodów. Tnkże n ie  spowo­
du niemucalności jego innych pryw atnych tran  
zakcyj. One wszystkie są ściśle legalne. A nitei 
nie spowodu jego pryw atnego życia Każdy 
człowiek ma prawo prow adzić życie pryw atne.

Nie, niemożliwa sta je  się postać Thom asa 
wskutek tego, że przy tem  wszystkiem w ciągu 
całego dochodzenia obnaża się go gruntow nie. 
A skoro raz widziano go już nago, skończyło 
się wszelkie nszanowanie. Skończyło się —* mi- 
nistrow anie.

T aki już jest świat. T aki okrutny.
I  taki —  naiwny.
Świat wyobraża sohie angielskiego m inistra 

ko 'onij, spraw ującego władzę nad przeszło 200 
m iljonam i ludzi — jak w izerunek kró la  Salo­
mona na tytułowych kartach  dawnych „mach- 
zorów“ . —  otoczony aureolą m ądrości i  mę­
stwa. Świat wyobraża sobie, że tam, w witUcun 
gabinecie pracy m inisterstw a kolonij na Dow- 
ning S treet, siedzi człowiek, i n ic im e  ;o  nie 
robi, jak  t j lk o  rządzi i k ró lu je  —  z m ądrością.

Zwłaszcza Żydzi nie mogą =chie wyobrazić, 
by mógł być m inister i n  i e m ieć „minaeterjal-
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uej głowy (Albowiem Ż y d  doprawdy zosja- 
je m inistrem  tylko wtedy,, jeśli m6t Dizracinn, 
K alhcnau :iji) czy Lcoreuł Bluwem). Żydzi i- 
naezej sobie tego ni„ wyobrażają, jak tylko w 
ten sposób, re m inister kplocij siedzi dniein i 
nocą, i sądzi i waży losy całych narodów, roz­
grywa grę o obszary trzykrotnie większe od 
Polski — gra niemi tak jak każdy z nas roz 
grywa partję  szachów, ale n.ąd.ą  partję  sza- 
en o w. i  Zyuzi na lamach swoich gazęt, czynią 
dociekania gtębukie nad tern, co zamierza m i­
nister kolouij i jakie zajmuje stanowisko „wo­
bec problem u arabskiego", jak ą „linję polity­
czną stosuje wobec Palestyny 

Uczy kilkudziesięciu uarodów, slauuwiących 
10 procent ludzkości, skierowane hyly w stro ­
nę gabinetu pracy p. m inistra llioinasa, idOU mi- 
tjouow par oczu starało sic, przennciiąc do pół- 
inrok '1 pakującego w kącie przy jego biurku, 
ZOO mujonów serc z drżeniem  bito, niepokojąc 
się, co też m inister Thomas czyni, o ozem my- 
sh i jakie snuje plany lia przyszłość.

A kiedy owych 20U miijonów ludzi dowiaduje 
się uagle, że siedział tam  p. Thomas i prztrny- 
sliwat nad tem, na jakiego konia postawić na 
wyścigach —  wtedy ci naiwni ludzie są rozcza­
rowani i eądajij w kategorycznej form ie:

— D/iniwji.
V,

K ról, jak wyraża się kom unikat oficjalny „ ra ­
czy! łaskawie przyjąć dymisję wielce czcigud- 
uego pana Thom asa",

1 znów może będzie zasiadał w (Jclouiai Of­
fice na Dowuing S treet ktoś, kto rozmyślać 
b^dziu, jeśli nie o wyścigach, to u innym ipur- 
cie, —  byle tylko nie o nas, byle nie o losie 
ludów powierzonych jego władzy...

Sprawa wyboru rabina w Sanoku
Z Sanoka donosi nam nasz korespondent:
Spoieczenslwo żydowskie naszego m iasta prze­

żyło niezwykią emocję, pod wpływem wyroku Naj 
wyższego Trybunału Adm inistracyjnego w spra- 
v. ie wyboru na siaim w iskp ToUna., Lubiasa lid - , 
rt-wiUa.

W yrokiem sWym uchylił' bow iem 'N . T-. A .: :de-- 
cyzję W ojewództwa we Lwowie, a temsamem de­
cyzję S iarosiw a w  Sar.oku, dotyczącą wyboru lo -  
bu.sa Horowitza. Uchylenie nastąpiło  nie spowo- 
du wadliwości postępowania, lecz z przyczyn mt- 
ly lórycziiy eh. N. T. A. stanął bowiem na slanow is 
ku, że wyżej wspomniana decyzja jest niezgodna 
z przepisami ustawy. Wobec tego wyroku Nv T, A. 
nabrała mocy praw nej ucbwaia komisji wybor­
czej, mpcą U ljrtj w' brauy został rałnu. Weiucuiuld 
z Trzebiui.

Wystawa akwarel K Sclrna^la
W Domu Plastyków  (przy uiicy Łobzowskiej) 

o tw arto  onegdaj w ystaw ę akw arel Emila bcliina- 
gla. Okładają się na uią poiu„więi.szej części puj 
zaie , iragm ejity archilt-M urcuu i m artwe lialu- 
U .

W aKwareli Sctunagla w ystępują w jeszcze wię 
kszytn stopniu pewne ceuiy jego olejnych prac. 
W pierwszym rzędzie; pewna narracyjność. iiehi- 
nagel penuzeJkietn akw arelowym  opowiada szcze­
góły swego nastrojow ego molywu „W ypowiada * 
cięmne ży ty drzow na blaty cli muracli, przecho­
dzi do parkanu, pu drodze wprosyadzi iigurkę 
przeciioiinia mb wózek, Kióry pozostawiony sam 
ńa drodze, ładowany jest najpopytniejszym w tej 
okolicy tow arem : liryzmem.

oam sposób „akw arelow ego opowiadania* ce­
chuje tu pewna nonszalancja. A rtysta  poddaje stę 
rozlewuosci planty, nie krępuje jej, czasem poprze 
ją Kreską piórkow ą, która odrysowuje formy, do­
daje szczeg ó ły ,  i taK jak „ .rmji" świadek pewne­
go w ydarzenia, w irąca się w opis cienkim i bar­
dziej przyostrzonyin głosikiem... Podkreślam  wciąż 
ów moment narracyjny' w  akw arelach oehmagła, 
ponieważ w y k a z u ją  one bardzo duże przyw iąza­
nie do przedm ięlowości i za m ałą samuistnosć 
łoim y. W swoim rozpędzie ku w yczerpującej re­
lacji nastrojowej, plama akw arelow a nie zatrzy­
muje się niejako na sonie, nie troszczy się i  nie 
cięszy bwcujein sąsiedztwem , nie w yg iyw a wszy­
stkich możliwości swoich kontrastów , lecz w o- 
gólnikowej, często i skąpej form ie podaje charak­
te r motywu, powojuje się chętnie na niespodzian­
ki sam ego tem atu (niespokojny fragm ent przed­
mieścia, kw iaty obok lampy, w ydatna pozlomość 
ryby przecinająca obraz, i td.) Do najlepszych 
prac należy jeden z pejzaży z  gęstym  kompleksem 
Jom ów w dalszym planii i  kwiaty.

H - W.

Łódzkie to i owo
Z Lodzi pisze nam nasz korespondent: Teatr

miejski chlubnie kończy' swój zimowy sezon. Win 
który sobie postaw it p. dyr. W roczyński na po­
czątku sezonu zostaj wcielony w  życie, a nawet 
przekroczony. T ea tr m iejski nletylko że stanął w 
rzędzie pieiwszych leąlrów  kraju, ale dzięki am­
bicji dyr. W roczyńskiego slfje się coraz bardziej 
„iódzikiin". Trzy sztuki: „JegorB ulyczew " Gorki- 

ja, „Intruz i ;,h to  z a tił? “ Agu handa grane były 
p-maz pierwszy w' Lodzi l tłumaczone przez Ło­
dzian. Dyr. W roczyński nie zadaw alnit sie tem 
i zachęcony suKcesmni zapow iada dalsze podobne 
poczynania- Doczekamy się wkońcu świetnego, 
łódzkiego teatru o własnej linji repertuarow ej. Na 
lato  teatr miejski U idycyjn.e już, przeniesie się 
do letniego budynku ,w parku im. Staszica, a w 
zimowym rozpocznie wystęt>y „Cyrulik W arszaw ­
ski" z Jurosym  na czeie.

Zespół „A raratu* tęsknota p izygania do Loazi 
zawsze na iłto. Lodź jest jednak wyrozumiała i 
wspaniałom yślna dla swych ulubieńców. „ fsw ia t 
Cudów”, grany w teatrze „Rozmaitości*1 to prog­
ram w ielokrotnie g iłuy  już w warszCwie. W Lo­
dzi dodano lylko parodję na „Josie Kalb** Szwar­
ca, pióra Brodersona. Rarodja, bardzo dowcipna 
i cięta, może zabardzo negliżuje lolenc-je i meto­
dy Szwarca, nie nmżiia jej jednak odmówić traf­
ności i dobrego ujęcia istoty rzeczy. Całość pro­
gram u „A raratu1* ' żyw a i barwna. T eatr nuczy 
i śmieje zmuszony uo lego skondensowanym hu­
morem. W piękny, majowy poranek odwiedzamy 
w Rudzie Pabjanicuiej in ternat dla sierót (daw­
niej Zgierska 4Oj. Po okresie rozprzężenia zmiJe- 
żti się  Judzie dobrej woli, którzy wyprowadzili 
tak pożyteczną instytucję na proste d rogi, 50 sie­
rot żydowskich znajduje dobre pomieszczenie, tro 
sali wy opiekę i pożywienie ua łonie natury, w ob­
szernej witji z Jużym placem i nawet sadzawką. 
Kosztowało to opiekuuow, nie rekrutującym i -ię 
z; bogaczy, dużo trudu i ofiarności. Dumą może 
ich jednak napaw ać efekt, doprawdy zadziwiający 

W okresie tak ciężkim dla sjonizmu i żydostw r 
w ykazało jednak żeńskie gimnazjum żydowskie 
pod dyrekcją M Iśrandstcłcra sw ą społeczną rolę. 
WysUwa prac uczennic tegoż gimnazjum p, n. 
„Pałcuynu v otózej m  »cy szkolnej*’ S£.ka«ala, 

żci problem Akychbwai.ia narodowego jest* w izJio 
.te pręblcmęni oguioslytp, a Palestyna i pionier­
ska pfaeu zyaóWśKd u i-jdu /e tam jietne zrozum ie-' 
rie . i poczesne miejsce.

L. G.
OQO ——

L  iy c a  żydowskiego w Gdyni
Z Gdyni pisze nain nasz korespondent j$. Bi'.): 
W ieść o ' aiiiic id  niezapomnianego Wodza ż> : 

(ioslwa fałp. bianfńifia bokoiowa oKiyla- żałobą ca 
te żyJostw o gdyńskie. Po nadejściu tej smutnej 
wiadomości zwołano posiedzenie Zarządu Gminy, 
na którcm  przewounicząey p ar. Alcriaselie przed 
staw ił działalność i zuaezeme ZniarJbgp Wodzą, 
Obecui uczcili pamięć Jego przez powstąuje i jed 
ii.oni ju tow e nu leżenie. Następnie uchwalono wys 
lać telegram y kondolencyjne do Egzekutywy Or­
ganizacji Sjonistycznej, jakoleż do rodziny Zm ar­
łego w Londynie.

Dnia 130'bm. odbyło się żałobne posiedzenie Ko­
mitetu Propagandy Szkolnictwa żydow skiego w 
Gdym, na klórem po uczczeniu pamięci Zmarłego 
Wóuza Nachuma Sokołowa uchwalono nazwać 
islnio.ące przedszkole żydowskie i mającą pow­
stać żydow ską szkolę powszednią w Gdyni Jego 
imieniem.

Wo czw artek dnia 21 bm. urządziło Zjednocze­
nie Sjoniśtyezne uroczystą akademję żarobną ku 
czci Honorowego PrezydenU  Urg. Sjon, błp. Na- 
ehuma Sokołowa i poległych podczas ostatnich 
wypadków „kdoszim’* w Lrec. Po zagajeniu Aka 
demjt przez przewodhiczącego p. B- h ischa i ucz- 
cieniu  pamięci Wodza i polegiycb kdoszim przez 
powstanie i milczenie, zobrazow ał dr Menascho 
zasługi Zm arłego Wodza, jako dyplomaty, uczone 
go, historyka, publicysty i szei mierzą Odrouzenia 
Narodu Żydowskiego i jego w artości kultural? 
nych. Mówca w skazeł na to, że powinniśmy czcić 
pamięć Zmarłego przez realizow anie Jego rdea- 
tćw, m yśli i czynów i kontynuować to dzieło, kló 
remu poświęcił całe sw oje życng 

N astępny mówca p. dr. Lerchenjcld zaznaczył, 
że bonaierska postaw a żydostwa w  Palestynie w o 
Lec ostatnich wypadków jest wynikiem w ielkiego 
zrozum ienia jiszuw u dla zasadniczych w artości 
kulturalnych i politycznych, k tóre musi w P ales­
tynie N aród Żydowski zirealizov\\ć. Świadczy to o 
w ielkiej dyscyplinie i politycznej dojrzałości Ży­
dów w PiUestyftie, co niezawodnie przyczyni się 
do» wzmocnienia naszego autorytetu , jakoteż przy­
spieszenia odbudowy naszego kraju. W ten sposób 
najgodniej N aród Żydowski uczci pamięć poleg- 
lycn.

N A JC E N N IEJSZYM  DOBREM KAŻDEGO  
NARODU JEST ZI EMI A!  Dlateao też naród 
żydowski , m e posiadając nigdzie iciasncj ziemi, 
jest najuboższym z narodów. Zaledwie 10 lat te 
m a począliśmy ticorzyć uiasną narodową po­
siadłość, własny u^epozbywalny majątek tiaro• 
rodowy i produkcję od podstaw, a tem suiueni 
kłaść podwaliny pod normalną gospodarczą 
struł lurą narodu. Z groszowych datków, głów 
nie najuboższej ludności żydowskiej powstał 
w przeciągu  3-4 lat obszar 4UU.000 dunaniów, po 
wstało ponad  100 usi, powstał skatb narodowy  
wartości miljonów funióut. A  wszystko to nie 
jako własność jednostek, lecz całego narodu. 
I  z n ó iv m u s i m y  p u u i ą k  s z y c 
n a s z e  b o g a c t w u  —  z i e m i ą  n h- 
r o d o iv ą o 40 OUtJ d u n a tn u u ,  by  
zakwitły  na tym obszarze dalsze osiedla i dalej 
wzmogia się pojemność naszej L< ec. Z  u 
s k r o  in n y c h  w y s i ł k ó w  k a ż d e j  
j e d n o s t k i ,  t w o r z y  s i ę  z b i o r o ­
w y  w y s i ł e k  n a r ó d  u.

A N A N  EREC CZEKA!

R U Z iw A IrO S n  i »

B. prezydent Meksyku 
chce by c a rty s tą  filmowym

Jak wiadomo, es - prezydent Meksyku, Cadles, 
został wysiedlony przym usow o poza granice pftń- 
siw a wskutek zarządzenia obecnego prezydenta 
gen. Carder.asa. Na lotnisku w  San Antonio, g tz ia  
oczekiwał na b. prezydenta Gulleta i jego trzech 
przyjaciół samolot, udzielił Calies wywiadu zgro­

m adzonym  dziennikarzom, na lemat, jak zam ierza 
uksztaRować swe przyszłe losy. Ku swemu zdu­
mieniu dowiedzieli się zgromadzeni, żc Gailcs o- 
U-zymał już kilka pio^ozycyj oa wielkich amory- 
k; ńs ki cli w ytw órni filmowych i zam ierza z nich 
korzystać. Jest on jeszcze stosunkowo młodym, 
pizystojnym  mężczyzną. Tw ierdzi, że Mehsylk je st 
icraz w modzie, wobec czego dla propagandy k ra  
ju rodzinnego oraz dia w łasnej korzyści jest zde­
cydowany tę  konjunkturę wykorzystać.

Oslutnio filmy meksykańskie, nakręcone W Uol 
lywoou są  historycznie nieprawdziwe i nieściśle, 
ltcżyscrzy edają tob ie  z legó wprawę i nie chcą 
kięcić już tumó.w a la „Viva Y iłd  . Rzeczą prez. 
U llc s a ' będzie w yjaśnić pewne nieporozumienia 
nutury artystycznej i ew entualnie v z ią ć  osobiś­
cie udział w nakręca,liu,

— Nie sądźcie panowie, że uważam się za .ży­
ciowego bankruta — zakończył swój wywiad Cal- 
leś. — Swial napewuo jeszcze o  mnie usłyszy. 
M im zam iar pc-twięcić się obecnie kar jerze fil­
mowej, lecz nie chcę przez lo powiedzieć, że pozoś 

Manę Człowiekiem iilinu przez cale życifel

Za dobrze
Jedną z przjslów  uieruieckich pow ada, że za 

dobrze jest żle. Praw dy tego przysłowia mieli 
doświadczyć na sobie mieszkafmy jednego z do­
mów ua przedmieściu Paryża, Asnieres.

S tara, jeszcze XNI1 wiek pam iętająca rude­
ra, była tak pełna różnego robactwa, że miesz­
kańcy domu postanowili chwycić się uajrady- 
kalniejszych środków dla w ytępienia olbrzy­
mich rojów pluskiew i karaluchów, k tó re  lu­
dziom nie dawały sypiać po nocach. K oniltet 
lokatorów  w porozum ieniu z właścicielom, do- < 

i nm, zwrócił eię do firm v reklam ującej najno­
wocześniejsze środki tępienia robactwa, f irm a  
przystała swego technika, który przyrzekł w cią. 
gu trzerh  godzin dom oczyścić z owadow. \v 
każdjin  lokalu umieszczono świece gazowe. 
Drzwi i okna zostały specjalnie uszczelnmne. 
Zadowolony zc swego dzieła lechm k udał się 
do eąsiedniej kaw iarni, gdżic zebrali się rów­
nież lokatorzy dla miłego spędzenia trzech go­
dzin, w czasie których dom miał być oddauy 
do użytku, wolny od robactwa. Wtem powie­
trzem wstrząsnął p rzerażlivy  buk. Z okien ka­
wiarń} zobaczono walace się ściany „zagazo­
wanego >. domu. Jak  się okazało, technik chcąc 
gruntow nie spełnić swą pracę, umieścił w każ­
dym lokalu cztery świece gazowe, po jednej 
przy każdej ścianie. Stara rudera  nie wytrzym a­
ła naporu skazów i rozpadła eię. '_______

—  "W Fezie w M urokku zawaliła aię wczoraj 
ściana, przy k tó re j była wybudowana grurpa m a­
łych domów, zamieszkałych przez tubylców Je ­
den z nich został całkowicie zgnieciony nrzez 
walący się m ur. Pod gruzam i zginęło 6 kobiet
i 9 dzieci. Trzv kobiety w stanie bardzo c iężk i*  
przew ieziono do szpitala.
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Pożegnalna mowa pułk. Sławka 
na Zjeździe Legionistów

Jak  już donosiliśmy, na walnym zjeździe de­
legatów Związku Legjonietów, odbytym  w n ie­
dzielę, 24 bm., wygłosił dłuższe przemówienie 
prcze6 Związku Legionistów pułk. Sławek. Po 
historycznym  wywodzie, poświęconym walkom 
powstańczym, oraz dziełu Piłsudskiego w o r­
ganizacji bojowej PPS. i w związku walki czyn­
nej, mówca w. ten  sposób przedstawił m om ent 
odzyskania niepodległości:

Niezwłocznie po powrocie z M agdeburga ko­
m endant rozpoczął rozmowy ze wozystkiemi 
partjam i, naw et z narodow ą dem okracją i dą­
żył do utw orzenia rządu konsolidacji narodo­
wej. Politycy jednak  zbyt byli zapatrzeni w 
interesy swych party j, aby się wznieść do zro­
zum ienia wielkości przeżywanych zdaizeń. A 
wpływy ich na naród był ponad ich w artość du­
ży. To co było politycznie czynne i  jakoś zor­
ganizowane, ich wpływom całkowicie ulegało.

K om endant wiedział, że trzeba szukać dróg 
do duszy, do uczuc narodu nie przez Lich, nie 
przez działaczy partyjnych- Ale drogi te były 
zatarasow ane przez organizacje party jne, a 
wkrótce i przez odpowiednio dopasowaną kon­
stytucję.

Przeszkodą 6tają J ę  prawa Rzeczypospolitej, 
a tych kom endant n ie  chce podważać. Wic, że 
bez powagi prawa n ie  m ożna stworzyć dobrej 
organizacji państwa. Odrzuca więc m etody 
działam a rewolucyjnego, jakiem i posługiwali­
śmy się dla pudkopyw ania i burzenia potęg ob- 
cycb.

Aby ponad zaporę, stworzoną przez p artje  
polityczne do społeczeństwa dotrzeć, aby dla 
nowej treści, narastającej w nowych w arunkach 
drogę utorow ać do duszy narodu —  potrzeba 
czasu i potrzeba pracy.

Do tej pracy zostałem w 1923 roku przez ko­
m endanta przydzielony. W r. 1924 zostałem  pre­
zesem Związku Legjonislów Związek był w pra­
wdzie organizacją słabą, ale rozum iałem , że 
w tej grom adzie najwięcej znajdę takich, k tó ­
rzy ipaństwu a nie part, i gotowi będą służyć 
i którzy dadzą swój wysiłek, aby kum endant 
z jego odosobnieniem  w Sulejówku wrócił do 
kierow nictw a państwem.

Wiemy, jak  długo trwały i jak  wielkie były 
zabiegi kom endanta, aby Polskę ratować, ale 
prawa nie naruszyć.

Nic udało się —  przew rót majowy stal się 
koniecznością, ale też wiemy, że czas trw ania 
w alk i zakres przem ian, jakie objęte zostały, 
były ograniczone z woli samego kom endanta. 
N astąpił zwrot na drogę działania w ramach 
piawa.

Praca nad zmianą złego prawa i zbudow a­
niem nowego ustroju miała się odbywać w iz­
bach ustawodawczych i to stopniowo w m iarę, 
jak  w świadomości narodu  dojrzewać będzie 
zrozumienie konieczności tych przem ian.

Gdy się otwarły możliwości wejścia do izb 
ustawodawczych, starałem  się, o ile to w moj?j 
było mocy, wprowadzić tam względnie dużą i- 
lość uczestników naszych walk z szeregu bądź 
Legjonów, bądź P. O. W. Chodziło o to, by 
głos służby na rzecz państwa tam się zmierzył 
z wrzawą swarów partyjnych, by się pokusił 
o przewagę.

Słyszałem wiele uwag krytycznych na tem at 
naszej pracy w sejmach. Zestawmy jednak  wy­
niki, aż będziemy wiedzieli, że coś zostało do­
konane i coś 6ię zmieniło.

Przedtem  społeczeństwo słyszało tylko k łó t­
nie partyjne, widziało chwyty spryciarshie i ro ­
zumiało, że widać taką jest zwykle praca poli­
tyczna izb ustawodawczych. Nic zachwycało się 
tern, ale myślało, że to tak już być musi. Sły­
szało ciągle obietnice i jeszcze w nie wierzyło.

Dzisiaj zaczyna rozumieć, że w tej pracy m o­
że być troska o państwo i zaczyna patrzeć 
nie na treść obietnic, a na podpis.

W strząśnięte zgonem kom endanta przeżyło

PRZY CHOROBLIWEJ. OTYŁOŚCI, odtlul
szczeniu żołądka, serca lub wątroby, iHl szklan­
ki wodj gorzkiej FRANCISZKA JÓZEFA 
zrana, w obiad i  na wieczór pól godziny przed 
posiłkiem jest doskonałym środkiem leczniczym

głęboki n iepokój o ju tro . Może silniej niż k ie­
dykolwiek zespoliło się z losami państwa. By­
ło już inne, niż w czasie bojów, legjonowyck, czy 
wyprawy kijowskiej. Powszechne wołanie opi­
n ii j )  mocny rząd było wyrazem przem iany, ja ­
ka nastąpiła. :

To zespolenie 6ię społeczeństwa z państwem, 
jakie 'w ciągu la t ostatnich się pogłębiało, po­
zwoliło na gruntow ną reform ę ustro ju  państwa 
i na podstaw ie zasady, nie jako zwrotu re to ­
rycznego, ale jako podstawy ustrojowej, iż p ań ­
stwo polskie jest wspólnem dobrem  wszystkich 
obywateli.

Wiemy, jaką wagę przywiązywał kom endant 
do konstytucji, jak  pragnął, by praw o podsta­
wowe, na k tó rem  będzie się mógł oprzeć po­
rządek rzeczy w państwie, było dobre,

K o n sty tjc ję  akceptował i podpis swój poło­
żył.

Na tern praw ie i na obyczajach, o których 
wicie mówił, musi być zbudowana dobra orga­
nizacja Rzeczypospolitej. Od Jej spraw ności za­
leżeć będzie nasza siła i nasza przyszłość.

Na dobrem  prawie i na liczbie tych, którzy 
jak  my w swojej służbie gotowi będą stawiać 
życie, opierać 6ię będzie zawsze lo6 państwa.

Jeśli mówiłem o pracach, k tó re  daleko wy­
biegały poza zakres działania Związku Legjo- 
nistów, to dlatego, że udział legionistów był 
w nich niemały, a Związek dał im ipełne popar­
cie.

Omówiwszy proponow aną zmianę Statutu, 
pułk. Sławek zakończył słowami:

Proponuję, aby zjazd ten sta tu t uchwalił i 
w ten sposób zapoczątkował nowy okres w ży­
ciu b. legjonistów. W ybrane zostaną następnie 
nowe władze Związku. Ja  zaś, kuiicząc swoją 
rolę, pragnę podziękować Wam, koledzy za ty- 
loletnią współpracę.

Szczyt techniki lekarsko-kosmetycznei
Źródłem życia jest słońce, o ile życiodajne promienie przyswajamy umiarkowanie. 

Nadmiernemu wnikaniu energji słonecznej do ustroju zapobiegają jako filtry: Dra Lustra 
krem „Ultrasol“, olejek „Negrita“ lub emulsja „Ultrasol* (płynna). Preparaty te cbronią 
przed zapaleniem skóry, przyspieszają równomierne opalenie, a dzięki zawartości 
emanacji świetlnej — ożywiają cerę.

111) ADRIENNE T lOMAS Przekład autoryzowany

T l  KATARZYNO! ŚWIAT SIE PALII
Ulgi doznaje w myśli: jest po części teraz 

już razem pochowana z Mikołajem. Ma jej 
dziennik; w jego posiadaniu jest to, co sa­
ma tylko czytać potrafi z głębokim wsty­
dem. A on to przechowuje. Nie musi się lę­
kać, że jakiś człowiek te jej notatki kiedyś 
czytać będzie. Bo jeden jedyny, któremu 
ona w  prawo przyznała, nigdy już wzroku 
nie odzyska.
j „Ach, Katarzyno” odzywa się Hubert, 
gdy poszli dalej, „czy zdajesz sobie sprawę 
z tego, jak się czasem o ciebie niepokoję?”

Ona odpowiada ruchem głowy. Hubert ni­
czego już więcej nie mówi i ujmuje jej ra­
mię. Czyż naprawdę każde słowo nie jest już 
zbyteczne? On, Hubert ze swymi dziewięt­
nastoma latami jest panem czasu. Od nieigo 
wszystko właściwie zależy, ów  człowiek tam  
®  włosy siwe,

^dsołaj wstał już z łóżka. Lekarz dokonał 
injekcji siarczanej i chce odejść.

„Już tak bardzo pana nie interesuję, dok­
torze” odzywa się Mikołaj, „już im lepiej”.

„Zgadza się” odpowia 3a lekarz z uśmie­
chem, „czuję się lepiej tam, gdzie chodzi 
naprawdę o życie i śmierć”.

Wychodząc zderzył się z Katarzyną j prze 
puszcza ją do pokoju.

„Córka” melduje ją.

„Córka” odzywa się Katarzyna nieco iro­
nicznie, „musi pójść dla pani B s.din  na po­
cztę i chciałaby się dowiedzieć czy pan tatuś 
życzy sobie czegoś?”

„Czy sobie czegoś życzę? Tak. Popraw 
sobie beret”.

„Mój k o  ?” Straciła mowę, uciekły
od niej wszelkie myśli. Mikołaj roześmiał się- 
„Wczoraj jeszcze mogłaś okłamywać mnie 
kolorem niebieskim i czerwonym. Ale dziś 
nie wmówisz mi chyba, że masz kapelusz sło 
miany. Biały beret, czyż tak?”

„Tak zgadza się” może z wielkim trudem 
wykrztusić.

„A za tydzień będę już mógł całe partje ze 
zbiorowych dzieł naszej autorki klasycznej 
Katarzyny Boissicr recytować z manuskiyp- 
tn”.

„Tak” odpowiada znowu bezdźwięcznie; 
bo to eo on mówi, jest w^zak dla niej wyro- 
kiem śmierci. On odzyska wzrok, dowie się 
więc, że całe jej żjcie od półtora roku było 
jednem jedynem kłamstwem, swemi zdro- 
wenn, widzącemi oczyma czytać będzie czai 
no na białem, co ona w największej udręce 
serca napisała, a czego nigdy więcej już nie 
przeczytała, bo ogarnął ją głęboki wstyd . 
lęk. Wszystko to stało otworem przed Miko 
łajem. Obawy te zniszczyłyby może jej wiel­
kie szczęście i radość spowodu jego wyzdro­
wienia.

„Co ci jest, mały trzpiocie?”
„Cieszę się” odpowiada Katarzyna, odnaj­

dując znowu swój dawny, z rutyny płynący 
ton, pod którym wszystko można ukryć.

Na drugi dzień, gdy Mikołaj z GabrjeJ.ą 
wyjechał do kliniki, wśliznęła się do pokoju 
Mikołaja. Musi — musi wydostać z powro­
tem swoje pamiętniki. Innego ratunku nie 
ma. Biurko jednak jest zamknięte. Zebrała 
wszystkie klucze w domu i mimo rozgrzesza 
nia, którego sobie sama udzieliła, odczuwa 
gorżkawy posmak, gdy usiłuje kluczami ot­
worzyć Diurko. Wreszcie, wreszcie udało się.

Katarzyna doznaje zawrotu głowy przed 
celem osiągniętym i z początku niczego nic 
weidzi. W  napadzie słabości opiera się o ścia­
nę i zamyka oczy. A gdy je znowru otworzy­
ła, niczego nie znalazła. Szuflada była próż­
na.

- W  następnych dniach Katarzyna czuła się 
tak jak zbrodniarz, który trzęsie się ze stra­
chu, że wpadnie się na ślad jego zbrodni. Ni­
gdzie nie ma żadnego bezpieczeństwa, nig­
dzie spokoju, ziemia pod stopami jest wro­
giem i powietrze jest wrogiem; bo wszystko 
wszystko może go zdradzić.

(C. d. n..'
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W rozmównicy
Da redaktora „Mowego Dziennika"
Antysemityzm 
„Polski Zachodniej u

Przyzwyczailiśmy się już do żydożerczych i- 
taków prasy „ n a r o d o w e jk tó r a  z byłe jakiej 
okazji jeździ na koniku zydow ckiu. Jest to po­
niekąd zrozumiale, zważywszy, że cala —  pożal 
stę Boże —  „ideolojęja" tych patentow anych 
„obrońców '1 polskości, mieści się w okrzyku; 
„huzia na Żydów” . Bez te j codziennei strawy 
„duchow ej" dla swych czytelników, straciliby 
„popularność1 rację bytu.

„Polska Zachodnia", póloficjahiy organ śląs­
kiego urzędu wojewódzkiego, pozazdrościła wi­
docznie „lau rów " Lorfanciarsl.iej „P olonji" i 
jej pokrew nym  organum  » od czasu Jo  czasu, 
zalezuie od „k o n iu n k tu ry ” —  ostatnio, częściej 
— jeździ na. koniku antysem ickim .

W niedzielnym  num erze tego pisma z d. 17 
Lin. w inform acji o m ającym  nastąpić przed 
bądem katowickim  procesem  karnym  przeciw­
ko szajce przem ytników , składającej się z 3 
Niemców —  obyw ateli niem ieckich, oraz rze­
komo 2 Zydćw polskich, pozwala sobie na za­
opatrzenie powyższej wzmianki dwuszpaitowym 
krzyczącym tytułem  „Przymierze żyaowsko-hi-  
tlerowskie, w sp ran ie  przem ytu" ,  a na zakoń­
czenie dodaje następujące oszczerstwo:

„ Jak  w sD om niuliśm y, sprawa zapowiada się 
rewelacjjinie i będzie jeuną z najbardziej in te­
resujących rozpraw przem ytniczych, odsłoni cie­
kawe kulisy przymierzu  ( ? /)  żydowsko-hitlerow.  
skiego 10 sprawach przemytu".  (.Podkreślenia 
„Polski Z achouniej").

Od szanującego się organu, j.,k.iu» jest, a przy 
najm niej za jaKi chce ucuodzić „FSJska Zacho­
dnia", można żądać większej objektywnuści w 
podawaniu kom unikatów  policyjnych. J o nie 
uchodzi z byle jakiej „okazji łączyć —  na 
wzór endecji —  żydostwo z pospuliiem  prze­
stępstwem, tem biirdziej, że niezliczona ilość 
rozpraw sądowych przeciw ko prz.aniyanu.om 
śląskim, przekonała chyba paiuw  z „Polski Za­
chodniej", że wszystkiie te  rozprawy tą  nieimal 
wyłącznie „ Ju d en re iu 11.

Katowice SALO w.

Skomercjalizowana „przyjaźń”
W tych dniach pew na żydowska firm a przy- 

borów m alarskich w Kielcach otrzym ała od h i­
tlerowskiej tu m y  Industrie-LaLier-B etrieb w 

Hanow erze ofertę  handlow ą. Po drugi*j s tro ­
nie oferty  dopisano na maszynie w języku pols­
kim  uwagę następującej treści (cytujemy do­
słownie):

„Ofertą niniejszą wstępujemy w ślady 
pięknego poi ozur..ien'a naszych z obopól­
nych narodów ustanowionego na wieczne  
czasy pomiędzy wń Ikim polskim Marszal­
kiem Piłsudskim, a naszyin przywódcą H i­
tlerem.

iSasze przedsiębiorstwo .egzystuje od  4u 
lat ma W Pan zatem gicurancję piacowan.u  
z dobrymi przyjaciółmi

N astępuje p ieczą tk a  firm y z pod; Mami.
K om entarze zbyteczne, 

k  d cc . H. ŚW.

Zaniedbany odcinek
Niedawny objazd kom isji m agistrackiej z pre. 

zydentem  m iasta p. D rem  K aplickim  na czele 
po dzielnicy żydowskiej, przyjęli mieszkańcy 
tych okolic z pclneni zadowoleniem. Żałować 
tylko należy, że kom isja n :e dotarła na ulicę 
D ietla od sT ony Wisły, dla p iz e k o n ^ n a  się o 
okropnem  zaniedbaniu —  lego odcinką. Ku- 
n  sj ujrzałaby szpecący płac no postó j kuni. 
znajdujący się w sam em  sercu ulicy D ietla  na­
przeciw , domów N r. 13-7, dalej kupy śmieci i 
rum ow iska, nagrom adzonego na jezdni ^iCC, 
wyżej, naprzeciw  domów N r 5— 1, k tó re  przy 
akom panjam cncie uuoozących się tum anów ku­
rzu są rozsadm kiem  wszelakich zarazków cho­
robowych, dalej zwróciłaby uwagę na  b rak  o- 
św ietlenia tej okolicy, a szczególnie skw eru Die- 
tla-K oletek, o wreszcie zohaczylab.y niem ożli­
we, po kolana sięgające bagna i bło*ą, jak ie  tu- 
taj w por. e deszczowej stale się tworzą.

Powyższe bolączki zn<1 zly jur niejetlnokrot-

RABKA
Informacjo i prospekty:

diom isja Zdrój uwa w AArfCikl

Id ealn e zd rojow isk o  g ó r s k ie ,
kuracyjne i wypoczyniiuwe.

Leczy:n:edokrewność,skazęlimfatyezną, ar- 
tietyzm, reumatyzm, sklerozę, otyłość, cho­
roby kobiece i układu nerwowego. Kąpiele 
mineralne. Nowoczesne środki lecznicze. 

P laża  — P ływ aln ia  
Ceny u m iarkow an e

WTOREK, 26 MAJA 19J0.
Kraków  ( p | )  6.30 Audycja poranna; 6.50 Kon 

cert poranny z p lyl, 7-20 Dziennik poranny; 7.30 
Program  na d z ień . bieżący oraz parę informacyj; 
7.40 P łyty , 8.00 Audycja dla szkol i audycja dla 
pub ot owycli, 11.57 iyg i.u ł czasu, H ejnał z wieży 
marja-ckiej; 12.03 D zeiuiik południowy; i audycja 
cla szkól; 12.30 Koncert muzyki współczesnej tpiy 
ty); 13.10 Chwilka gospodarstw a domowego i L 
rynku pracy; ljS t)  P lyiy; 1105 P if  śni. m a‘owe z 
wieży niarjackiej; 15.15 Wiadomości o eksporcie 
polskim i przegląd giełdowy, 15.30 Koncert w. wy 
konaniu tria  salonowego Polskiego Radja, 16,00 
Skrzynka PKO.. 13.15.F ljly ; 1015 Cala Polska śpie 
w a, 17.00 A rchitekturą nowoczesną w Polsce; 17. 
15 Ilecdal fortepianowy Sigridy hchneevuigt; 17. 
45 Skrzynka językowa, 17.55 Muzyka taneczna w 
v.yk. Malej ork. P!R. pod dyr. źaz. Górzyńskiego 
i Tadeusza Faliszew ski (pioseńkij 18.30 W ielki 
tiaglk — A leksander Moissi —  Szkic literack i w 
oprać. red. dr. >1. R u d e ra  (Z ilustracją  muz; cz- 
r.d')- 18.45 P łyty; 10.00 Pogadanka: Jak długo żyją 
i jak giną zwierzęta na wolności, wygł. Henryk 
Nidjol; 1910 P rogram  na dzień następny; 111.20 
Reklam a; 10.30 Kuncert reklam ow y; 19.10 Lokal- 
iii w iadomości „portow e; 19 41 \ \  ■ąuojuiośęi ąpor 
lt'\ve z W arszawy; 19,50 Pogądunk i aktualna; 20 
Monolog Jana Tyszkiewicza: Czy kobieta ma du­
szę? 20.10 Koncert symfoniczny \v wyk. orkiestry  
symfonicznej pod dyr. Z. LaloszCwsuiego oraz 
P r. Lukasiew tez- (fort) w przerw ie ok. godziny 
21.00 dziennik wieczorny i Obrazki z Polski współ 
Czesne ; 22.30 P łyty; 22.45 Fcljeton: O tem i o o- 
weir., Svvgl. 'dr:''KiiżiWiferz Zulusk,; 23.00 W iado­
mości meteorologiczne dla komunikacji lotniczej; 
23,Oa. Tappczjiy linaL  (płyty). . ..

W arszaw a (1330.8) u.bil p Kraków; 18.30 Saty­

ryk W arszaw y przedwojennej, (Orłow ski - K rogu 
lec); 18.45 Ptrogrnm; 18.55 K oncert reklam ow y; 
ia.3ti Skrzynką rolnicza; 19.40 p. K raaów ; 22.45 p. 
Lw ów; 23 y. Kraków.

Lwów (377.4) C.30 p. K raków ; 18.30 Skrzynka 
techniczna; 18.10 Silva rerum ; 18 45 Aud. z cyklu: 
Młoay konserwailorzysta słucha swego repertuaru  
19 Lwowsk, 1'eljelon aktualny; 19.10 p. K raków ; 
4 :1 5  Oblicze Polski — odczyt w ję :. n iem  wygi. 
dr W.Gottlieb; 23.05 Minuty literackie; 23.15 rftyly.

Katowice (395.8) 6.30 p. K raków , 18.30 Szkoły 
zawooowe żeńskie na Śląsku; 18 45 P ły ty ; 19 Fel 
jeton sportow o - turystyczny; 19.10 p- K raków ; 
22.45 Ciekawe w ędrów ki roślin ogrodowych; 23 
p. Kraków.

Łódź (224) 6,30 p, K raków ; 18.30 Rozmowy z ra  
djosiudwczam i; 18.40 O wszystkiem  patrosząc;; 
18 15 P łyty; 19.10 p. K raków ; 22.45 noazkie minu­
ty literackie; 23,05 Muzyka oałonowa z  Law Zie 
miańskiej.

Wiedeń (506.8) 15,20 Aud. w okalna dla dzieci; 20 
Zew ojczyzny — aud. wokalno - m uzjoziia, 22.10 
Utwory Regera.

Mcdjolan 368,6) 20.40 Simon Boccanegra —  ope 
ra VercU’ego.

P iryż  (431.7) 20,30 F uiyonthe —  opera W ebera.
R ratislaw a (298.8) 2130 Melodie hebrajskie.

„ t tlL L K i TRAGIK — ALEKSANDER MGISSI"
Szkic* literacki poa powyższym lytulem  w ygło­

si we w torek dnia 20 bm. o godzinie 18.30 red dr. 
Al Kanfer. Analizę lenomenalnego kunsztu ak to r­
skiego uieodżalowaucgo artysty  ,(zmarłego w  ro­
ku pbieglym) będzie ilustrow ana płytami gramo- 
lonowemi, na Których zestal uwieczniony w spo­
sób w ierny aż do najm niejszego szczegółu, nie­
zwykle oryginalny styl recytacji poetyckiej Mó- 
is»i ego. Audycja ta zainteresuje niewątpliw ie ra 
djoslilchaezy w Krakowie, gdzie Moissi dzięki 
swym liczny m występom tak wielu miał wielbi­
cieli.
■ M M n B B B n B B U M d

IW PKYMi l- u AD,' KOWALSKI", USUWA 

| w ip b m zę o d  ó ię  n a d a d x> w rd 3 l/u .Y

ulu wyraz na Lamach naszego pisma ora i  w mc; 
imorjalach, wniesionych do M agistratu przez 
mieszkańców tej dzielnicy, —  jsrittako\yoż bez 
skutku.

Obecnie jednak, w związku z zainteresow a­
niem się p. prezydenta m iasta stanem  zanied­
banych ulic i ich czystością, ponawiamy apel o 
poświęcenie bacznitjszęj uwagi pokrzywdzonej 
tej okoliry będącej naturalnem . przedłużeniem  
p lan t Dietlówskich (i, nawiasem mówiąc, punk­
tem  przejściowym dla licznych wycieczek, zdą­
żających od sirony Wawelu ku Skałce; i prosi-, 
my wreszcie do noprządkowaiiia i upiększenia 
tego tak mocno zairedbanego odcinka pięknej 
ulicy Dietla.

BE-TO.

Lwow-Krakd w -  ja f f  a
W Nrz.e 11 zamieszczają „W iadomości Ro­

botnicze" w Katowicach następującą no tatkę: 
„Rozruchy w  Jaff ie.  W' J aff ie palestyn- 

skiej  doszło do wielkich rozruchów nuą.dzy 
ludnością arabską a żydami z pod znaku  
sjanizmu, Jest 15 zabitych i 50 ciężko ran­
nych. W ypadki dowodzą, jak yzhodliioii jest 
palestyńska akcja sjonistyczna ,

Dlaczego „W iadom ości Robotnicze11 zwalają, 
winę z a . w ypadki w PalestYnm w jląeznh na 
„akcję sjon ;sl yczną“ jest dla i as rzesza niezro­
zumiałą, taksauio iąjt uiczrozaimiałem jest dla 
nas, dlaczego pewne czynniki zwalaią winę za 
wypadki we Lwowie i Krakow ie — na akcję,., 
socjalistyczną.

ID AS,

Port w fe l Awiwie
Przeczyławszy w czwartkowym num erze ,,N. 

Dziennika * artykuł p. t. „M efisto11, kreślący

entuzjazm  i perspektyw y około zaimprowizo­
wania portu  w Tel Awiwie —  jedynego miasta 
żydowskiego, doznałem uczucia głębokiego po- 
azi,vu dla tej idei, i dla mającego powstać no ­
wego gigantycznego dzieła Żydów w Palestynie 

Sądzę, że entuzjazm  społeczeństwa żydows­
kiego dla idei pooiadania własnego p o rtu  w Tel 
Awiwie jest tak  wielki, że moglibyśmy iundu- 
sze na ten cel tu u nas łatwo zebrać i ułatwię 
naszym braciom  w Palestynie budowę portu- 
Rzucam tedy myśl utworzenia u nas kom itetu, 
k tóryby rozesłał d o  szkól żydowskich jakoteż 
do obywateli żydowskich arkusze składkowe. 
Zńam  dobrze duszę naszej młodzieży i pew ny 
jestem  pełnego sukcesu podjętej akcji Wiem, ży  
„N. D ziennik" m iałby za swój trud  "latysfaj-- 
cję, albowiem pieniądze na  ten cel płynęłyby; 
hojną strugą —  na otuchę i pożytek naszych 
braci, budujących w trudzie Erec Izrael.

T.
— uO c

ODPOWIEDNI REDAKCJI:
J*. W. L. GOETZLER. Je st niewątpliwie dużo 

recji w uwagach Pana.
P. 1GN. w F0DGOR3U: Postaram y się. r
. Dr. J ,  S. Dziękujemy, w ykorzystam y przy ja*

kiejś okazji.
ZROZPACZONA n a  PROW INCJI- 1) „IlistorjiJ 

s.iopizmu" otrzym a Pani w  katdcj księgarni ży­
dowskiej o raz  u wydawcy: W arszaw a, M -rJanska 
7 2) Adres „Opinji" —. Lwów, PiUsai Ilausuianai 
3a N a resztę pylan ldzicli P an i odpowiedzi „Lę­
ka rą  Dom owy".

„sTBNOTAPISTKA", „ZW i  CIĘSTWO”, „OB­
RAZEK Z  ULICY1' — me zamieścimy.

ADV\'. H. K. Nie możemy zamieścić —  zbyt o- 
sobiste.

„JEŻY K  HEBRAJSKI D." 1) Samouczek M
Batha. 2) W. każdej księgarni żydowskiej.
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Słaby nastroi na gt&cfach
Na światowych giełdach papierów  w artościo­

wych panowała w  tygodniu ubiegłym przeważnie 
tendencja słaba, przy małych o tro tach . Wpłynęły 
Ha to takie mon.enty, jak naprężenie stosunków 
nńędzy Anglą a  Wochami, coraz groźniejsza sy­
tuacja w Palestynie, trudności Blun.u w  form owa­
niu przyszłego gabinetu francuskiego, uwydatnia­
jące się w trakcie rokow ań z czołowymi przed­
staw icielam i ugrupowań, wchodzących w skład 
f ro n tu  Ludowego, w reszcie niepew na suluacja 
walut „bloku ziotego" z fianaiem  łrancusl.im  na
czele.

Jako  objaw charakterystyczny należy podkreś­
lić ogólne osłabienie akcyj przem ysłu zbrojenio­
wego, co wskazywałobym że J e r y  giełdow e wykłu 
czują jakikaiw iei nowy konflikt znrojny w  naj­
bliższym czasie i że d la  przem ysłu zbrojeniow e­
go, który dotychczas pracow ar bardzo intensyw ­
nie, nadchodzą gorsze c^asy.

Na giełdzie now ojorskiej przeważaj nas tró j sła  
by P rzypisać to  należy n .eptw nej sytuacji mię­
dzynarodowej, jakoteż niewyjaśnionej jeszcze sy 
tuacji politycznej w Stanacp Zjednoczonych. Poży 
czki polskie miały tendencję zr.izkową. Notowano 
w dniu 22 btn. (w naw iasach cyfry z 16 bm) 8 proc 
Pożyczka D’llona 75.00 (81. 62 i pół) 7 proc. Foź. 
Stabilizacyjna 84.00 (86.37 i pół) 6 proc. Pożyczka 
D olarow a 64.00 (65.12 i pól) 7 proc. Pożyczka m 
W arszaw y 59.50 (6O.0O) 7. proc. Pożyczka Ś ląska 
59.50 (61.0u).

u b ro ty  na giełdzie londyńskiej były bardzo ma­
łe Rynek papierów  procentowych był zaniedba­
ny. Akcje przemysłowe przew ażnie zmżkowąly. Si 
lniejszy spadek notowań w ykazały zw łaszcza ak­
cje pizim ysłu  ntnofleniowego i przem ysłów  z nim 
związanych, o raz  ako 'e ełektryczine i w łókienni­
cze. Jedynie akcje naftowe cieszyły się dużem po­
pytem i osiągnęły pow ażniejszą zwyżkę, Tłuma­
czy się to  podniesienie/" dywidbpdy przez towft- 
rzyslwo naftowe Royał Dutch z 7 i pół w  loku 
1931 do 10 i pół proc. w  roku 1935, a przez towa­
rzystw o Shell z 12 i pół do 17 i pół proc.

Giełda paryska wykaząła pa początku tygodnia 
lekkie wzmocnienie, środek tygodnia przyniósł je 
dnak ogólne osłabienie. W płynęły na to  pogłoski, 
jakoby przyszły rząd franouski przygotować miał 
specjalne ^ rz ą d z e n ia  w  spraw ie w alki z  kryzy­
sem, godząca w  w ielki kapitał, o raz pogłoski, że 
rząd ten zam iecza upaństw ow ić przem ysł zbroje­
niowy. Pugłoski te, które krążyły uporczywie w 
sferach finansow ym  1 giełdowych, w ywołały za 
równo spadek akcyj bankowych z Bankiem F ra n ­
cuskim, Credit Lyonnais i Credit Foncier na cze-

 — O0 O-

Zakaz wywieszania ptactwa 
bitego nazewnątrz sklepów

Związek Izb Przemysłowo - Handlowych zwi 5 
cił się do m inisterstw a opieki społecznej o roz­
ważenie i praw y zakazu w yw ieszania na zew nątrz 
sklepów ptactw a bitego i dziczyzny. Organizacje 
gospodarcze podkreślają, że wiele przfcds^ęliiorstw 
handlowych, trudniących się dodatkowo sprzeda­
j ą  ptactw a i  dziczyzny, n,-e posiada odpowiednio 
pojemnych i przewiewnych magazynów, w  któ­
rych mogłaby przechowywać nadchodzącą nieraz 
\v dużych ilościach dziczyznę. Z reguły przeto  pla 
ciwo 1 dziczyzna wywieszone są w ciągu dnia na- 
rew nątrz sklepu; z jednej strony  daie to efekt re­
klamowy, z drugiej zaś efekt konserwacji, szcze-

lnie jesionią. 1 ziinąg kicoy na ulicy panuje 
chłód, wew nątrz sklepu zaś ciepło

Związek fzh Przem ysłowo - Handlowych wypo- 
jp S fe la t się za uchyleniem zakazu 1 uwzględnie­
niem lej spraw y przy okazj’ uproszczenia przepi 
sów  otyczącyrh nadzoru nai obrotem  a rty k u ła ­
mi spożj wczeine Jednocześnie Związek zw rócił się 
do m inisterstw a opieki społecznej, aby do czasu 
uregulow ania tog spraw y nie stosowano repre^yj 
za przekroczenie zanazu.

1 czerwca —  obniżka cen 
benzyny

Jak sJyehać, zapowiedziana obniżka ceny benA. 
ny wynosić będzie, wbrew pierwotnym w j ..::n■ 
ciom, tydko od ośimu do trzynastu gi o sz j• .. . 
tiiżcc tej partycypować beJzie przemysł * „ j  
oiaz skaib pań., wa przez caęs.yiową oimi/.i

Ie, jakoteż akcyj przemysłowych, a  zw łaszcza ele­
ktrycznych, chemicznych, węglowych i samocho­
dowych. Renty francuskie m iały również usposo­
bienie słabe, co przjąnsąe naieży głów nie znizce 
franka na rynkach międzynarodowych.

Gieida am sterdam ska, pomimo słabej tendencji 
na W ailstreet i w  Londynie, w ykazała usposonie- 
nie mocniejsze. Tłumaczy się to zwyżką akcyj naf 
taw /ch  a więc RoyaJ Dntch i Koninkliike. To os­
tatnie tow arzystw o wypłaca za rok 1935 dywidęn 
dę w wysokość. 10 1 poł proc. gdy za rok 1934 wy 
płaciło 7 i pół proc. Zwyżka akcyj naftowych po­
ciągnęła za sobą również zwyżkę innych papie­
rów  dywidendowych, a  przedewszysikiem akcyj 
Unilever, tytoniowych i okrętowych. Jedynie ak­
cje Philipsa uiegiy zniżte.

Giełda berlińska była w ’ dalszym ciągu słaba. 
Rynek akcyj, który przez szereg tygodni wskutek 
wzmożonych zleceń publiczności w ykazał ożywie­
nie, w  ostatnim  czasie był zaniedbany. Natom iast 
rynek papierów  procentowych, d aw n e j zaniedba­
ny, w  okresie sprawozdawczym nieco się ożywił.

Giełda wiedeńska miała usposobienie mocniej­
sze, obroty jednak utrzym ały się w szczupłych gra 
nicaoh.

Zwyżka akcyj na gieldzię w arszaw skiej zaiama 
ta się w końcu porzedniego tygodnia. Równocześ 
nie jednak zwiększył się pepyt na papiery państ­
wowe, które dzięki temu zdołały osiągnąć więk­
sze zyski kursowe. W okresie sprawozdawczym 
zniżka akcy j trw ała  W dalszym ciągu 1 przyurała 
jeszcze w iększe' rozmiary. Pnpieiy procentowe po 
czątkowo jeszcze zwyżkowały, w środku tygodnia 
jednak uległy również pewnemu osłabieniu. Oslat 
nie zebrania giełdowe przyniosły wzmocnienie się 
tendencji zanni no dla akcyj jak i papierów  pro­
centowych. K ursy kształtowały się następująco 
(pierw sza cyfra z 16, a ruga z 25 bm.): papiery 
procentowe: 3 pkoc. P rem jow a Pożyczka Inw es­
tycyjna 1 en:. 68.50 — 63.50. serje tej emisji 74.50—
75.00, 3 proc. Prem jtiwa Pożyczka Inwę-slycy ina 
II. em 68 50—67.25, serje  tej em isji 74.50—75.00, 
4 proc. różyczka D olarow a' 51.65-o0.25, 5 proc’ 
Pożyczka Rouw ersyjna 52.50—53.00, 6 proc. Poż. 
Dolarowa 84.25—71.50, 7 proc. Pużjnzka Slabiliza 
cyjna 62.50 -62.00, ł i poi proc. L isty  Zkstawne 
Ziemski 45.25—46.25, 5 proc. L. Z. m. W arszaw y 
z 1933 r. 55.00—54.00, akcje: Bank Polski 105.00—
103.00, W arszaw skie Tow arzystw o Fabryk Cukru 
28.75—29.25, Węgiel, 15.75—14.75, Lilpop 11.00— 
13.00 M odrzejów 5.75-J5.00, Norblin 50.25—49.25, 
Ostrowiec 3290—31.50, S 'aiachów.ice 3175 
Haherbuscn 47.00— 43.00.

Oiiirżftnie kosztów egzekucji
W  zw iązku Śs ogłoszeniem nowej taksy  dia ko- 

morników, min. spraw iedliw ości w ydało zarządzę 
me, mające na celu obniżenie kosztow  i przyśpie­
szenie postępow ania egzekucyjnego.

Dla oszczędzenia kosztów  wierzycielom, k tórzy 
wszczynają egzekucję, nie wiedząc o iem, że była 
bezskutecznie prowadzona w  cmgu ostatnich ty go 
dm przez inne osoby i nie dała  rezultatu, wobec 
b raku  majątku u dłużnika, komornicy obow iązani 
będą powiadomić o tem zgłaszających wnioski 
egzekucyjne. Nadto m ają obowiązek komunikować 
Wierzycielom o niedojśeiu do skutku dwócL z rzę 
au Jicytacyj, a to dia umożliwienia złożenia w nios 
ku o przyjęcie ruchomości na w łasność. W wy- 
panku dol.onywania zajęcia w  kilku miejscach 1 
uw agi na znajdujące się w nich ruchomości dłuż­
nika (np. w sklepie i w  mieszkaniu), komornikom 
wolno będzie pobierać tylko jedną opłatę, stosow­
nie do w artości ogólnej egzekwowanego nrenijfe.

-85.09,

datku konsumcyjnego od benzyny, ak również sa­
morządy miejskie, które o.nniżcją opłaty dzierżaw  
ne od najmu miejsc pod slaeja benzynowe. Obniżka 
ceny benzyny w ejść ma w  życie z dniem 1 czerw 
ca.

W ten sposób ustalona zostanie nowa cena ben 
zyny na poz'omie 55 do 60 groszy, mieszanki zaś 
spirytusow ej, k tó ra  również obniżką będzie obję 
ta na 50 do 55 groszy.

W dalszym planie przewidziana jesl podobno 
obniżka poważniej»za, na klórje rozm iar wpłynie 
wysokość, spodziewanego w srostu konsumeji.

H o w y  plan um orzen i 5 proc. 
pożyczki kocwersyjnej z r. 1924

U kazało się rozporządzenie m inistra Skarbu z 
dnia 7 maja rb. o ustaleniu planu um erzenia 5 
pi oc. pożyczki konwersyjm  j z 1924 r. Dla pozol- 
tełej po dn. 2 stycznia 1636 r. nieumorzonej częś­
ci wspomnianej pożyczki w  kwocie zł. 167.900.050 
ustalono nowy plan umorzenia, który podany zos 
tał w załączniku do om awianego rozporządzenia. 
Ostatecznie pożyczka *ostaje um orzona w dn. 2 sty  
czuła 1965 r. Poprzedni plan umorzenia Wspomni* 
nej pożyczki został jednocześnie uchylony.

• A a s .  C H f i M .  f  A R M . . A P .  K O W A L S  K I ’  W A R S Z A W A

Odszkodowanie za występek 
n:e podlega aum esłji

M inisterstw o Spraw  W ęwnęlrziiych wydało o  
kólnik w sprawne odszkodowań, w yjaśniając, że 
ustaw a am nestyjna dotyczy tylko rep resji karnej, 
me unicestwia natom iast cywilno - prawnych sku 
tków czynu zabronionego, przeto odszkodowanie 
nie ulega aarow am u z mocy amnestji.

W sprawach, w których postępowania jeszcz? 
nie wszczęto, o odszkodowaniu orzekać będzie sąd 
albo -władza adm inistracyjna, zależnie od lego czy 
w  chwili umorzenia postępow ania spraw a znaj­
dom ala się w rozpoznaniu sądu czy władzy admi­
nistracyjnej.

W tych spraw ach ustalenie winy oskarżonego 
nastąpi tylko ubocznie i znajdzie w yraz nie w a;n 
nc-stji, a  wyłącznie w uzasadnieniu

ULGOWY ABONAMENT 
„NOWEGO DZIENNIKA"

Pis.naszych Szan Abonentów, wyjeżdżających na letniska, 
wprowadzamy w czasie oa 15 m aja do 3 0  w rześn ia  b.r. 
Ulgowy abon am en t,obliczając za drugi egzem p larz

tylko Zi. 3.>
miesięcznie, wraz z wysyłką pocztową.

Każdy piennmerator może zatem zamówić d rugi abona­
m ent letn isk ow y wyłącznie dla swej rodziny, wyjeż­
dżającej na letnisko. — Z tej wydatnej ulgi niewątpliwie 
każdy prenumerator skorzysta. - -  — :
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Wiadomości z kraiu
O ulicę im. Sok&Iowa w Wyszogrodzie

Wiadomość o zgonie Nachum a Sokołowa wy­
wołała powszechną żałobą wśród ludności ży- 
dov,skiej w mieście rodzinnem  Zmarłego —  
Wyszogrodzie. Z inicjatywy miejscowych ugru­
powań sjonistycznych natychm iast ipo otrzym a­
niu żałobnej wiadomości rozlepiuno klepsydry 
na m urach miasta i zwołamo zebranie żałobne 
z udziałem przedstawicieli całej ludności ży­
dowskiej, różnych ugrupow ań sionistycznych, 
N.O.S. i Agucly. Wysłano też telegram  kondo- 
leucyjny do Agencja Żydowskiej. Uchwalono 
w gminie żydowskiej wywiesić po rtre t Zmarłe­
go. Proklam ow ano tydzień żałoby, zaś członków 
wszystkich ugrupow ań sjonistycznych zobowią­
zano do noszenia opasek żalubnycb.

Klub radnych żydowskich zapowiedział zgło­
szenie na najbliższem posiedzeniu rady m iej­
skiej wniosku w sprawie przem ianowania ulicy 
Płockiej, na której Sokołów przyszedł na świat, 
na ulicę im Nachum a Sokołowa. Powstała też 
grupa inicjatywy, k tóra  ma na celu utw orzenie 
trwałego dzieła celem uwiecznienia pamięci 
Zmarłego w jego mieście rodzinnem- Chodzi o 
założenie b4>ljotcki narodow ej im. Sokołowa. 
W tym celu ogłoszuny będzie apel o poparcie 
tej inicjatywy do Żydów w Polsce i zagranicą.

L^rd Harley pad wrażeniem nędzy 
w gheeie warszawskiem

Po 10-dniowym pobycie w W arszawie w 
związku z obradam i ,terytorjal'stów  wyjechał 
lord Marley z m ałżonką do W iednia. P rzed  
wyjazdem zwiedzili goście angielscy w tow a­
rzystwie dra K ruka dzielnicę żydowską W ar­
szawy. W p ią tek  ndali się autem  na ul. Smoczą. 
Wstąpili do bazaru  i przyglądali się uważnie 
ruchowi handlowem u. Stam tąd udali się na 
ul. Lubelskiego i  Ostrowską, gdzie zwiedzili 
większą ilość m ieszkań robotniczych i  in for­
mowali się o życiu nieszczęśliwych rodzin ro ­
botniczych. Lord  i lady M arley wstępowali na 
ubogie poddasza i schodzili do piwnic.

Obraz nędzy żydowskiej tak  wzruszył łady 
M arley, że będąc w domu przy ul, Lubcckie- 
go 17 rozpłakała s±ę jak dziecko.

Lord Marley interesow ał się głównie kwe- 
stją, w jak i sposób ci nieszczęśliwcy chcieliby 
uzyskać pomoc: Czy chcieliby emigrować, 
głównie do Palestyny, czy też urządzić się na 
miejscu. Odpowiedzi bezrobotnych i nędzarzy 
żydowokieh były różne. Przew ażnie chcieliby 
wyemigrować głównie do Palestyny, a inni 
chcieliby znaleźć pracę w Warszawie. Byli na­
wet tacy, którzy oświadczyli, że „u ra tu je  ich" 
p arę  złotych na sobotę*.

W sobotę przyjęty został lord Marley na au- 
djencji w m inisterstw ie spraw zagranicznych, 
a następnie udał się wraz z m ałżonką do lo­
kalu „Niezależnych1' przy ul. Długiej 10, gdzie 
spędził kilka godzin wśród robotników .

Lord M arley oświadczył, że obraz straszli­
we! nędzy żydowskiej wywarł na nim wstrzą­
sające w rażenie. Przyrzekł, że postara  się w 
nnarę swych oil o pomoc dla tych nicszczęśłiw 
ców.

„Teodor rierzl", pierwszy okręt 
żydowski w Gdyni

Dowiadujemy się, że w przyszłym miesiącu 
przybędzie dc portu  gdyńskiego pierwszy okręt 
żj dowski „Teodor ł ie rz l’* z Łotwy.

W spomniany okręt jest własnością szkoły 
m urskiej łotewskiego „B rit T rum peldor44* 
szkole tej pobierają naukę m łodzieńcy żydow­
scy kształcąc się na kapitanów  okfętów.

Zeszłego roku zakupiło kierownictwo szkoły 
okręt, k tó ry  został nazwany „T eodor H erz l“, 
O kręt ten służy m łodym  m arynarzom  żydow­
skim dla celuw praktycznego wyszkolenia m or­
skiego. M. H-W

Ob ccuie po ukończeniu szkoły podjęli m łodzi I 
m arynarze żydowscy podróż do Tel Awiwu, za- 
wijając do portów  europejskich. O kręt szkolny 
„Teodor Ilerzl'* płynie pod państwową flagą 
łotewską i żydowską flagą biało-niebieską.

Pod jesień spodziewają się w Gdyni przyby­
cia drugiego okrętu  szkolnego „Sara“ , służące­
go do wyszkolenia m łodych m arynarzy żydów

skich z Polski. „S ara“ stoi na kotwicy w p o r­
cie włoskim Civita v eccbia, gdzie znajduje się 
również żydowska szkoła m orska. W szkole tej 
pobiera lian1 c wiciu młodzieńców żydowskich z 
Polski.

Ksiądz sk&zany za wygłuizenie 
podburzającego kazania

Dnia 11 listopada, w dzień święta narodo- • 
wego, wygłosi! w kościele podczas nabożeń­
stwa ksiądz Szypka w Stawiszynie Kazanie, .w. 
k tórem  podżegał przeciw  Żydom. M. in . po­
wiedział co następuje; „W Polsce panują m a­
soni i Żydzi. Uczciwi obyw atele są karan i fi­
zycznie i m oralnie, natom iast złodzieje i m ar­
notraw cy otrzym ują łagodną karę z zawiesze­
niem, aby mogli nadal popełniać swe zbrod­
nie" i t. d.

Podczas arozpraw y potw ierdzili św iadko­
wie, tam tejszy K om endant policji Piszczoro- 
wicz i burm istrz Łowicza, że ksiądz tak się wy. 
raził w Kościele. N atom iast świadkowie obro­
ny tw ierdzili, że ksiądz mówił tylko o tem, iż 
w Polsce rozpanoszyli się Żydzi i m asoni i o- 
strzegał, aby nie dopuścić ich do władzy nad 
Polakam i. Nie słyszeli, jakoby ksiądz m iał 
mówić o Berezie K artuskiej. Świadkowie o- 
bnony zapew niali równocześnie, że kazanie 
księdza ogólnie się podobało.

Antysem icką mową wygłosił podczas roz­
praw y obrońca oskarżonego adw. N. O. R. 

Jaźwiński, k tóry  podkreślił, że ksiądz opełnił 
swój obowiązek duchownego, wskazując na 

błędy i ostrzegając przed wpływem żydowskim 
na  życie polityczne. Należy za to wyrazić księ 
dzu uznanie a nie skazać go na karę.

W osta tn iem  słowie oświadczył oskarżony 
ksiądz: „Zanadto kocham  Polskę, abym  
chciał je j czynić szkodę. Proszę o uwolnienie*'.

Sad okręgowy skazał księdza na tydzień a- 
resztu i  grzywnę 50 złotych.

Potworny czyn dozorcy
Ogromne wzburzenie wvv\ olał onegdaj w Otwo­

cku straszliw y  czyn stróża Józefa Choradża.
b o  w illi przy ul. Berka Joselewiozia 2 w eszła 

10-letnia dziewczynka żydowska Feiga Mindla 
Krochmalnik z Otwocka. S iróż m ieszał w  tej 
chwili wapno. 'Widząc wchodzącą dziewczynkę, 
krzyknął, aby natychm iast odeszła. Dziewczynka 
jednak nie cnciata odejść, mówiąc, żc przyszła <to 
sw ej koleżanki. Stróż w padł w  gniew. Z garnął 
wapno na kielmę i cisnął je w  tw arz dziewczynce.

Nieszczęśliwa dziewczynka krzyknęła przeraźli­
wie, w ijąc się w  boleściach.

N i krzyk dziecka zbiegli się ludzie, s la rli w ap ­
no z tw arzy i zawezwali lekarza . S tw ierdził on, 
że wapno w j paliło dziewczynce oko, a także dru­
gie oko jest zagrożone. Pozatem przeżarło  w ap­
no cala twarzyczkę dziecka. L ekarz zabandażował 
tw arz  i polecił odwieźć dziewczynkę do w arsza­
wy. W ciężkim stanie przewieziono ją  do szpitala. 
Stróż został aresztow any. T łum acz'' się, że chciał 
tylko nastraszyć „dziewczynkę żydowską".

Sprawa skargi gen. Sikorskiego
Pow tórzyliśm y niedawno za jedną z agencyj 

wiadom ość o skardze gen. W. Sikorskiego do N. 
T. A. w związku z parcelacją jego m ajątku w  
Poznauskiem. Okazuje sic, że wiadom ość la była 
nieścisła. Gen. Sikorski posiada jedynie pod Ino­
wrocławiem m ałą reszlówkę, nabytą na praw ach
zasłużonych żołnierzy (V irtuti M ililari II   V kl.
o raz 4-krotny Krzyż W alecznych), sk a rg a  zas do­
tyczy kilkakrotnej rew aloryzacji późniejszej na 
niekorzyść nabywcy w artośc i resztów ki, dokona­
nego swego czasu przez urząd ziem ski o raz  do­
kom a-iy oh wówrzas wpłat markowych.

Pafisfwoen Zakłady Inżynierów  
skarżą o zniesław en-e

5V sądzie okręgow ym  w  W arszaw ie znajdzie się 
w początkach czerw ca proces o zniesław ienie na 
He sporu  O motoryzację kraiu. W  jednym z tygo­
dników ukazał się artykuł, atakujący' w  sposób 
niezwykle o s try  Państw ow e Zakłady Inżynieryj­
ne i „Polski F ia t“. W  artykule między innemi 
znalazł się ustęp treści następującej: „Mielibyśmy 
może wów czas dobre drogi, tanie wozy, bogaty 
przem ysł samochodowy, nic bylibyśmy nędzarza­
mi, którzy kroczą Już nie na szarym  końcu E u ro ­
py, ale całego świata, tylko dlatego, że kłoś lam, 
gdzieś, ileś,..’’

FRANCOPOL
Kraków, iw. kał

iW zw rocie tym dopatrzyły  się  P. Z. Inż. cecli 
zniesław ienia przez zarzucenie funkcjonarjuszom  
pobierania łapówek. ,

M. S. W ojsk., jako w ładza przełożona P. Z. Inż, 
poleciła w ystąpić do w ładz prokuratorsk ich  o  po­
ciągnięcie do odpow iedzialności karnej autora a r ­
tykułu. P ro k u ra to r  postaw ił w stan  oskarżenia 
redak to ra  czasopism a W łodzim ierza Popław skiego 
oraz redaktora odpowiedzialnego. O skarżeni zło­
żyli podanie o  w ezw anie św iadków, cedern prze­
prowadzenia dowodu praw dy. Oskarżeni zam ierza 
ją  dowieść na rozpraw ie, że za stan m otoryzacji 
k ra ju  odpowiedzialno są Państw ow e Z akłady In- 
żynierji.

Echa zabójstwa sędziego w Poeko
Sekcjje zwłok sędiziego Gordona, zabitego w  Pu­

cku przez Alfonsa Bensdorfa, odbyła się w obec­
ności w iceprokuratora Sądu Okręgowego w  Gdy­
ni M ajkowskiego i sędziego śledczego Gioartycha. 
Zwłoki następnie oddane zosta ły  rodzinie. P og ­
rzeb odbędzie się w mieście rodzinnem tragicznie 
zm arłego w Koroncw ie pod Bydgoszczą. Zabójca 
Alfons Bensdorf liczy la t 37 i jest em erytowanym 
porucznikiem. U rodził się w  Ruimunji, o sta tn io  
zam ieszkiwał w  Bydgoszczy. Znajdował się pod 
kurate lą sądow ą i bzł ubezwłasnowolniony, na- 
skutek czego pała ł nienaw iścią do sądów. Miał 
on byc przesłuchany w  dniu 28 bm. w  drodze rek ­
wizycji na polecenie Sądu Okręgowego w  Gdyni. 
Sędzia Goi don padł więc niewinnie o f ia rą  tej nie­
nawiści. Eksportacja zwłok na dworzec kolejowy 
w Pucku odbyła się  w  niedzielę.

Okradzenie eekrefarki Hubermanna 
w poeiigu

W nieazielę w  pociągu pośpiesznym na przes­
trzeni Katowice— Dziedzice dokonano niezwykle 
śm iałej kradzieży. S ekretarka słynnego skrzypi.a 
B ronisław a Hubermanna, w racającego z w ystępu 
w Katowicach, p. Uebeck spostrzegła w  pewnym 
moencie brak  torebki.

W torebce znajdow ał się a p a ra t fotograficzny, 
2 bilety II klaisy na przejazd z  W arszaw y do  P io t­
rowic, paszport niemiecki, w ystaw iony prze* kon­
su la t w  Nowym Jorku  oraz 18 i pół funtów  sz u r-  
lingow. O kradzieży zaw iadom iono policję na 
stacji w  Dziedzicach. Złodzieja nie udało  się wy­
kryć.

Kasjer-defraudant uciekł z kasyna 
inpbBkiego

Policja gdańska zw róciła się do w ładz śledczych’ 
w W arszaw ie z. prośbą o odszukanie i aresztow a­
nie E richa Rosenlhala, b. kasjera w  Zoopotach.

Przed kilku tygodniam i Rosenthał zbiegł i wó­
wczas okazało się, że przyw łaszczył on kilkaset 
tysięcy guldenów. Machinacje polegały n a  tem- 
że otizynume do w ym iany od cudzoziemców pie­
niądze niesumienny k as je r chował do kieszeni, w y 
placając należność w guldenach z kasyna. O stat­
nio policja gdańska otrzy m ała wiadomość, że Rose.i 
thui zbiegi do Polski i ukryw a się obecnie w W ar 
szawie.

Policja stołeczna zajęła się odszukaniem kas­
je ra  - defraudanta.

Kafaifroła pilotki ur Poznaniu
Na lotnisku cywilnem w Ław icy pod Pozna­

niem w ydarzyła się katastro fa  lotnicza. Szybowiec 
„Kom ar sg", w łasność A erollubu poznańskiego, 

runą! z w ysokości około 40-tu m eliów  n a  zic-mię, 
grzebiąc pod sobą znaną pilotkę Marję lłrynakow - 
ską. A parat został doszczętnie rozbity. P . H ryna- 
towska doznała poważnych obrażeń, jednak życiu 
jej nie grozi niebezpieczeństwo.

KUPON Nr, 17
I. KONKURS LETNI

dla Czytelników 
„N O W E G O  D ZIEN N IKA”

Pensjonat „Pałace" w Zakopanem 
Pensjonat „Podhale" w Krynicy 
Pensjonat „Przystań" u> Zakopanem 
Pensjonat „Polska Korona" w Kryńscy

u
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Wschód słońca 
3  z  25  “

Zachód słońca 
19 g 17 in

5 Siwao 5696

Jutrzefszy świąteczny numer 
t,Nowego Dziennika*
przyniesie m. in- artykuły  pp. Dra Ozjasza 
ih o n a ,  Mateusza Miesesa, H'Binjamina ( i 'e l  
Aw iw )  —  nadto całkowity przekład znanej p ie­
śni religijnej „A kdam uth" , if. tewanej pierwsze- 
go dnia Zielonych Świąt przy  modłach poran­
nych . Przekłada z orygi~ala araraujskiego do­
konał Salomon Dykman.

— UQ ° —

Z.elone aw ę ta  nad Popradem
L ija  P opierania Turyetyiu organizuje >v 

dniach od 30- v . do 1, \d i  b , r. -wycieczkę po­
ciągiem popularnym
„DO ŻEG1E3TGWA-ZDROJU I K R Y N IC Y 4

pod hasłem : „K O L E JĄ  I K A JA K IE M '1*
Odjazd z K rasow a w soootę 30 v - br. o godz. 

14.30. Przyjazd do Żegiestówa-Zdroju 30 v . o 
godz. 19.36. Przyjazd do K rynicy 30 o godz. 
20-18. Odjazd z K rynicy w ponitdzid łek  1 v i. 
ó godz. 17.38. Odjazd z Źegieetęwa Z droju i  v .
0 godz. 18.14. Przyjazd do K rakow a o g. 23.06. 
Cena przejazdu tam  i  apowrotem . 9.90 zł

Zakw aterow anie uczestników za okazaniem  
k arty  kontrolnej w pierw szorzędnych willach
1 |»cusiooatach w cen it od 1.50 eh do 2.50 zł. 
dzienn ie . W yżywienie, śniadanie 0 75 zh, obiad 
1.50 zl„ kolacja 1.00 zh Zabieranie składaków 
i kajaków jest dopuszczalne za przewidzianą 
op ła tą .

Uczestnicy dojeżdżający do pociągu popu­
larnego z miejscowości polożonyrh od 20 do 
150 kim . od K rakow a korzystają —  na podsta­
wie wykup-onej karty  kontro lnej — z 50 proc. 
z a i.k i przy dojeździe do K rakow a oraz pizy 
powrocie do m iejsca zam.aszkania.

D y rek c ji kolej' zastrzega sobie praw o odwm 
lania pociar;u w razie n iedostatecznej ilości 
zgłoszeń. W iadomość w: biurach sprzedaży kart 
kontrolnych, u  nfo rm aiora  kolejowego, te le­
fon  Nr. 121-1)8, oraz w kom unikatach rozgło­
śni Polskiego ilad ja  od godziry  18-tej dnia 29 
m aja b r.

Głuchoniemy na ławie 
oskarżonych

(o r) Rzadki w ypadek zdarzy ł się w czoraj w  
Sadzie krakow skim . Na ław ie  oskarżonych za­
siad ł bowiem głuchoniemy, oskarżony o  ciężkie 
uszkodzenie ciała. Był to  niejaki Andrzej Kozioł 
z  P ieką ., k tó ry  w raz ze swym bratem  S tan isła­
wem pobił niojak- :go A lfreda Jackowskiego, chcą 
cego przeszkodzić im w  ścinaniu traw y  na cud ram 
polu. Andrzej Kozioł uderzył Jaskuw skiego kosą 
w  nogę powodując trw ale  kalectwo,

Na rozpraw ę przybył prof. K osiński zo szkoły 
rluchom em ych, k tóry  tłum aczył zeznania Kozia. 
Po przewodź'C sądowym  głuchoniem y oskarżony 
rosia ł zasądzony na dziewięć miesięcy więzienia 
I  zawieszeniem kary na trzy lata. Brat jego zos­
tał uniewinniony.

7  TEATRU, l i t e r a t u r y  i s z t u k i
— z  TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenaei zniżonych, sztuka angielskiego au to ra  J. 
B radley‘a „Głowa w  pęlli“- - i t r o  po cenach naj- 
njzsżych, aktualna komedja W . Fedora „M atura" 
W pi emjero\yej obsadzie.

_  Na j b l i ż s z ą  p r e m i e r ą , będzie komedja
Wt. Bus - Fekete‘go pt. „Z miłości s i tdos tamecz­
nie’ . Próby odbyw ają się od dłuższego czasu pod 
kierunkiem  reż. J. K arbow skiego,

— Z t  E ATRU „r  \G A T E L A '. W  dalszym cią­
gu prezentuje „B agatela" -wspaniały program  re- 
w jow y z h Rożyńską, z. Hyczewska, R Relską, 
L. Lawińskim , J. Sulim .  Jaszczoltem , K. Osłrow  
skim', J. ErK ornickim  i Inni. Dziś początek przed-

A R M icy isndBcey skazani za udzta! 
/ w demonstracjach antyżydcwsRtch
(or) Donosiliśmy onegdaj o procesie przeciw 

akadem ikom  krakowskim, oikaiżonym  o udział 
w zajściach a „.ty żydowskich jakie miały miejsce 
w dniu 14 listopada 1935. - 

W czoraj ogłoszony został w Sądzie Okręgo­
wym wyrok, mocą którego zostali zasądzeni: 

B arbara Jabłońska, M atja H oleksianka i Bo­
lesław Lichwa, po pieć dni aresztu, za zakłóce­

nie spokoju publicznego przez wzniesienie o- 
krzyku

Jerzy Piątkow ski i E rnest Gajda, po 20 zł. 
za tam owanie ruchu publicznego przez udział 
w niedozwolonym pochodzie.

Oskarżeni Bulcwski, Salamon i Wojciechow­
ski zostali uniewinnieni.

Pierun uderzył ibezrabotnegoiati UlieliEkief
(or) W czasie burzy, jaka wczoraj popołud­

niu  przeszła nad lvrakcwem  i okolicą, uległ 
tragicznemu wypadkowi 42-letai Leopold Czar- 
nek, bezrobotny, zamieszkały przy ul. Wielic­
kiej 79.

Gzarnek przechodził polem  i wówczas został 
rażony pioiunern- Z pomocą pospieszyli mu na-

lych inust aąsieilzi, którzy oparzonego... przy­
sypali ziem .4. Dopiero lekarz Pogotowia Ra­
tunkowego udzielił (.zam kow i pierwszej pomo­
cy, stw ierdzając, że doznał on poparzenia na 
prawem udzie. Po opatrzeniu został Czarnck 
przewieziony do szpitala.

> Zashajkoweło 2.C&0 rohctnikćw,
zatmhiiMiydi przy rtwoiadi pn^kzny (bar Krakowie

(or) Dzień wczorajszy przyniósł zaostrzę r 
sytuacji strajkow ej na terenie Krakowa. Za- 
ubr ijk owaii bcv/iem robotnicy, za trudnien i przy 
robotach publicznych w liczbie 2000 Ze wzglę­
du na ich w arunki, tj. 6-go.ł/inny dzień pracy 
oraz znaczną podwyżkę plac, sy tuacji jest tru ­
dna i me zanosi się narazić n a  likwidację za ta r­
gu.

R ów nez  w innych przedsiębiorstw ach kra- 
kowskich trw ają s .ra jk i okupacyjne. Niema n a ­
razić Tokowań w spraw ie Fabryki K abli. Trw a­
ją również stra jk i w w ytwórni m etalowej Honi- 
ga i fabryce szkła laboratoryjnego „K w asi". 
Również w fabryce wyrobów m ela/owych inż. 
Tausoinga n ie  został jeszcze zlikwidowany za­
targ z robotnikam i.

Z nowych zatargów należy wyliczyć stra jk  o-

kupacyjny, k tóry  wybuchł pow tórnie w cegielń: 
w Bonaree. RoLolnioy pro testu ją przeciw za­
trudn ian iu  ipozakrakowskich fum -anów  i żą­
dają zatrudnienia K rakow ian. Również w ce­
gielni I ib a u a  wybuchł s tra jk  okupacyjny, gdzie 
robotnicy domagają t»ię uruchom ienia dzialn da­
chówek.

Na prowincji sytuacja nie uległa zmianie. Nie 
zanosi sie na szybkie zJihc idowanie stra jku  o- 
kupacyjnego w cem entowni w Szczakowej, gdyż 
strajkujący postawili jeszcze wyższe w arunki.
Również w M ałopolskich Fabrykach Szkła 

wybuchł wczoraj kilkugodzinny Jtrajk. O ile za­
targ potrw ałby tam dłużej, mogłoby to spowo­
dować nieobliczalne następstw a, gdyż urucho­
m ienie hu t m usiałoby trw ać dłuższy czas.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
K raków , 25. 5. Na zebraniu panował ru ib  

mało ożywiony, kursy naogół kształtow ały się 
niejednolicie,przew ażały jednak  zniżki Juireo- 
w e. Zainieiesov.anie m inimalne, Do tranzak- 
cji dorsło jedynie na pogiedziu 4 proc. I z. 
TKZ. po kursie : zł. 38:

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 25. 5. A kcje: Bank Polski 1(J4.
T endencja mocna.
Papiery  procentow e: 3-proc. prero. poż. in- 

west. I  em. 60 .50- I I  em. 07.25 3 proc. prem . 
poż. inwest. seryjna I  i I I  em. 73 konwersyj- 
na 52 dolarowa 79.50— 80 dolarow ka 50 s ta ­
bilizacyjna 61— 61.25 pięciosetki 62.75.

Tendencja utrzym ana.
L<sty zastawne Banku Gosp. K iaj. oraz B-ku 

Rolnego bez zmiany.
Dewizy: Belgja 89.90 H ulandja 359.45 Ko­

penhaga 118.30 Londyn 26.50 N. Jork  czek 
5.31% N. Jo rk  teł 5.32 Oslo 133.10 Paryż 
35.01 P raga 22.01 Sztokholm  136.65 Szwajca- 
rja  171.80.

Tendencji niejednolita.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOuOWA

Pozuań, 25. 5. Ceny oryentacyjne: żyto
14.50— 14.75 pszenica 21.75— 22 m ąki ,:yt- 

nie wszystkie gatunki ubie kolum ny o 25 gr. 
niżej m ąki pszenne wszystkie gat. obie kolum ­
ny o 25 gr, niżej otręby żytnie 11.75— 12..25 
pszenue gruLe 11.75— 12.25 pszenne średnie 
10.75— 11.50 jęczm ienne 11.75— 13. Reszta 
bez zmiany. Ogołue usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 25. 5. Dewizy: Paryż 20.38 Lon­

dyn 15.42% Nowy Jo rk  3.U9 5^8 Bruksela 
52.35 M edjulan 24.30 M akryt 42.221/6 Am ster 
d« m 209.20 Berlin  124.55 W iedeń noty 56,20 
Sztokholm  79.521/lj O do 77.52% K openhaga 
68.85 B iałogród 7 A teny 2.90 K onstantynopol 
2.45 B ukareszt 2.50 H elsinki 6.76% Japonja  
90.

Tendencja niejednolita.

staw ień o godz. 5, 7 i  9 wiecz.
_  CYRULIK WARSZAWSKI W  STARYM TE­

ATRZE. Znakom ity zespół artystów  te a tru  rew- 
jow °go „Cyrulik W arszaw ski”, który od trzech 
dni jest entuzjastycznie przyijmuwauy przez naszą 
imbliczność, pow Ićrzy dziś, we w torek 26 bra w  
Starym  T eatrze najcelniejszą ze swoich prom jer, 
rewtję aktiaHno -  polityczną „Z  przedziałkiem ", 
praw dziw e arcydzieło hum oru L ciętej sa ty ry . ,W 
rew ji ti»j b io ią  udział w szystkie sław y pińskiego 
kabaretu  z  pp. 2 /m ińską, Zedichowską, T. rne. Ol­
szą, Rentgenem i Jairosym n a  czele.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
AD RtA : „Miłosne niespodzianki" i  „Nocny pa­

li ol‘‘ (Flip i Flap)
„A PO LL O ’: Mleczna drogę, (H arold Lloyd) 
ATLANTIC: „Szir Ilaszirim " (Samuel Goldeu- 

burg, D ora W eissm an) i rew ja dźwiękowa „Lom ir 
alle singen".

BAG LTELA: „Anna K arenina" (.Greta Gdrbo^

oraz rew ja p, t. „Judziemy na O lim pjadę'. 
CAP1TUL: „Uzień wielkiej przygody 
DO ML ŻOŁNIERZA: „Manewry miłosne". 
STELLA: „ P e p r  i „Szatański Cowboy" 
SZTUKA: „Annapolis" (Sir Guy Stanoitig. Ry­

szard Cronwcll, Tom Braun)
ŚW IT: „Belladonna" (Konrad .Yeidt)
UCIECHA: „Zbieg z Jaw y ” ^Bickford, E lllsa- 

Leth Joung, Esther Ralston)
WANDA: „Casino de P a ris"  (Al Jolson, Ruby 

Kecler, Ulen da F arre i)
— OQO—

—i HOTEL PENSJONAT „W IK TO R 4, ŻEGIES­
TÓW .  ZDRÓJ przepięknie położony, gó ru je  nad 
ca łą doliną Popradu. W szystkie pokoje słoneczne 
z balkonam i yyposażem e w  najwyższy ko m fo rt 
T arasy , ogrody, park , ko rt tenruscwy. sa la  gier, 
dancingi popołudniowe i wieczorne. W łasne au­
tobusy. Kuchnia w ykw intna, ceny um iarkowane. 
Ted. N r, 9. Otw arcie J  czerwca 1933. _ 91942 r
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
Łórfi

Rewizja w lokalach i u przywódców
endeckich

Łódź, 25. 5. (G) W nocy z soboty na nicdzic 
lę władze dokonały rewizji w lokalu zarządu 
okręgowego Stronnictwa- Narodowego, w re- 
d.jkcj „O rędow nika", w pryw atnem  m ieszka­
niu prezesa Stronnictw a Narodowego adwo- 
kaia Kowalskiego, sekretarza Gągalskiego i 
c z ł o n k a  Stronnictw a Narodowego H enzelew '- 
cza. Rewizja ta spowodowana została tein, że 
w swoim czasie redakcja  „Orędownika teraz 
z zarządem Stronnictwa Narodowego zainicjo­
wały zbiórką na rzecz rodzin endeków, k tórzy  
przebywają w wiązicniu, jakkolwiek pozwole­
nia na zbiórką nie n.ieli.

Rewizja trwatu kilka godzin. Znaleziono sze­
reg ksiąg, dowodów i kwitarjuszy. Inicjatorom  
tej z b ió r k i  grozi kara z tytułu nielegalnie prze­
prowadzonej zbiórki, a ponadto władze badają, 
na jakie cele fundusze te zostały przeznaczone.

•  •
*

Eódź, 25. 5. (G). Na ju tro  między godzina 
S— 12 przedpołudniem  zapowiedziany jest 
strajk  4-ro godzinny w gazowni miejskiej. P ra ­
cownicy gazowni wysunęli szereg postulatów, 
które dotychczas nie ^ostały uwzględnione.

Jednocześnie w tych samych godzinach za- 
stra jku ją  pracownicy sezonowi, którzy m. in.

^żądają usunięcia dyrektora Funduszu Pracy p. 
Jagiełły.

Uniewinnieni endecy
Łódź, 25. 5. (G). W swoim czasie odbyła się 

rozprawa przeciwko 10 bojówkaizom  endeckim 
oskarżonym  o to, że nosili nielegalne m undury 
i oznaki partyjne. Sąd starościński skazał ich na 
różne kary aresztu. Sprawa ta znalazła swój c-' 
piłog w Sądzie Okręgowym. Sąd Okręgowy nie 
znalazł dowodów winy i wszystkich uwolnił, z 
w yjątkiem  niejakiego Laskowskiego, który za 
noszenie znaczka partyjnego skazany został na 
karę 10 zł.

850.000 mieszkańców
Łódź. 25. 5. (G). Z dniem [ m aja ilość m ie­

szkańców Łodzi po przyłączeniu gmin podm iej­
skich wynosi 850.000

Fabryka wystawiona na licytację
Łódź, 25. 5. G. Towarzystwo Kredytowe wy­

stawiło na  licytację fabrykę wyrobów jedw ab­
nych Setalano półka Akcyjna przy ul- Pom or­
skiej 65. Fabrykę tę oszacowano na 229.000 zł., 
a wattość faktyczna wynosi kilka miljonów zł.

L w ó w

Proces bojowców ukraińskich
Lwów, 25. 5. (O). P rzy  ogromnem zaintere­

sowaniu rozpoczął się przed sądem przysięgłych 
we Lwowie w ielki proce* polityczny przeciwko 
23 członkom U.O.N. Na salę sądową wpuszcza­
ją tylko za okazaniem  im iennej legitymacji, u- 
praw niającej do wejścia na sałę rozpraw. O- 
prócz lego na schodach pełni służbę policjant, 
który skrupulatn ie  bada legitymacje. Ponadto 
przeprowadza eię u niektórych osób rewizję o- 
sobistą. Podczas badania legilymacyj doszło do 
incydentu z  obrońcą D rem  Szewczukiem, któ­
ry nie mógł dostać się na salę, i m usiał dopie­
ro zwrócić eię o in terw encję do prezesa sądu.

Przed  wylosowaniem ławy przysięgłych pod 
silną eskortą policyjna sprowadzono na salę o- 
skarżonych, k tó rzy  zajęli dwie ławy przezna­
czone dla oskarżonych. Uskarżeni rozdzieleni 
są posterunkowym i.

Na końcu w prowadzono pod silną eskortą 
głównego oskarżonego b. kom endanta krajowe- 
g U.O.N. Stefana B anderę, k tó ry  wchodząc na

salę podniósł rękę do góry systemem hitlerow ­
skim, wołając w stronę oskarżonych „S ław a!1 
Oskarżeni zrywają się ze swoich miejsc i rów­
nież wznosząc ręce w górę, odpowiadają przy­
witaniem  „Sława11. Oskarżony usiłował przywi­
tać się z obrońcam i, ale policja do tego nie do­
puściła.

W śród oskarżonych znajduje się oprócz Ban­
dery Roman Szuchiewicz. b ratanek  jednego z o- 
brońców, M akaruszka, Pidhajny, Maluca, Kacz­
m arski, Mychal, Zarycka, którzy skazani zosta­
li w procesie warszawskim o zamach na m ini­
stra  Pieraćkiego.

Podczas losowania lawy przysięgłych okaza­
ło się, że dwóch sędziów niema, wobec tego 
przerw auo rozpraw ę i przystąpiono do wylo­
sowania innych.

Po tej przerwie przystąpiono do ściągnię­
cia generalji oskarżonych a następnie do od­
czytania aktu oskarżenia.

A kt orskarżenia zarzuca oskarżonym udział ®

w zam ordow aniu m inistra P ieraćkiego, zabi- 
ice dyrek tora gim nazjum  Babija, studen ta  un i­
w ersytetu lwowskiego Baczyńskiego, o p lano­
wany zamach na kom isarza straży w ięziin- 
nej we Lwowie, o zamach bombowy n a  d rukar 
nię oraz o zamach na wojewodę wołyńskiego 
Józefskiego.

Proces ro~p’.50ny jest na 6 tygodni. Ju tro  na 
stąpi przesłuchanie oskarżonych.

Koniec strajku  we Lwowie
Lw ów, 25. 5. (O) W czoraj o północy za­

kończyły się pertrak talrje  (prezydjum młiasta 
z pracow nikam i gminnymi. Po przyznaniu Tm 
dalszego punk tu  w sprawie podwyżki ro b o t­
nikom dziennym o 10 gr. za godzinę, robo tn i­
cy zgodzili się przerw ać 6trajk . Dziś rano u- 
kazały się tram w aje w mieście, wszyscy rob o t­
nicy gm inni wrócili do swoich zajęć.

W południe udała 6ię do p ro k u ra to ra  dele­
gacja pracowników z prośbą o wypuszczenie 
na wolność członków kom itetu  strajkowego 
W godzinach popołudniowych wypuszczono 
ich na wolność.

Slasfr 1 Zagf. Dabr.
Prowokacja hitlerowska

Katowice, 25. 5. (K) W Rydułtow ach doszło 
wczoraj do zajść pom iędzy powstańcami ślą­
skimi a członkami „Jungdeu tsche  Part'ei‘‘, 

Zajście miało miejsce w czasie przemaszero­
wania oddziału um undurow anych powstań, 

ców obok lokalu, w którem  „Jungdeutsche 
P a rte i11 odbywało zebranie. K ilku  mlodoniem- 
ców dopuściło eie prow okacji, w wyniku któ­
rej wywiszała się ostra bójka. Na miejsce przy 
była policja, k tó ra  położyła kres zajściu. 0 -  
kedo 2^ os^-h zostało poturbow anych.

Myślenice
Burza

Myślenice. 25. 5. (Z) Dziś po południu nad 
Myślenicami i okolicą przeszła silna *Durza z  
piorunami i gradobiciem. Od uderzeń pioru­
nów przerwane zostały połączenia telefonicz 
ne z Zarabiem i Drognią, zaś sieć elektrycz­
na w kilku punktach miasta została uszko* 
dzona. W  Osieczanacłi pod Myślenicami pio­
run uderzył w dom Frosztengowej, wznieca­
jąc pożar, który jednak dzięki energicznej 
akcji straży pożarnej z Myślenic przy współ 
udziale miejscowej ludności szybko zlokali­
zowano. Od uderzenia piorunu wybuch’ po­
żar- w jednym z domów wsi Polanka Pożar 
ugaszono. Ulewny deszcz i gradobicie wyrzą­
dziły w niektórych miejscowościach znaczne 
szkcdv w plonach.

Ściśle prywatny 
pobytu

Londyn, 25. 5. PAT. Pobyt Negusa w Anglji 
.3 idzie miał ściśle prywatny charakter. Podczas 
lego pobytu  Negus nie bądzie prowadził żadnej 
nej ofi -jalnej akcji politycznej, a przedewszyst­
k iem  nie bądzie konferował z  k ierownikami po­
lityki angielskiej. Również wątpliwą jest spra­
wa udzielenia Negusowi pozwolenia na wystę­
powanie podczas zgromadzeń publicznych, 
względnie na łamach prasy. Istnieje bowiem o- 
bawa, że tego rodzaju działalność nadaliby po­
bytowi NegueaJcEarakter „krucjaty propagan­
dowej'*, jeśli chodzi a angielską opinję publicz­
ną. Powitanie Negusa nie będzie posiadało cha­
rakteru oficjalnego,- ponieważ Negus podróżu-

charakter 
Nagusa w Anglji

je incognito. Nic jest jednak wykluczone, że po­
wita go na dworcu przedstawiciel Foreign O f­
fice.

Nie odwołanie, lecz urlop posła 
brytyjskiego w Addis Abebie

Londyn, 25. 5. PA T. O dpowiadając ua za­
pytanie w Izbie gmin, m in. Ęden oświadczył, 
że n ie  m a zam iaru odwołać posła  brytyjskiego 
z Addis Abeby lecz że poseł przypuszczalnie 
przyjedzie wk.-ótce do Anglji na urlop, k tóry  
m u 6ię oddawna należy.

Miasto bez wody
Bom baj, 25- 5, PAT. Ztrza'd miasta Nasili 

o ludności 50.000 mieszkańców znalazł się w 
bardzo trudnych warunkach wobec niemoż­

ności M ep* irzerł a m ia r a  w  wodę. R z-ka. r

k tó re j czerpano zapasy wody, wyschła praw ie 
zupełnie. Zarząd m iasta oznajmił, iż pod ko­
niec miesiąca zaopatrzenie m iasta w wodę bę­

dzie zupełnie niemożliwe. Mieszkańcy Nasi- 
ku są zmuszeni opuszczać swe domy, udając

1 r.l

„Cuziści" teroryzują żydowską 
ludność miasteczka w Besarabji

Czerniowce, 25. 5- PAT. Członkowie skraj, 
nej antysem ickiej p a tiji „Cuziatow11 od szere­
gu dni owładnęli m iasteczkiem  Briczewo w 
Besarobji, teroryzując jego żydowską ludność. 
Placów ki ^„Cuzistów* nie dopuszczają wło­
ścian na odbywające sią w mieście jarmarki, 
ani też nie pozwalają kupcom  żydowskim uda­
wać sią do jiołożonej w pobliżu stacji kolejo­
wej. Ludność żydowska zwróciła się telegrafi­
cznie do władz z prośbą o interw encję.

Warszawa, 25. 5. (Sin). W Warszawie odbę* 
dzie się zebranie radv towarzystwa kolejowego 
francusko-polskiego. Na posiedzeniu tem wy­
słuchane będzie m. in. spraw ozdanie o eksploa. 
tacji m agistrali węglowej Śląsk —  Gdyn:a. Spo­
dziewany jest przyjazd z Paryża prezesa kon . 
cernu Schneider —  Creuzot.

W arszawa, 25. 5. (Sin). Dziś rozpoczęły się W! 
Warszawie rokow ania handlow e polsko-au. 
striackie.
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Wypadki palestyńskie
konsekwencia wolny wlosko-abisyAsklei

Paryż. 25. 5. PAT. „Echo de Paris”, oma­
wiając wypadki palestyńskie przychodzi do 
wniosku, iż podbój Abisynji przez wojska 
włoskie jeszcze bardziej komplikuje zagad­
nienie palestyńskie. Wprawdzie kraje Nedzu 
i Iraku powolne Anglji będą w razie potrze­
by przeciwstawiały się zamiarom faszystow­
skim w Arabji, ale niepowodzenia angielskie 
o ile chodzi o politykę w Afryce wschodniej 
©imieliły nacjonalistów arabskich zarówno 
w Palestynie, jak i w Kairze.

Stoimy wobec jednej z najsmutniejszych 
konsekwencji wojny włosko - abisyńskiej. 
Sprawy śródziemnomorskie coraz bardziej 
odwracają uwagę kierowników imperjum

Bruksela. 25. 5. PAT. W dniu jutrzejszym 
po posiedzeniu Rady gabinetowej premjer 
van Zceland przedłożyć ma królowi prośbę o 
dymisję całego gabinetu. Przed wyborami 
stronnictwa katolików, liberałów i socjalis­
tów udzielały poparcia gabinetowi jedności 
narodowej i pragnęły nadal współpracować 
pod kierownictwem van Zcelanda. Jednakże 
obecnie socjaliści, którzy mają o 7 manda­
tów więcej od katolików stali się najliczniej- 
szem stronnictwem w Izbie. W konsekwen­
cji przeto król, stosując się do przepisów par 
lamentarnych może zaproponować objęcie 
władzy przywódców socjalistów Vandervelde 
mu. Jednakże wśród socjalistów' ujawnia się 
wyraźne dążenie do utrzymania u władzy 
van Zeelanda, dla którego mają wiele sym- 
patji. Narazie więc trudno przewidzieć, kto 
będzie prem jerem, lecz koła polityczne są­
dzą, iż van Zeeland się utrzyma jeśli socjali-

w rocznicę rozstrzelania koinunardów  z 1871 r. 
wywoła! poważny oddźwięk w opinji francus­
kiej. „P opu la ire" i „H um anile” podkreślają 
w ielki sukces m anifestacji, k tóra  potrafiła zgro­
m adzić, jak  pisze „H um auite1', 600 tys- ludzi, 
defilujących w jaknajwiększym  porządku. Ofi­
cjalnie we wczorajszym obchodzie wzięły udział 
tylko p artje  socjalistyczna i kom unistyczna. Ra- 
dykali sp rezen to w an i byli indywidualnie przez 
k ilku  działaczy. Zasięg wczorajszego obchodu 
wywołał przedewszystkiem zaniepokojenie to

Nowa linja okrętow a
Gdynia, 25. 5. PAT. Do urzędu morskiego 

w Gdyni zgłoszona została nowa linja okrętow a, 
utrzym ująca regularne połączenie między Gdy- 
uią, Leningradem , K openhagą, Havrem  i Sout- 
ham ptou. Na linji lej kursować będzie siatek 
francuski „Charles Eoux* w odstępach l-l-d"io- 
wych, począwszy od duia 10 iipca br.

— UQO—

Obrady policji kryui.iiainej
Bialogród, 25. 5. PAT. Dziś zraua rozpoczę­

ła pracę m iędzynarodow a kom isja policji k ry ­
m inalnej. Posiedzenie końcowe odbędzie się 4 
•czerwca w Lublaoie. Na kom isji jest reprezen­
towanych 27 krajów : A lbanja, A ustrja, Anglja, 
Bulgurja, Danja, Egipt, Estonja, F rancja, Wę- 
gdy, Litwa, Norwegja, H olaudja, Polska, Por- 
tugalja, Rum unja, Czechosłowacja, St. Zjedno­
czone, T urcja, Szwecja i Jugoslawja. M iędzy­
narodow a kom isja policji krym inalnej została 
powołana do życia w W iedniu w r. 1923 i sta­
nowi m iędzynarodow ą organizację do walki z  
wszelakiego rodzaju przestępstw am i.

brytyjskiego od niebezpieczeństwa niemiec­
kiego.

0  stanowczość w Palestynie
Londyn. 25. 5. (ŻA T) Dzisiejszy „Daily 

Mail” zamieszcza artykuł wstępny w którym 
omawia sytuację w Palestynie podkreślając, 
że należy wykazać całkowitą i jasną stanow­
czość celem przywrócenia ładu i porządku w 
Palestynie. Ostatnie morderstwa posłużyć 
muszą jako ostrzeżenie.

„Daily Mail” dodaje, że należy unikać po­
czynań, które mogły wywołać antagonizm 
wśród 80 miljonów Mahometan zamieszkują 
cych Imperjum Brytyjskie.

ści nie będą domagać się od niego włączenia 
do programu działalności rządu pewnych re­
form, którym premjer się sprzeciwia. Jest 
jednakże rzeczą pewną, iż stworzony będzie 
rząd trzech stronnictw, liczących razem 156 
głosów na ogólną liczbę 202.

Wyniki wyborów
Bruksela, 25. 5. PAT. Ogólna liczba waż­

nie oddanych głosów w całem państwie wy­
nosiła w 1932 r. 2,335.203 głosy, w 1936 r. 
2,360.021 głosów. Partja katolicka otrzyma­
ła w 1932 r. 890.497 gł., w 1936 r. 675.483, 
Liberałowie w 1932 r. 333.578, w 1936 r. 
292.399. Socjaliści w 1932 r. 866.817, w 1936 
r. 757.537. Nacjonaliści flamandzcy w 1932 
r. 126.113, w 1936 166.427. Komuniści w r. 
1932 65.905, w 1936 T.~143.234, Reksiści w  
1936 r. 271.347. Wszystkie inne stronnictwa 
w 1932 r. 31.264, w 1936 r. 53.594 głosów.

dzisiejszej prasie prawicowej, która stwierdza, 
że „front ludowy“ wprowadza nowy czynnik  
polityczny  —  wielkie masowe zebrania. P ierw ­
sza tego rodzaju m anifestacja odbyła się 14 lip- 
ca ub. r., kiedy narodzi! się fron t ludowy, d ru ­
ga po uapadzie na dep. Bluma, wczorajsza rocz­
nica była trzecią 6kolei m anifestacją 6ił maso­
wych.

W kołach finansowych uważają, iż dzisiejszy 
nastrój zniżkowy, juki zaznaczył się na giełdzie 
paryskiej, jest pewnego rodzaju reakcją kół fi­
nansowych na wczorajszą potężną m auifestację 
skrajnej lewicy.

Możliwość odroczenia sesji 
Rady Ligi Narodów

Berlin, 25. 5. PAT. K orespondent genewski 
„B erliiier T ageblatt” donosi: „O d pewnego 
czasu w lut. kołach politycznych mówi się o 
konieczności odroczeniu do 24 czerwca nad­
zwyczajnej sesji Rady Ligi Narodów. W sekre- 
tarjacie Ligi nic jednak narazić me wiedzą o 
tego rodzaju projektach. Mimo to, ze względu 
na niewyjaśnione jeszcze stanowisko W. Bry* 
tan ji i F rancji oraz z uwagi na odbywające się 
widocznie w Genewie zakulisowe próby dopro­
wadzenia do porozum ienia brytyjsko-wloskief 
go, odroczenie sesji Rady nic jest bynajm niej 
wyłączone.

—  Przybycie Hailc Selassie do G ibraltaru  spo­
dziewane jest w nadchodzący piątek. Cesarz 
abisyński zatrzym a się w hotelu, gdzie zaczeka 
dwie doby na przybycie parowca „O x fo rd ’‘, 
k tórym  odpłynie do Southam ptonu. „O xford ' 
spodziew any jest w Soulham pton dn. 3 czerw­
ca.

Prof. Ryszard (iotlheił jj
Nowy York. 25. 5. (ZAT) W 73 roku ży­

cia zmarł po krótkiej chorobie słynny orjen- 
talista, profesor Ryszard Gottheil. Profesor 
języków semickich na uniwersytecie Colum­
bia, jeden z najstarszych sjonistów amery­
kańskich. W latach 1898 i 1904 zmarły był 
przewodniczącym Federacji sjonistów w A- 
meryce. Brał udział w pierwszych kongre­
sach sjonistycznych. Profesor Gottheil stał 
na czele szeregu instytucyj naukowych,

Ulica Nachuma Sokołowa 
w Tel Awiwie

Tel Awiw. 25. 5. (ŻAT) Samorząd Tel A- 
wiwu uchwalił nazwać jedną z ulic miasta i- 
mieniem Nachuma Sokołowa.

1.200 tys. dolarów na Palestynę
Nowy York. 25. 5. (ŻAT) Na wielkim ban 

kiecie zjednoczonej kampanji palestyńskiej 
w Ameryce, na którem jak już ŻAT-na do­
niosła w imieniu prezydenta Roosevelta prze 
mawiał sekretarz stanu Ickes, przemawiali 
także dr. Wise, Rottenberg, Godstein i inni. 
Dr. Wise w przemówieniu swojem zobrazo­
wał dramatyczne wypadki w Palestynie i 
dat wyraz przekonaniu, żc Anglja spełni swo 
je zobowiązania zaciągnięte wobec narodu 
żydowskiego.

Do tej pory zbiórka na rzecz kampanji pa­
lestyńskiej dała zgodnie z preliminarzem su­
mę 1.200.000 dolarów.

— OQO—

Badanie działalności przeds ę- 
biorstw państwowych

(Te le fonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 25. 5. (Sin.) Dziś rozpoczęły 
się pod przewodnictwem prezesa Banku Pol­
skiego dra Byrki 3-dniowe obrady komisji 
dla zbadania działalności przedsiębiorstw 
państwowych. W wyniku tych obrad część 
przedsięborstw państwowych przejdzie w rę 
ce prywatne.

Prezes dr. Byrka wobec nawału zajęć ma 
zamiar zrzec się przewodniczenia w tych o- 
bradach.

Wyroki przeciw endekom
(Tele fonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 25. 5. (Sin.) Sąd okręgowy w 
Gnieźnie na sesji wyjazdowej w Mogilnie 
skazał 3 członków Stronnictwa Narodowego 
na 6 miesięcy więzienia a jednego na 6 tygo­
dni aresztu za czynny opór władzy.

** *
Warszawa. 25. 5. (Sin.) Z zestawień sta­

tystycznych o wyrokach sądowych na człon­
ków Stronnictwa Narodowego w kwietniu i 
pierwszej połowie maja wynika, że w 28 roz 
prawach skazano 44 osób na łączną karę 38 
lat i 2 miesiące więzienia, 20 osób na 60 mie 
sięcy aresztu, 9 osób na 320 zł grzywny. — 
Najwięcej rozpraw było w Łodzi.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 25. 5. (O). Na dzisiejszej giełdzie 

zbożowej zaznaczyły się obroty praw ic we 
wszystkich artykułach oraz egzekutywne kup 
na owsa. Pszenica, żyto, owies, jęczm ień, m ą­
ka, o tręby  obniżyły się w cenie, teńdencja 
lekko zniżkowa usposobienie spokojne.

Pszenica jedno lita  loco Lwów 20.25—20.50 
zbiorowa 19.75— 20 żyto stand. I. 13.25— 13.50 
stand. I I  13-—13.25 jęczm ień jednolity  13.75 
— 14 przemiałowy 13.25— 13.50 pastewny 
12.25— 12.50 owies gat. I. 13.75— 14 malca 
pszenna gat. I. wyciągowa 34.50— 35 IA  33.50 
34 IB 32.50— 33 1IA 28.50— 29 IIB  28— 28.50 
pszenna pastew na 13.50— 14 żytnia wyciągowa 
do 30 proc 23.25— 23.75 otręby żytnie 8.75— 9. 
Inne kursy niezm ienione.

Ezy m Zeeland pozostanie premierem?

Wielka manifestacja frontu ludowego
w Paryżu

Paryż, 25. 5. PAT. Poważny zakres wczoraj­
szej m anifestacji na cm entarzu P ere Lachaise
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Jubileusz 10-lecia rządów 
p. Prezydenta — 

świętem państwowem !
Prem. Skladkowski o Prezydencie Mościckim

W arszawa, 25- 5. PAT. Dziś o godz. 18-tej 
w gmachu Prezydjum  Rady M inistrów odby­
ło się posiedzenie organizacyjne kom itetu ucz­
czenia dziesięciolecia sprawowania urzędu 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Igna­
cego Mościckiego.

W posiedzeniu tern wzięli udział generalny 
inspektor sil zbrojnych gen. dyw. Rydz-Śmigly, 
członkowie rządu z panem  prcm jerem  gen. 
Sławoj-Składkowskim na czele, m arszałek se­
natu  Prystor, m arszałek sejmu Car, ks. K ardy­
nał Kakowski, prezes N. I. K. gen. dyw. I. 
Krzem ieński, pierwszy piezes Sąuu Najwyższe­
go I. Supiński, pierw szy prezes N. T. A. Dr. 
Br. H ełczyński, generalicja, podsekretarze s ta ­
nu. posłowie i senatorow ie, przedstawiciele wyż­
szych uczelni i instytucyj naukowych, ducho­
wieństwa wszystkich wyznań, sam orządu go­
spodarczego i  zawodowego oraz związków i 

stowarzyszeń. Na posiedzeniu była również o- 
becna pani m arszałkowa A leksandra Piłsudska. 
Ogółem obecnych było przeszło 100 osób,

Posiedzenie zagaił prezes rady m inistrów gen. 
Slawoj-Skladkowski, prosząc generalnego ins­
pektora sił zbrojnycli gen. dyw. iRydeą-Śmigle- 
go o objęcie przewodnictwa kom itetu. Gen. 
Kydz-Śmigty obejm ując przewodnictwo, zapro- 
sił do prezydjum  kom itetu: Panią Marszałko- 
wą P iłsudską, J. Em. ks. kard. Kakowskiego, 
marszałka Senatu P rysto ra , m arszałka S ,mu 
Cara i prezesa A kadem ji Umiejętności dr. W ró­
blewskiego.

Skolei p. prezes Rady m inistrów wygłosił na­
stępujące przem ówienie:

„Zbliża się dzień, ic k tórym  upłynie dziesięć 
lat od chwili, kiedy sprawowanie najwyższego 
urzędu iv Rzeczypospolitej oh jęte zostało przez  
pana Prezydenta Ignacego Mościckiego.

Minione dziesięciolecie było to dziejącą od­
rodzenia państwa naszego okresem wielkich, 
doniosłych przemian. Przed dziesięciu łaty wiel­
k i  Polak o żelaznej woli i genjalnym umyśle  
powstrzymał młode państwo , które swym czy­
nem  wskrzesił, przed upadkiem  iv odmęt roz­
przężenia i  bezwładu. W około  niego stanęli iv 
zwartym szeregu wszyscy wierni żołnierze i to­
warzysze dawnych walk o niepodległość,

Wóicczas to na czele państwa, jako przedsta­
wiciel jego majestatu i właazy zwierzchniej, sta­
nął wskazany przez Marszałka Piłsudskiego i 
obrany przez Zgromadzenie Narodowe obecny  
Prezydent, prof .  Ignacy Mościcki. Odtąd w cią­
gu lat dziesięciu nieprzerwanie pełnił pan Pre­
zydent swe, szczególnie w owym okresie trud­
ne i odpowiedzialne oboiciązki, pozostając za­
wsze tv całkowitej harmonj i najściślejszej 
współpracy z towarzyszem młodzieńczych prac 
niepodległościowych -—■ Marszałkiem Piłsud­
skim. ' '

Rezultaty dziesięcioletniego spraicowania 
przez panu Prezydenta najwyższego w  państwie  
urzędu, są wszystkim  znane.

!\ie grozi nam dziś ani wewnętrzna anarchja, 
ani zewnętrzna bezsiła. Mamy naszą ojczyznę, 
opartą na mocnych podstawach ustrojowych, na 
ładzie i prawie wewnętrznem, na sile zbrojnego  
ramienia, na naszej nieugiętej woli prowadza­
nia jej dalej iv przyszłość, ka  potędze i pow­
szechnemu szczęściu. Nie baliśmy się przed la­
ty  trudów wojennych. Nie przerażą też nas tru­
dności, które m usim y przełamać w  walce o siłę 
gospodarczą kraju i dobrobyt jego obywateli.

W/ ielkie i niezapomniane  są zasługi Pana Pre­
zydenta. że jest Polska taką, jaką ją dzisiaj wi­
dzimy. T ym  zasługom i  owocom pracy Pana 
Prezydenta, jego znakom itym  cechom umysłu  
i i harakteru winniśmy wraz z całym narodem  
złożyć hołd i pamięć o nich przekazać w wdzię­
czności następnym pokoleniom.

Jest wolą i wewnętrzną potrzebą rządu , aby 
uczuciom czci i wdzięczności, które naród R ze ­

czypospolitej do osoby i pracy Pana Prezyden­
ta żywi, dany był iv dniu jego jubileuszu pań­
stwowego, należyty wyiaz  

Zaprosiłem tu szanowne panie i szanownych 
panów, jako reprezentantów icludz nauki, sztu­
ki, zawodów i zorganizowanego społeczeństwa, 
iv celu zainicjowania uroczystego uczczenia za­
sług pana Prezydenta Mościckiego,

Zwracam się do wszystkich zebranych z go­
rącym apelem: Niech  —  poza udziałem we 
wspólnem dziele, które zamierzamy  —  każdy w

Jerozolima, 25. 5. (ŻAT) Wydany dziś o-* 
ficjalny komunikat rządu donosi że w Gazie 
doszło do krwawego starcia między Ar a na­
mi a wojskiem brytyjskiem. Jeden Arab zo­
stał zastrzelony. Ubiegłej nocy doszło do li­
cznych starć w rozmaitych częściach kra ju 
między policją, wojskiem a Arabami. Airabo 
wie obrzucali kamieniami auta pancerne. —  
Straty Arabów są liczne, ale jak wiadomo, 
nie dadzą się cne dokładnie ustalić, albowiem 
Arabowie pi/.e„ażnie zabierają z pola walki 
rannych i zabitych.

Z całego kraju donoszą o licznych aieszto 
wanfach terorystów arabskich.

W Chederze i okolicach dokonano wielkie 
go spustoszenia. Kilka tysięcy drzewek cyt­
rusowych zniszczyli teroryści arabscy. W 
wielu miejscowościach rzucono bomby na o- 
bjekty rządowe, jednakowoż szkód niema.

sicoim bezpośrednim zakresie wpłyicu i pracy  
organizacyjnej przyczyni sią ze wszystkich swo­
ich sil do tego, aby dzień jubileuszu państwo­
wego Pana Prezydenta Mościckiego stał się nie- 
tylko świętem państicowem, ale aby nabrał ró­
wnież cech święta powszechnego iv kraju, świę­
ta, w fetorem zjednoczą się w  czci i hołdzie dla 
pierwszego obywatela Rzeczypospolitej uczucia 
wszystkich iv państwie.

Proponuję, abyśmy, jako zebranie dzisiejsze, 
dali wyraz temu swemu postanowieniu przez  
zwrócenie się do całego społeczeństwa.

Projekt odezwy został w szystkim  obecnym  
doręczony. Może najlepiej będzie, jeśli ustale­
nie ostatecznego jej brzmienia powierzymy iv 
naszem imieniu komisji redakcyjnej, złożonej  
z p  wiceprcmjcra Kwiatkoicskiego, p. preze­
sa Sieroszewskiego i p. prezesa Wróblewskiego“ 

Po tern. przemówieniu zebrani powołali ko 
misję redakcyjną do opracow ania tekstu  odez­
wy do społeczeństwa, w składzie, zapropouo 
wanym przez prezesa rady ministrów.

Na tern przewodniczący, gen. Rydz-Śmigly 
zam knął posiedzenie.

Rozgoryczenie prasy 
hebrajskiej

Jerozolima 25. 5. (ŻAT)’ Prasa palestyń­
ska z rozgoryczeniem i oburzeniem pisze o 
stanowisku rządu palestyńskiego, którego a- 
kcja jest bezskuteczna.

— o q o —

Konsolidacja calćgojiszuwu
Jerozolima. 25. 5. (ŻAT) W łonie jiszuwu 

nastąpiła na czas gpjść całkowita konsolida­
cja. Utworzono wspólny front z Agudą —  
Wspólna akcja dotyczy nietylko obecnych 
wypadków lecz także ewentualnych nas­
tępstw zajść palestyńskich.

Dopuszczenie kobiet do wszyst* 
kich stanowisk w administracji

Oslo. 25. 5. PAT. Jak wiadomo Izba niższa 
31 marca br. uchwaliła 64 głosami przeciw­
ko 38 projekt ustawy dopuszczającej kobie­
ty do wszystkich stanowisk w administracji 
państwowej na tych samych warunkach co 
mężczyzn. Dotychczas kobiety nie mogły zaj 
mować stanowisk członków rządu, dyploma­
tów, księży i oficerów.

Izba wyższa odrzuciła jednakże ustawę, 
która następnie była rozpatrywana na współ 
nem posiedzeniu obu Izb. Projekt ustawy nie 
uzyskał wymaganych 2/3 głosów i został wo 
bec tego odrzucony.

Główną przyczyną takiego wyniku głoso­
wania było stanowisko większości członków 
parlamentu, sprzeciwiające się dopuszczeniu 
kobiet na stanowiska kościelne.

Nie Heimwehra lecz hitlerowcy
Wiedeń. 25. 5. PAT. Dziś ogłoszono urzędo 

wy komunikat, zaprzeczający pogłoskom, po 
chodzącym ze źródeł niemieckich według któ 
rych^napad na zamek ks. Starhemberga do­
konany był przez członków Heimwihry i 
miał być aktem zemsty oraz objawem nieza 
dowolenia z polityki b. wicekanclei za. Poli­
cyjnie stwierdzono, że uczestnicy napadu na 
leżeli do jednostki organizacyjnej narodowo 
socjalistycznej w miasteczku Oberleukirchen 
koło Wa^enbergu. Przywódcy bandy, organi 
żujący zamach, zbiegli. Napastnicy, którzy 
zostali aresztowani przyznali się że napad

i^— — mmmum— m c — — — — — m

dokonali by móc rzucić podejrzenie na człon­
ków Heimwehry.

Ze względu na to, że władze bezpieczeńst­
wa uprzedzone były o planowanym napadzie 
przedsięwzięto odpowiednie środki ostrożno­
ści.

*  *  •

Wiedeń. 25. 5. PAT. Dziś przed sądem tu­
tejszym rozpoczęła się rozprawa przeciwko 
18 wyzszym przywódcom nielegalnej organi­
zacji narodowo - socjalistycznej S. A. dzia­
łającej na terenie Austrji. Na czele organi­
zacji stał b. porucznik Lukesch. Akt oskar­
żenia ze rzuca obwinionym pracę i organizo­
wanie na terenie całego kraju niedozwolo­
nych organizacyj wojskowych.

Płoną wsie
Kielce, 25. 5. (M). We wsi Sielce, pow. kozie- 

nickiego, w domu Teresy Podsiadło podczas pie 
czenia chleba skutkiem  wadliwej budowy ko­
mina zaprószył eię ogień na strych domu. W krót 
ce pożar objął cały dom wraz z zabudowaniami 
gospodarczem i, a następnie przerzucił się na 
sąsiednie zabudow ania, niszcząc ogółem 20 do­
mów m ieszkalnych wraz z budynkam i gospo- 
darskiem i i 100 stodół- Straty wynoszą około 
100.000 zł. K ilka osób odniosło poparzenia, k il­
kadziesiąt osób pozostało bez dachu nad głową.

We wsi W istka, pow. opoczyńskiego, w skutek 
wadliwej budowy k o n rn a  wybuchł pożar w za­
grodzie W ojciecha W rześnia. Ogień przeniósł 
się na sąsiednie zabudowania i zniszczył do­
szczętnie 22 zagród gospodarskich wraz z do­
mami m ieszkalncm i. S traty wynoszą około 30 
tysięcy zł, W iele osób pozostało bez dachu nad 
gtOjKŁ

Sytuacja w Palestynie
Dalsze starcia wojska z Arabami
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Kronika krakowska
d y ż u r y  l e k a r z y  i  a p t e k :

Dziś mafn dyżur nocny lekarze: Di Bannet Mie- 
C2ysłavv3 pi. Dominikański 2, lei 115-21; Dr Ow- 
j-zyński Tadeusz, Lubicz 5-1, tel. 158-26; D r Pin- 
j Usfeld ltegina, Sebnsljnna 7, lei. 116-83; Dr Soko- 
*°Wski Adam, Basztowa 21, lei. 142-04.

Dziś maju dyżur nocny apteki; Rynek gi. A-B 
"k Łobzowska 8, Grzegórzecka 0, Długa 4, Kra- 
*uwska 19, Podgórze: Brodzińskiego 1.

NABOŻEŃSTWO ż a ł o b n e  w  s y n a ­
go dze  POSTĘPOWEJ

W św iątyni Postępowej przy ul. Podbrzezie 1. 
°<%,d;j się we czwartek 28 bm. dwa nabożeństwa 
Pierwsze o godz. 7 rano, początek zaś drugiego
0 godz. 9 rano.

Kazanie wygłosi Rubin Dr. 'Ozjusz Thon o godz. 
KkoO przedpołudniem, poezem odbędzie się Żałob- 
n(; Nabożeństwo zu zm arłych (il as ki r).

Wstęp do św iątyni na drugie Nabożeństwo do­
zwolony jedynie tylko członkom Stowarzyszenia.

Na b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  w  b ó ż n i c y  
..MIZRACHI”

Ku czei blp. Nachuma Sokołowa odbyło się 
Wczoraj w  niedzielę przedpołudniem dla uczniów 
gimnazjum „TachkemonŁ i szkoły „Ched-er Iw ri” 
2 udziałem Grona nauczycielskiego i członków Za 
•zadu szkolnego. Psalm y żałobne i „El Mole Ra- 
ęhmiin1' odśpiewał p. B. Edelstein. Przem ów ienia 
żałobne poświęcone Wielkiemu Zm arłem u w ygło­
sili pp . rabin ił- K lieger i dyr. Dr. D. Sonnen- 
schein.

p o s i e d z e n i e  ż a ł o b n e  w  s t ó w .
uSAMOPOMGC”

Onegdaj odbyło się żałobne posiedzenie W ydzia 
lu Stow arzyszenia Drobnych Kupców „Samopo- 
Rioc“ (ul. Stradom ska 15). Prezes Radny Inż. 
Wiubman wdluższein przemówieniu podkreślił za­
sługi blp. Nachuma Sokołowa dla sp raw y  żydów* 
sklej, poezem na znak żałoby przewodniczący za­
rządził: jednomiimlpwc milczenie. Przem ów ienia 
Frezes*: obecni w ysłuchali slojąc. Jtfa zpak *«ło- 
Dy posiedzenie zamknięto, ■ v  t

WIEC W SPRAWIE KONGRESU W ATKI 
Z ANTYSEMITYZMEM

Dnia 27 maja br. o godzinie 3 popoł. na podwor- 
e>i domu p. Susserów  odbędzie się staraniom  żyd. 
Rob. P artji Socj. Poale Sjon, w ielki Wiec Ludowy 
w spraw ie Żydowskiego K ongresu Robotniczego 
dla w alki z anlysemityzmem. Przem awiać będą: 
S tanisław  Dubois, Dr. J. Hulpern z  W arszawy, 
Dr. Szumski, M. Boruchowicz, J. G riinberger i 
Dr. Stcrnbcrg.

EGZAMINY WSTĘPNE W GIMNAZJUM 
ŻYDOWSKIEM

Egzaminy wslępne do t l .  I. gim nazjalnej odbę­
dą się w Gimnazjum Żyd. w Krakowie, Brzozowa 
£ dnia 22 czerwca br. (poniedziałek) z języka pol­
skiego i hebrajskiego; we w torek, 23 czerwca z 
rachunków. Pocznlek każdocześnie o godz. 9-tej 
przedpołudniem.
. Egzaminy wslępne do klas wyższych gimnaz­
jom odbędą się w  niedzielę, 21 czerwca c dz. 
rU przedpołudniem,

e g z a m i n y  d l a  m e c h a n i k ó w  
KINEMATOGRAFICZNYCH

Komisja Egzam inacyjna dla mechaników kino- 
nialografieznych przystąpi z początkiem lipca br. 

o egzaminowania kandydatów. Nalcżyie udoiku-
1 imitowanie podania należy wnosić do Urzędu W o 
Jswodzkiego w K rakow ie w term inie do 16 VI. br

FHJH Z BENJAMINEM GIGU
u u ‘I r -  odlLv!a si? prem jcra znakom itego III- 

* “ enjamineui Gigli w  roJi głów nej. Obraz len 
i H ” , ‘e . ^P om nij o mnie11 w yśw ietlany ten był 

czesnie w 30 miastach Włoch. Szczególnie u-
1 r/odmaw;VVypadla PremJcra  w  Rzymie, gdzie na 

,s i ®nie kinowa przybył znakom ity tenor 
/\ 1 , ■ Pt10sen^ę jjNie zapom nij o mnie'* oraiz

„U so e nno . Obraz „Nie zapomnij o mnie’1 jest 
owego 10 z ą u  rew elacja w dziedzinie lilm u śpie­
wno - muzycznego. K apitalny  je st montaż „podró­
ży nao volo sw łala“ bohalera filmu, w ystępujące­
go kolejno w kilkunastu operach w e wszystkich 
wielkich imaslaeh św iata

Eilm „Nie zapomnij 0 m nie'1 ukaże się w  najbliż­
szy piątek 29 bm. na ekranie k ina „Świt’1 o  go- 
t-zinie 7 wieez.. Galkowiiy dochód na rzecz Syndy 
kalu D ziennikarzy K rakowskich.

D O K T O R  XD ziś w K in oteatrze  „WANDA" 1 
N iezw yk łe d z ie ło  o ty sią ca  
I jednej tajem nicy

Przejm ujące niesam owitym  dreszczem em ocjonujące arcydzieło dla am atorów  najsilniej­
szych wrażeń. W rolach głównych: głośni wykonawcy film u „G abinet F ig u r W oskowych11 

FAY WRAY, LIO N EL ATW ILL, LEE TRĄCY Reżyserja M ICHAEL CURTIZ.
We środę, dnia 27 hm- o godz. 3 pop., we czwartek, dnia 28 bm. o godz. 3 pop.

O tsatnie przedstaw ienie film u CASINO DE P ARIS z Al. Jokomcm 
Ceny miejsc od 50 gr. i zJ. 1.

mmmm*  _  1 ■—  » r  ■ ■■ BBSg g g B l

Łabędzi śpiew senatu 
irlandzkiego

Dublin, 25. 5. PAT. Senat wolnego państwa 
irlandzkiego przeszedł do Instorji. Dwa lata te­
mu rząd wzniósł do parlam entu  pro jek t zmiany 
konsty tucji w sensie zniesienia senatu, motywu­
jąc ten krok okolicznością, że Izba wyzsza s tra ­
ciła dzięki systemowi wyborczemu kontak t z 
wyborcami i przestała odzwierciedlać ietotue 
nastroje i tendencje mas wyborczych. W tych 
warunkach zamiast współpracy pomiędzy dwo­
ma Izbami powstał antagonizm  i dążenie ze 
strony senatu do hamowania prac Izby niższej, 
powołanej z  wyborów powszechnych. Wobec 
tego, że powyższy pro jek t przepadł w senacie, 
procedura jego uprawom ocnienia się wbrew 
uchwale Izby wyższej trw ała przeszło dwa lata- 
W solennej atmosferze ostatniej sesji przewod­
niczący senato r W cstropp B ennet oświadczył:
,Zakończyliśmy na6ze prace, a obecnie pozo­
staje nam  tylko opuścić kurtynę. Spełniliśmy 
swój obowiązek w m iarę udzielonych nam przez 
O patrzność sil, i opuszczamy scenę ze świa­
domością naszej prawości Dziękuje wam wszy­
stkim i odraczam senat sine die“ . Zniesienie se­
natu  nie znaczy, ażeby rząd miał się ostatecz­
nie skłonić do systemu jednoizbowego, jednak 
wniesienie p ro jek tu  ustawy o utw orzeniu nowej 
Izby wyższej, opartej na innym  systemie obie­
ralności jej członków, nie jest spodziewane yv 
najbliższej przyszłości.

W Y SY Ł A N IE  DZIECI N A  KOLO NJE  
L E T N IE  PRZEZ UBEZPIEC ZA LN IĘ  
SPOŁECZNĄ W KRAKOW IE

V/ związku z rozbudową akcji profilaktycznej 
na terenie Ubezpieczalni w  roku bieżącym Ubez- 
pieczailnia Społeczna w  K rakow ie wyśle na kolon 
je letnie około 800 dzieci ubezpieczonych (w  ubie­
głym roku w ysiano 450 dzieci).

Podania nt kolonje przyjm uje Ubezpieczalnia 
za pośrednictwem lekarzy pedjalrów  domowych 
r.ajdaloj do 30-go maja br.

Do podań należy dołączyć świadeclw a szczepień 
zapobiegawczych przeciwko błonicy i płonicy.

DO CZEGO SŁUŻĄ R Y N N Y ?
(or) N iew ykryly spraw ca dostał się po ry n ­

nie do m ieszkania Oplalka Czesława 11 I p. domu 
przy ul. Topolowej 30 i skrad ł garderobę męską 
i zegarek niklowy, łącznej w artości 120 zł. P a tro ­
lujący policjant począł ścigać złodzieja, który 
w skutek lego porzucił garderobę, zegarek zaś za­
trzym ał i zbiegł.

KOMU SKRADZIONO M ASZYNĘ?
(or Patro lu jące organa śledcze znalazły nad 

W isłą obok Skałki, maszynę do pisania m arki „I- 
dcal", prawdopodobnie porzucona, przez zlodzieji 
klórą można po udowodnieniu w łasności odebrać 
W W ydziale Śledczym przy ul. Siemiradzkiego 24 
w godzinach urzędowych.

ZŁODZIEJ W  POTRZASKU
(or) Józef Rosenbaum (lat 39) zajn. w Borku 

Faięckim , dostai się przy pomocy dobranego Klu­
cza lub w ytrycha do mieszkania B ernarda Ohren- 
steina przy pi. K ossaka 3, rozbił tam dwie szały 
i skradł biżuterję. Gdy Olirenslcin w rócił do domu 
złodziej rzucił się do ucieczki, k tó ra  została jed­
nak udarem niona przez działanie elektrycznego 
urządzenia, zam ykającego autom atycznie bram ę 
z pociśnięcicm guzika na piętrze. Dozorca zaa lar­
m ował następnie policję, k tó ra  ujęła Rosenbauma. 
B iżuterję odebrano i  zw rócono poszkodowanemu.

—■» Z „EZRY CHALUCOWEJ11. Spowodu żałoby 
narodowej, five kom isji imprezowej „Ezry Cha- 
lucowej” nic odbędzie się dzisiaj.

— ŻYDOWSKIE TOW. GIMNASTYCZNE komu 
nikuje: W pisy do sekcji lekkoatletycznej oraz g ier 
sportowych, jako leż do sekcji pływ ackiej przy j­
muje sek re tarja t Żyd. Tow. Gimn. Skaw ińska Bo­
czna 13, w e w tork i i czw artki od 8—9 wieczór 
(z w yjątkiem  św iąt).

UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOW E AYISLY' 
KRAKOW SKIEJ

Niedzielne uroczystości jubileuszowe z okazji 
30-leeia istnienia najstarszego krakow skiego klu­
bu TS W isła, zóragamzowano pod protektoratem  
Gen. Insp. Sit Zbrojnych śm igłego - Rydza, w y­
padły imponująco Przedpołudniem  odbyło się 
nabożeństwo 1 uroczysla akudcmja, k lórą zagaił 
prezes Wisły dyr. Orzelski, w ręczając dyplom ho­
norowego kapilana zasłużonemu piłkarzow i mjr. 
Henrykowi Bcymanowi. Naslępnie chór odśpie­
w ał „Gaudę M ater" i mjr. W arlh, w iceprezes KI* 
tu  wygłosi! odczyt o h isto rii Klubu. Skolei nastą­
piły produkcjo arlyslów  T eatru  Miejskiego p. 
W acław a Nowakowskiego, który recytow ał w ier­
sze W ierzyńskiego, poezem nastąpiły  przem ów ie­
nia reprezentacyjne i życzenia jubileuszowe. N as­
tępnie udali się uczestnicy w  pochodzie do krypty  
wawelskiej, gdzie złożyli hołd wielkiemu protek­
torow i sportu  polskiego M arszalkowi P iłsudskie­
mu. Po meczu z Chelsea odbył się w ieczorem  ban 
kiet uroczysty, na klórym również wygłoszono 
szereg przemówień i toastów .

 OQO---

RU.MUNJA — BUŁGAR JA , osta tn i mecz p ił­
karsk i o puhar bałkański, w ygrali Rumuni w  sto­
sunku 4:1 (1:1), dzięki czemu zdobyli puhar na 
własność-

SZW AJCARJA — BELGJA mecz międzypań­
stwowy p iłkarsk i w  Bazylei zakończył się w yni­
kiem remisowym 1:1 (1:0).’

BEOGRADSKI SC — LIYERPOOL (ANGLJA) 
Zawody p iłkarsk ie w Bialogrodzie w ygra li gospo­
darze 3:2.

WARSZAWA — POLESIE mecz p iłkarsk i o 
puhar polski w Brześciu n/Bugiem w ygra ła  W ar­
szawa 9:0. — W tychże walkach o  puhar polski 
pokonała Rcprez. Pom orza Iteprez. Śląska 3:2. — 
Reprcz. Lublina zrem isow ała 2 Rcprez Krakow a 
4:4.

LUBELSKI OKRĘGOWY ZW IĄZEK BOKSER
SKI wypowiedział się za przeniesieniem  Poi, 
Związku Bokserskiego z Poznania do W arszawy.

MICHALAK (FORT BEMA) w ygra ł wyścig ko­
larsk i szosowy na 105 kim Expressu Porannego 
w czasie 2,59.06 godz. przed Targońskim  (W arsza 
wianka).

TORRANCE (USA) uzyskał na zawodach w  
Memjdiis w spaniały rzut kulą na 16.43 mtr. —  
GLEN HARDIN przebiegł 400 mir. z plotkami w
56.9 sek.

KANTOR (LODŹ) zdobył pierwsze miejsce W 
walkach eliminacyjnych przedolimpijskich szer­
mierczych W szpadzie, rozegranych w W arszawie.

W  KLASYFIKACJI RAJDU MOTOCYKLOWE­
GO MAKKABI - KRAKÓW zaszła pomyłka. Mia­
nowicie puhar im. blp. Emila N orda zdobył jego 
t r a t  Henryk Nord, który w kategorji z przyczep- 
kami do 500 cctn mimo konkurencji silniejszych 
maszyn zyskał najlepszy czas dnia.

OTWARCIE PŁYW ALNI w  ŁOBZOWIE. Ok­
ręgowy Ośrodek W. F. uruchomiło z dniem 24-go 
maja br. le lu ją  pływ alnię w Łobzowie, dostępną 
zarówno dla osób wojskowych, jakoteż i cywil­
nych. P ływ alnia o tw arta  codziennie (w dniach po­
godnych) od godz. 7 do 19. Na miejscu kwalifiko­
wany instruk to r pływania. Niskie ceny wslępu.

:— Dziś ukazał się w Addis Abeba pierwszy 
num er dziennika włoskiego „G iom ale di Addis 
A beba11. W skład redakcji wchodzą dziennika­
rze, którzy w swoim czasie zgłosili się jako o* 
chotnicy do wojska.

■— W pobliżu miejscowości Naugis (Francja) 
wydarzyła się wielka katastrofa. A utokar z 30 
pasażeram i wpadł na drzewo naskutek  nagłego 
defektu. Dwóch pasażerów poniosło śmierć, 20 
zaś odniosło rany, przeważnie ciężkie.

—  W kościele św. K arola w W iedniu odbył 
się wedle przepisów etykiety dworu austriac­
kiego ślub księcia E rnesta von Hohenberg, sy­
na arcyksięcia Franciszka Ferdynanda z panną 
Mary Wood, córką b. attache wojskowego am­
basady brytyjskiej w Wiedniu.
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INSfRATOW 
D R O B N Y C H
n ie przyjm uje kią 

te le fon iczn ie  
tylko wprobt 

w A dm inistracji 
i w yłącznie  

ZA G O TO W K Ę.

|  Wolne posady |

DOSZUKUJE się sa­
m odzielnej rutynow a­
nej wychowawczy­
ni z długoletnią pralf 
tyką do sanatory jne­
go dziecięcego pen­
sjonatu w Zakopa­
nem. Zgłoszenia Za­
kopane skr. 161.

9172kr

SAMODZIELNE zdol- 
ne m odniarki p rzy j­

mę od zaraz. Salon 
Mód, L ilienthal, Grodz 
ka U . 6174g

WYDAWNICTWO 
Pgawnicze poszukuje 
sprzedawców na K ra­
ków i całą Polskę. —  
Zgłoszenia K raków , 
Zwierzyniecka 21 m. 
5, godz. 3— 4 pop.

(TECHNIKA denty- 
itycznego pierwszej 
siły w 'kauczuku i zło­
cic, poszukuje lekarz 
dentysta od 15 czerw­
ca br. O ferty  z p o d a­
niem  w arunków  i re- 
ferencyj składać do 
Adm. Nowego Dzien­
nika pod „Pierwsza 
siła”. 9129g

[ ]
RUTYNOW ANY b u ­
cha lte r - bilansista, —  
korespondent polsk.o . 
merh. szuka posady 
stałej lub dorywczej. 
W ymagania skrom ne. 
Zgłoszenia Kraków , 
skrytka pocztowa 135.

6173g

|  Lokale |
LOKAL dwupokojo 

wy na biuro, p arte r, 
zaraz do wynajęcia. 
G ertrudy 7.

KOM FORTOW Y p o ­
kój z dużą nyżą, te le­
fonem łazienką, wy- 
kw in tnem  utrzym a­
niem  dla dwóch sy­
tuowanych panów —  
I>la a D om inikański
4/1. 9135kr

|  Zdrojowisltal
ZAWOJA —  Willa 
„Świt” pierwszorzęd­
ny pensjonat. Już o- 
tw arty. Ceny przy­
stępne. 8913kr

KRYNICA WILLA 
UŁANA, DEPTAK 
pełny kom fort, słone­
czne balkonowe po­
koje, ogród kw iato­
wy do leżakowania, 
wyśmienita kuchnia, 
także djetetyczna, — 
ceny niskie. 8888kr

ZAWOJA. Pensjonat 
„REN A TA ” otw arty 

od 25 MAJA poleca 
na pierwszy sezon 
pokoje z pierwszorzę- 
dnem utrzym aniem  po 
cenach znaicznie zni­
żonych. Zgłoszenia 

wcześniejsze
H. BRACHFELD —  
Kraków, Piłsudskiego 
28. 9133g

KRYNICA. HOTEL- 
PENSJONAT 

„CARLTON“ poleca 
kom fortow e pokoje 
z utrzym aniem  lub 
bez. Autobus do dy­
spozycji Gości. Ceny 
zniżone. 9140kr

ŻEGIESTÓW. Willa 
„PO LA N K A 1* pod za­
rządem  Taubeufeldo- 
wej już o tw arta ceny 
na czerwiec bajecznie 
niskie plaża, radjo, 
kuchnia obwita rytuał 
na, towarzystwo do­
borowe.

ZAKOPANE. Pensjo­
nat dla DZIECI w 
Białęm. Opieka kwa- 
lifikowanych sil pe­
dagogicznych. Ogród, 
las, sporty. K om fort 
nowoczesny, radjo, 
Telefon. Zgłoszenia do 
31 bm. D rew a Adela 
Blochowa, K raków , 
Tomasza 18. 6132g

T R U S K A W I E C !
„ D I A N  A ” 

Znany pensjonat no­
wocześnie urządzony 
pod zarządem  J. 
FELDA w centrum  
obok łazienek i p a r­
ku poleca słoneczne 
pelnokom fortow e po­
koje z balkonam i —  
bieżąca woda —  ogród 
do leżakowania —  te ­
lefon —  radjo. P ierw ­
szorzędna wykwintna 
kuchnia obfita ry tua l­
na, djetetyczna. Przez 
maj i czerwiec ceny 
znaczuie zniżone. —  

8916kr

KRYNICA, pensjonat 
„R iviera“, pod zarzą­
dem Strelingerowej 
poleca pokoje stonecz 
ue z balkonam i, bieżą­
cą wodą. Kuchnia wy 
k.wintna, ceny przyślę 
pce.

KRYNICA. Pensjo­
nat „O aza'1 pod k ie­
rownictwem Dr. med- 
Kupczyka otwarty. —: 
Telef. 164. 8959kr

KRYNICA, pensjo- 
uat „POLSKA KO- 
RONA11 (telefon 160) 
pod zarządem  DRO- 
WEJ R. LOW OW EJ I 
C. GOLIGEROW EJ 
obok Nowych Łazie­
nek i plaży. Słouecz- 
ne pokoje — ciepła 
i zimna woda w poko­
jach —  ogród —  salon 
iiridżowy — radjo — 
kuchnia wykwintna.

Tani sezon wiosen­
ny. 8838kr

NA ZIELONE Święta 
do Zakopanego. Odno 

wionę kom fortow e
pensjonaty „CACKO‘‘ 
znowu pod zarządem 
L1DJI WERBER. — 
i „STEFANOW KA"
Kuchnia wykwintna. 
Ceny b. niskie. T ele­
fon 15-36. 9131g

SWOSZOWICE obok 
Krakowa Zdrojowisko 
siarczane. Zakład ką­
pielowy otw arty od 
1-go czerwca. 6018g

RABKA. —  Pelno- 
kom fortowy pensjonat

„ELJASZÓW KA”
pięknie położony pod 
zarządem  Schererów i 
Rebenowej po grunto 
wnym rem oncie pole1 
ca słoneczne poko­
je, bieżąca woda, o- 
gród, salon bridżowy,. 
radjo patefon. K uch­
nia wykwintna. Tani 
sezon wiosenny.

R A B K A
Pensjonat „ŚWIT" telefon 218
pod zarz. Henryka i?fcCiC*4
uprasza silą o w cześn iejsze  zam ów ien ia

KRYNICA. Pensjonat 
„RAMONA11, ul. J a ­
sna już otw arty. — 
G runtownie zrem ooto- 
wany, poleca słonecz­
ne pokoje z wodą 
bieżącą, piękna polana 
i ogród do leżakowa­
nia, oraz znaną dubią 
kuchnią pod zarządem  
BRAUNOWNY, Tele­
fon 277. Ceny śmiesz­
nie niskie.

9102kr

KRYNICA Z D R Ó J.- -  
Pelnokom fortow y pen 
sjonat „PO D H A LE1' 
poleca pokoje slonecz 
ne z balkonam i i wo­
dą bieżącą oraz wy­
kw intną kuchuię. — 
Ogród. Radjo. Tele­
fon 316. K ierow nic­

two Brandowej. Ceny 
do 15 czerwca zniżo­
ne. 9080kr

KRYNICA pełuokom
fortowy pensjonat 
„IW O N K A 1 uroczo 
położony u stóp lasu z 
tarasam i do kąpieli 
słonecznych. PIERW - 
SZORZĘDNA KUCH- 
NIA na życzenie dje­
tetyczna. Ceny um iar, 
kowane. Telefon 359. 
MANDLOWA RAP- 
PAPORTOW A - BEI- 
M OW IE. 8967kr

RABKA. —  Pensjonat 
„PRO M IEŃ ”

Al. Piłsudskiego. Zna­
ny pensjonat pod za- 
rządem Schererów i 
Rebenowej poleca po 
koje słoneczne z we­
randam i po bardzo ni­
skich cenach. K uch­
nia wykwintna, ry tu ­
alna. Przyjm ujem y 
dzieci od lat 5 pod o- 
pieką sił kwalifikowa­
nych. Gry i zabawy, 
radjo, patefon, Tel. 
201 .

(RABKA. Pensjonat 
„STANISŁAW A1',

do dorosłych i dzieci 
(tel. 275) Heleny Mife 
lewowej. O twarcie 5 
czerwca. Piękne po- 
położenie, łazienka 
ciepła i zimna woda. 
Kuchnia rytualna. — 
przyjm uje dzieci od 

lat 4 pod opiekę. 
Wcześniejsze zgłusze­
nia: Mifelewiowa, — 
Kraków, Jasna 10.

__________ 6172g

USTROŃ —  Willa 
„W esoła*. Pensjonat 
pierwszorzędny pod 
kierownictwem  Fin- 
kelsteinow ej, piękne 
położenie, kuchnia 
wykwintna, obfita, na 
życzenie djetetyczna.

|  Ró»le |
STARĄ GARDERO­

BĘ m ęską zamienia 
BEZ DOPŁATY na 
na pierwszorzędne 
bielskie m aterjaly  u- 
braniow e
„UBRANIOZM IAN”, 

Augustjańska 10. •—r 
TELEFON 133-74. - i  
Na wezwanie posyła 
do dom u. 6973kr

ZBIÓRKA uliczna
Stów. „Ejc C hajim ” 
która  odbyła się dnia 
10 bm. wyido.da Z!. 
195.35. 6169g

TOSIA Borgenichtów 
na unieważnia zgubio 
ną legitym ację szkolną 
z In ty tu tu  A dm inistra 
cyjno ■ Gospodarcze­
go. 6167g

OAZA kaw iarnia 
ogród, Aleja 29 listo­
pada 85 (przedłużenie 
W arszawskiej) A uto­
bus Barbakan. 6101g

|  Kupno |
NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze. 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 134-88. 5598g

|  Sprzedaż |
N A

»DNI KRAKOWA*! 
dla odsprzedawców —  
poleca A L B  L M Y  
K R A K O W A ,  pa­
m iątkow e wyroby 

krakowskie, jak  albu­
my do zdjęć am ator­
skich, pam iętniki itp. 
W ybór o l b r z y m i !  
W Y T W O R N I A  

A L B U M Ó W  
K R A K Ó W ,  

ul. KRAKOW SKA 29
I. p. Telefon 154-67.

PELERYNKI, pla-
szcze gumowe, piach- 
ty nieprzem akalne — 
najtaniej Skład cerat, 
dywanów Miintz, Bo­
żego Ciała 19. 8742kr

MEBLE pierwszorzęd 
ne oraz kuchnie, la­
kierowane —  pokoje 
dziecięce najniższe ce 
ny Dom Meblowy 

Schor, K raków , — 
Szpitalna 40.

SY PIA LN IE od naj- 
skrom niejszych do 

najwykwintniejszy en 
po cenach fabrycz­
nych. Fabryka Mebli 
„STY L”, Kraków  —  
WIŚLNA P obok p lan t 

8796kr

W ILLA wraz z ogro­
dem 700 sążni (obok 
Krakowa 7 m inut au­
tobusem) spowodu wy 
jazdu okazyjnie do 
sprzedania od właści­
ciela. Zgłoszenia pod 
„T anio” do Adm. N. 
Dziennika. 5768g

KRAWATY stare — 
p rze ta rte  przerabiam  
na nowe Podzam ­
cze 22 oficyna II p. 
ni. 10.

F O T E L  wiedeński 
okazyjnie sprzedam . 
P o l e c a m  również 
wszelkie wyroby ta- 
piccrskic. Ceny na j­
niższe. G oldschm idt, 

Mostowa sześć.
5800g

PRENUMERATA: w Krakowie s  odnoszę, 
niern i bez odnoszenia ora* na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . . mieaięca- 
Zagranicą z przesyłką pocztową » • „

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła. 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia drot«* liczymy za 16 sto r.

„ 4.30 kwart. zł. 12.9U 
„  7.50 „ „ 22.50

GENY w złotych: 1.6trona 1-25. — Tekst 1.— Nadesłane 0.75. — Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukując ych pracy 0.05 gr. Uratu 
lacje i kondolencje do 4 wiejszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łamie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codzienie, także w poniedziałki I dni poświąt

M A S Z Y N Y  D O  L I C Z E N I A
w ielki  w y b ó r  M k X  L O W E N S T E IN

K R A K Ó W ,  Z W I E R Z Y N I E C K A  11 —  tel.  1C2-B0

OKAZYJNIE sprze- 
dam salon antyczny 
(,-Empire1', kredens, 
żelazka gazowe, Ger­
trudy 7, m. 12.

6162g

OŁOWIANE rury  i 
blachy dostarcza jako 
zastępca h u t ołowia­
nych firm a „Teche- 

b u ” Kraków, Florjań- 
sk a 7. 9191kr
SKLEP frontow y K ra­
ków: Lubicz 40 do wy 
najęcia. 9192kr

PLISÓW KA 80 cm. 
szer. (pracuje od 1 mm 
wzwyż) i m ereżkarkę 
okazyjnie sprzeda „Se 
cond H andm achine11, 

Katowice* , Gliwicka' 
24a 9188kr

WĘŻE gumowe i  p ar­
ciane, pom py skizy- 
dlowe i studzienne, li- 
ny druciane i  k o n o ­
pne poleca Hurtów-! 
nia A rtykułów  Tech­
nicznych S. SZAJER, 
F lorjańska 5. Tel. 
141-54._______ 8882kr

„D U C 0 “ lakiery
,.N E O D U R ”

we firm ie:
»FARBOBLASK< 

K r a k ó w ,  
K alw aryjska 29. —  
telefon 149-79.

Wydąw ca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik11: Zygmunt Uochwalu. — Redaktor odpo wiedzialuy: Dr. Mojżesz Kaid&r.
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząde ju Maksymiljana Feldmana, •


